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Deklanilemu bezwzględna gotowość 
de ofiar na rzecz obronności Ponowa

Koło Żydowskie wobec budżetu armii
Warszawa, 3. 2. 7Sfa.) Dziś kvmL»J» bu­

dżetowa Sejmu rozpatrywała budżet mini­
sterstwa jpraw wo jenowych. ro referacie 
poa. Hkusy g lc zabrał p. minister spraw 
Wojskowy ch gen. Kasprzycki. Następnie za­
brał glos pos. Soiuiiierstein, który imieniem 
Żydowskiego Koła Tar lamertarnego zlozył 
deklarację precyzującą sumowisko ludnośrl 
żydowskiej wobec obronności państwa, arnui 
i budżetu min. snraw wojsKowycn.

Deklaracja ta gk.sł m. im: w dri jako
obywatele .państwa, poczuwając się do wszy­
stkich obowiązków 1 świadomi nasutych praw 
doceniają w całej pehJ doniosłość obronno­
ści państwa, jako podstawy fundamentalnej 
jego bytu i niepodległości.

Bezpośrednim gwarantem i realnym in- 
strumertem obi inności państwa jest armia, 
która stworzona przez budowniczego pań­
stwa, pierwszego Morazałk* Pulski, oparta o 
jego ideologię, *aośyta tak świetne dowody, 
że potrafi obronić granice p .̂ń t̂wa, ode­
przeć wszelkie ataki. Tej armii, w której słu­

żą obywatele bez różnicy wyznania czy na.o- 
do./ości, stojącej poza obrębem walk i tarć 
politycznych, narodowościowych, społecz­
nych, wyrażamy cześć i głębokie przywiąza­
nie. Deklarujemy bezwzględną gotowość do 
wsi elkicn ofiar na rzocz obronności państwa 
I armii, jako gwaranta tej obronności.

Taką deklarację złożyłem — oświadcza 
mówca — przed rokiem na posiedzeniu ko­
misji D u d że io w ej w roku dyskusji nad bu­
dżetem min. spraw wojskowych. Deklaracja 
ta pwostaje dla n a s  naczelnym, n le w z i usze 
nym wskazaniem, każde jej słowo wiąże l 
poatrzymujemj ją w całej pełni.

W ciągu ub. roku z ł  jej słowami przyszły 
czyny. Wśród1 nazwisk trzech żołnierzy, któ­
rzy krwią swoją przypieczętowali włączenie 
starej ziemi polskiej do graric Bzecuypospo 
litej, stwierdzamy z duma nazwisko żołnie-, 
rin—Żyda.

W wielkiej akcji na rzecz ininduiizii Obra­
ny Narodowej społeczeństwo żydowskie bie­
rze gorliwy i wydatny udział.
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Na każde wezwanie, w każdej/potrzebie 
^pcieczeństwo żydowskie gotowe jest do 
wszelkich ofiar dla obrony granic i ugrunto' 
wanta mocarstwowego scancwiska państwa. 
Żaduc wybuchy nienawiści, żar/łne wyczyny 
demagogu, żadne objawy ozy ząpowitdzi dys- 
krj rrinacji nic ocłabla w niczym tej naszej 
gotowości”.

Deklaracja protestacyjna
przeerw hitlerowskim atakom na Żydów

Genewa, 3. 2. ŻAT. Przewodniczący Egze­
kutywy Światowego Kongresu żydowskiego, 
d r Stephen Wise, ogłosił deklarację prote­
stacyjną przeciwko atakom na Żydów za­
wartych w ostatnim pizemowieniu kanclerza 
Hitlera. Deklaracja głosi m. in.: W obliczu 
niesłychanych ataków na całe żydostwo, u- 
ważamy za nasz obowiązek zakomunikować 
wszj stkim rządom i opinii publicznej państw 
cyv. ilizowanych o głębokim oburzeniu, jakie 
ataki te wywołały wśród milionów Żyd >w, 
których reprezentuje światowy Kougres Ży­
dowski, Szef rządu niemieckiego obraża nie 
tylko nieszczęsnych żydów niemieckich, któ­
rym reżim czyni niemożliwym życie, nie po­
zwala odprawiać modłów w synagogach, a 
nawet szukać nowych krajów schronienia, 
lecz grozi on milionom Żydów całkowitą za­
gładą, usiłuje podburzyć wszystkie rządy

J A R M A R K
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przeciwko Żydom. Kanclerz Rzeszy twierdzi, 
że nie Niemcy zagrażają pokojowi światowe­

mu, leci Żydzi chcą wojny,
Odrzucamr z całą stanowczością i oburze­

niem posądzenie re strony człowieka, który 
w swojej znanej książce „Mein Kampf” za­
warł apologlę wojny, która jego zdaniem, je­
dynie doprowadzić może do realizacji celów 
jego polityki. Żydzi pozostali wierni swojej 
religii, swoim tradycjom i uczuciom i prze- 
c" stawiaii» się agresji 1 wszelkiej przemocy, 
które sprzeczne są z prawem bumanitaryz- 
rou i solidarności «Tszerhhidzkiei

Zemsta
B arcelona, 3. 2. PAT. P o w jtap c z j w ładze bez­

pieczeństw a a re sz to w a ł/ w  B arcelonie generał, 
nego p roku ra to ra  republik i de E lola, odpow ie­
dzialnego za wszystkie p raw ie  egzekneje wyko. 
nane w  ostatnich m iesiącach w  H iszpanii republi­
kańskiej. A resztowano rów nież F rederico  Beren

guer, przewodniczącego m orskiej rady  w ojennej, 
o skarżeń -1 o o w ydanie szeregu w yroków  śm ierci 
na w ziętych do niew oli oficerów- flo ty  pow stań­
czej.

*  *  *
B arcelona, 3. 2. PAT. P o rt Barcelony pow raca 

szj bko do norm alnego w yglądu. Liczne barki ry . 
backien zatopione przez w łaścicieli z obaw y przed 
konfiskatą, zostały w ydobyte z m orza i  udały się 
na połów  ryb. Do po rtu  bareelońakiego weszły 
d w ą ( ta tk i włoskie z *yvncieią-
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Obóz endecki obuk programu całkowitego
wyparcia Żydów z Polski głosi, jaki wiadomo, 
także hasło walki z etatyzmem 1 z przesądną 
działalnością interwencyjną państwa w dzie­
dzinie gospodarczej. Piasa żydowska zwraca 
od czasu do czasu uwagę na absolutne prze­
ciwieństwo tych dwóch haseł. Nie można bo­
wiem domagać się wyobcowania trzech 1 pół 
milionowej masy żydostwa polskiego, a jedno­
cześnie żądać zlikwidowania lub też ogranicze­
nia etatyzmu i interwencjonizmu, albowiem 
realizacja antysemityzmu uwarunkowana jest 
polityką etatystyczną. Nieco konsekwentniej- 
szym jest już obóz oenerowski, gdy na ogół 
akceptuje etatyzm, jako zasadniczą formę poli­
tyki gospodarczej, niezależnie, oczywiście, od 
nie ubłaganej wałki z Żydami. Inna rzecz, że 
konsekwentne rozwijanie założeń gospodarczo- 
społecznych obozu oenerowskiego prowadzi 
wielu jego zwolenników do czystego bolszewi- 
zmu, z tą tylko różnicą, ie miejsce pierwiastka 
kosmopolitycznego zajmuje pierwiastek szo­
winistyczny. Nie jest też może rzeczą przypad­
ku, źe ustawiczne fluktuacje ruchu niektórych 
członków między oenerem a partią komunisty­
czną w Polsce są wynikiem silnego pokrewień­
stwa ideowego między doktrynami gospodar­
czo-społecznymi bolazewizntu i oeneru.

Tym członkom stronnictwa Narodowego, któ­
rzy mają jeszcze jakieś wątpliwości co do tego, że 
można prowadzić politykę antysemicką bez się­
gającego w głąb życia gospodarczego etatyzmu 
polecamy ciekawe studium, zamieszczone w 
ostatnim numerze poważnego tygodnika ham- 
burskiego „Wirtschaftsdienst", gdzie autor, do­
cent dr. P. H. Seraphin a Królewca, przepro­
wadza analizę procesu nacjonalizacji gospo- 

^ąrstw  fv trzech państwach bałtyckich, stwier­
dzając, ź< stopień walki o wpływy gospodar­
cze przecfw mniejszościom narodowym pozo­
staje w ścisłej łączności z nasileniem etatyzmu 
w tych krajach. Chodzi tu o państwa małe, 

J t^ r e  ra^em nie dają nawet 10 milionów ludno­
ś c ią  mianowicie o Estonię, Łotwę 1 Litwę. Naj­
słabiej wyfaża się dotąd szowinizm gospodar­
czy w Estonii, gdzie też ciągle jeszcze wolność 
gospodarcza .dochodzi do głosu i umożliwia u* 
trzymanie stąndardu życia ludności na stosun­
kowo wysoki)?! poziomie. Natomiast na Łotwie* 
a szczególnie tka Litwie, prześladowania gospo­
darcze mniejszości narodowych posuwają się 
znacznie dalej, a w związku z tym 1 życie go­
spodarcze tych krajów poddane jest przemoż­
nemu wpływowi ideologii etatystycznej. Zwo­
lennicy „unarodowienia" gospodarstw w tych 
krajach wyobrażali sobie poezątkowo, że wal­
ka ze stanem posiadania Polaków, Niemców, 
Rosjan czy Żydófv zakończy się przejściem pla­
cówek gospodar/czych obywateli innych naro­
dowości w ręce prywatne „rdzennej" ludności. 
We wszystkich tych państwach nastąpiło gene­
ralne rozczarowanie. Wykup przedsiębiorstw 
„obcych", jaki tu i ówdzie następuje, jest dzie­
łem w lwiej części czynników państwowych, 
a tylko w wyjątkowych bardzo nielicznych wy­
padkach, inicjatywy prywatnej. Udział pań­
stwa w życiu gospodarczym wzrósł tam niepo­
miernie, i dziś np. Litwa poddana jest całko­
wicie dyktatowi aparatu biurokratycznego, 
który ezuje się, oczywiście, bardziej powołany 
do wykonywania funkcji gospodarczych, aniże­
li czynnik prywatny choćby nawet spośród 
„rdzennych" Litwinów. Państwowe instytucje 
gospodarcze na Litwie zagarnęły olbrzymią 
większość eksportu rolnego, dopuszczając tyl­
ko rzadko do współpracy przedsiębiorstwa pry­
watne. Spółdzielnie państwowe, któro powsta­
ły w miejsce prywatnych zakładów handlo­
wych, częstokroć należących do Litwinów, za­
władnęły eksportem produktów mleczarskich, 
mięsnych i zbożowych. Spółdzielnia państwo­
wa „Maistaas" dokonuje 80 procent łącznego 
uboju świń na Litwie i wywozi blisko 4/5 ogól­
nej wartości litewskiego wywozu mięsa i prze­
tworów mięsnych. Spółdzielnia państwowa 
„Lietukls" wywozi 85 procent łącznego ekapor- 
tu zboża, 100 procent roślin strączkowych, 30 
procent wywozu Jnu i  dysponuje lS-ma mgga*

Burzliwe obrady 
belgijskiego parlamentu

Premier wola: „ Dajcie mi święty spokój**
Paryż, 3. 2. PAT. Donoszą z  firukseU, iż 

Izba Deputowanych była dziś widownią gwał­
townych incydentów. Już na wstępie obrad 
atmosfera była wybitnie podniecona, z powo­
da zgłoszenia przez deputowanego Baillona 
(katolik z Brukseli) wniosku o rewizji usta­
wy amnestyjnej dla separatystów flamandz­
kich. Rewizja ta miała uniemożliwić nomina­
cję wybitnego działacza flamandzkiego, ska­
zanego w swoim czasie na karę śmieci za zdra 
dę stan u, dr Martinsa na członka królewskiej 
flamandzkiej akademii nauk. Wobec sprzeci­
wu przedstawicieli partii flamandzkiej, głoso­
wanie nad wnioskiem tym zostało odroczone.

Gdy z  kolei Izba przeszła do głoaowania 
nad sprawą przystąpienia do obrad nad na­
głym wnioskiem deputowanego socjalistyczne­
go Tryffota, zmierzającego do przekształcenia 
Belgii w państwo federacyjne na wzór Szwaj­
carii, doszło w tym momencie do gwałtowne­
go starcia między premierem, który w tym mo­
mencie wszedł na salę, a opozycją lewicową. 
Premier Spaak zaprotestował gorąco przeciwko 
stawianiu na porządku dziennym w tak nie­
przemyślany sposób b. poważnych wniosków, 
stawlająu*xh rząd w trudnej sytuacji. Prem. 
Spaak, który natychmast wszedł na trybunę,

J. L . Bucheister i Ska
Skład tow arów  teksty lnych, krajow ych I zagra­
nicznych został przeniesiony do nowego lokalu 

przy ul.
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zynami oraz wieloma spichlerzami zbożowymi. 
Spółdzielnia ta przywozi ponadto 101) procent 
importu nawozów sztucznych, 80 procent łącz­
nej ilości maszyn rolniczych, 45 procent cemen­
tu |  ogromny odsetek towarów kolonialnych. 
Spółdzielnia państwowa „Pienocentras" posia­
da w majątku swym 2/5 wszystkich krów litew­
skich, z02 mleczarnie, przerabia 72.0U0 ton ma­
sła 1 wywód 66 milionów sztuk jaj. Państwo 
dysponuje ponadto znacznymi udziałami w 
spółkuch akcyjnych. W 14 najważniejszych 
spółkach akcyjnych na Litwie udział państwa 
wynosi przeciętnie 40 procent. Najważniejsze 
banki, cukrownie, tartaki, zakłady poligrafi­
czne* przedsiębiorstwa budowlane i komuni­
kacyjne, towarzystwa żeglugi ł największe 
przedsiębiorstwo elektrotechniczne „Elektra", 
są hądź to w posiadaniu państwa, bądź też po­
zostają pod ścisłą jego kontrolą.

Podobnie, choć w nieco mniejszym stopniu, 
dzieje się i na Łotwie, gdzie walka gospodar­
cza z mniejszościami narodowymi doprowadzi­
ła we wszystkich dziedzinach do uszczuplenia 
prywatnego stanu posiadania na rzecz wzmoc­
nienia etatyzmu. Jest rzeczą jasną, że zachłan­
ność etatyzmu, tłumaczona przez czynniki biu­
rokratyczne tych krajów dążnością do znacjo- 
nalizowania gospodarstwa, nie ogranicza się 
tylko do przedsiębiorstw, należących do mniej­
szości narodowych, ale sięga po zdobycze tak­
że i u „rdzennych" obywateli. Autor cytowane­
go artykułu nie przeprowadził, niestety, badań 
nad stratami, jakie „istinna" gospodarka pry­
watna poniosła w tym ogólnym wyścigu etaty­
zm u.

Powiedzieliśmy już, ie  stosunkowo najmniej 
w  postępy poczynił etatyzm w Estonii, gdzie 
też tendencje nacjonalizacyjne zaznaczyły się 
dotąd najsłabiej w porównaniu z  dwoma inny­
mi państwami bałtyckimi. Z końcem listopada 
minister gospodarki Estonii p. L. Sepp w ten 
sposób nakreślił zasady polityki gospodarczej 
awego kraju:

„Wielki przemysł jest najnowocześniejszym 
środkiem produkcji, niezbędnym dla każdego

B. lekarz szpil. p;of. Boigesa we wieda.u
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I n t e r n i s t a  
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aby zareagować na wniosek deputowanego 
Truffota, oświadczył: „Codziennie wzywa się 
rząd do pracy, lecz stale rzuca mu aię kłody 
pod nogi, aby się potknął. Mam tego dość".

Wstęp ten wywołał gwałtowną burzę na le­
wicy. Premier wyraźnie podrażniony krzyknął: 
dajcie mi święty spokój. Z jednej strony chce­
cie, aby rząd zajmował się poważnymi spra­
wami, a z drugiej strony przeszkadzacie mu. 
Albo Izba będzie współpracować * rządem, albo 
sobie pójdę. W sposób zupełnie nieoczekiwa­
ny wysunięto na porządek dzienny wniosek o 
wysoce poważnym charakterze —• dodał pre­
mier — nie dając rządowi czasu do namysłu. 
Tego rodzaju postępowanie ośmiesza parla­
ment.

To krótkie i gwałtowne oświadczenie pre­
miera wywołało prawdziwą burzę. Wniosko­
dawca deputowany Truffot starał się bronić 
swojego stanowiska twierdząc, iż wniosek je­
go bynajmniej nie stanowi niespodzianki. Le­
wica tymczasem demonstrowała gwałtownie 
przeciwko premierowi którego natomiast po­
parto na prawicy.

Ponieważ zaczęło dochodzić do bójki między 
deputowanymi, przewodniczący zawiesił po­
siedzenia.

żywotnego gospodarstwa w tym samym stop­
niu, co nowoczesna broń konieczna jest żoł­
nierzowi we walce. W Estonii nie ma przy tym 
prawie zupełnie prywatnego „rdzennego" wiel­
kiego przemysłu. Muszę powiedzieć, że dla 
przyszłości naszego narodu i naszego państwa 
jest rzeczą konieczną, aby wielki przemysł 
znalazł się wreszcie w przeważnej większości 
w rękach narodowych. Żyjemy jednak w pań­
stwie praworządnym 1 dlatego nie zalecam żad­
nego wywłaszczenia zakładów przemysłowych 
ani drogą bezpośrednią, ani też drogą pośred­
niego nacisku. Także wykup istniejących za­
kładów za pomocą państwowych środków fi­
nansowych, jak to ma miejsce, w podobnej sy­
tuacji, na Łotwie, uważam za nieprowadzący 
do celu. Doprowadzi to niepotrzebnie do usu­
nięcia się nieestońskiego kapitału prywatnego 
z  gospodarki, a nie przysporzy istniejącemu a- 
paratowi gospodarczemu żadnych korzyści". 
W dalszym ciągu minister Sepp stwierdził, że 
nacjonalizacja gospodarstwa da się przeprowa­
dzić tylko w drodze bezpośredniego ujęcia pn> 
dukcji 1 handlu w ręce państwa, pr/y czym, 
zgodnie z ogólnymi założeniami polityki go­
spodarczej, chodziłoby tu o zakiady nowe, a 
nie już istniejące.

Przykłady powyższe, zaczerpnięte z  trzech 
państw bałtyckich dowodzą snadnie, że walka 
gospodarcza z mniejszościami dla wyelimino­
wania ich z życia gospodarczego usuwa w ogó­
le czynnik prywatny a gospodarki, natomiast 
toruje drogę etatyzmowi. Komu uśmiecha się 
myśl, aby przyszłość gospodarczą państwa bu­
dować na elemencie urzędniczym, a nie na wol­
nych przedsiębiorcach, kupcach, rzemieślni­
kach i bankierach, kto chce zaniku prywatnych 
kantorów kupieckich czy fabrycznych, a wzro­
stu zielonych biurek urzędniczych, — dla tego 
jedynym do naśladowania jest wzór litewski, 
zapożyczony zresztą od sowieckiego, niemiec­
kiego i włoskiego. Ale siedzieć na dwóch stoł­
kach nie można. Trzeba wybierać: albo eta­
tyzm, albo walkę gospodarczą z mniejszością* 
mi, zwłaszcza gdy się ma ich wiele.
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Polska musi wejść w fazę 
jeszcze większych wysiłków

Sprawy armii w komisji budżetowej
Warszawa, 3. 2. (Sin). Na dzisiejszym posie 

dzeniu sejmowej komisji budżetowej minister 
spraw wojskowych gen. Kasprzycki wygłosił 
przemówienie, w którym powiedział m. in.:

Praca armii
Dziś po raz pierwszy mam zaszczyt przed no­

wym składem komisji reprezentować interesy 
prac wojskowych. Uważałem za swój obowią­
zek i wewnętrzny nakaz dać jak najpełniejszy 
obraz prac naszych. Niestety, ministerstwo 
spraw wojskowych, ja jako mnister, jestem w 
położeniu bardziej kłopotliwym, niż moi kole­
dzy, ze względów zrozumiałych, uznanych już 
poprzednio przez nasze ciało ustawodawcze. 
Tego pełnego obrazu, przeglądu naszych prac 
i zamiarów szczegółowych, przeglądu cyfr, nie 
jestem w stanie przedstawić także ze względu 
na to, że znajdujemy się w toku historycznych, 
kapitalnej wagi, wypadków i żyjemy w regio­
nie Europy, gazie istnieją zupełnie inne zasady 
budżetowania, a Polska nie może postawić sie­
bie w położeniu niepomyślnym. Mimo to, po­
ważny surogat przygotowałem przez próbę bez­
pośredniego kontaktu członków ciał parlamen­
tarnych z pracami przemysłu wojennego i mu­
szę podziękować za tak liczny udział panów 
w tej wycieczce.

Kontrola
Konieczność zachowania pewnej tajemnicy 

wojskowej w opracowaniu budżetu niczym nie 
komplikuje, ani nie tamuje zasady kontroli, 
która od dawna u nas jest obowiązkowa i któ­
ra nawet na terenie mego resortu jest wykony­
wana podwójnie: Przez własną kontrolę kor­
pusu kontrolerów oraz przez N. I. która 
w formie bardzo skrupulatnej prowadzi swe 
prace. Organa prezesa gen. KrzemieAskiego bar 
dzo czynnie w swoim zakresie pracują, docie­
rając do najdrobniejszych szczegółów naszej 
gospodarki.

Planowość i koordynacja
Prace wojska nie zamykają się tylko w dzia­

łalności ministerstwa spraw wojskowych, lecz 
obejmują szerokie horyzonty, na które bezpo­
średnio oddziaływa Naczelny Wódz. Główną 
podstawą tej pracy w naszych warunkach pań- 
Btwa, które odbudowuje się od niedawna i roz­
porządza dość skromnymi środkami finanso­
wymi, musi być planowość i koordynacja nie 
tylko w zakresie przygotowania pokojowego 
armii i administrowania zasobami, ale o wiele 
szerzej pomyślana. Tę planowość organizowa­
nia narodu i państwa do ciężkich zadań wojen­
nych, które przed nami stanąć mogą, rozpoczął 
na samym wstępie naszego życia państwowego 
Marszałek Józef Piłsudski wykreślając kieru­
nek, który my dalej uporczywie realizujemy. 
Wychowanie społeczeństwa postępuje w tym 
duchu, a wyniki tego zaczynamy coraz więcej 
rozumieć i widzieć. Wytrwałym wysiłkiem na­
czelnego Wodza, Marszalka Śmigłego Rydza o- 
siągamy wreszcie ten poziom równowagi poli- 
tyczno-psychicznej, który jest niezbędną pod­
stawą dalszej pomyślnej rozbudowy mocy i 
znaczenia Rzeczypospolitej.

Zbliżyliśmy się w ten sposób znacznie do 
celu, jaki musimy osiągnąć pod względem przy­
gotowania gospodarczego. Dotychczasowy nasz 
wysiłek, trzeba to powiedzieć, był skromny i 
bardzo ostrożnie dozowany. Od pewnego czasu 
jednak widzimy napływ coraz poważniejszych 
ś ro d k ó w  z poza budżetu M. S. Wojsk, mobili­
zowanych dzięki wysiłkom naczelnego wodza 
oraz akcji min. skarbu, jak niemniej tych 
środków, które społeczeństwo nam daje. Wódz 
naczelny musi i nadal nalegać na coraz mo­
cniejsze dozowanie tych wysiłków. Polska musi 
teraz wejść w fazę jeszcze większych wysił­
ków. Jak je rozwinąć, to jest rzeczą ciał usta­
wodawczych Ja w tej chwili, mówiąc pro domo 
sua, oświadczam, że postawiliśmy przemysł 
wojenny już na tak szerokiej podstawie, iż je- 
nfećmr zdolni skonsumować znacznie większe

środki, aniżeli dotychczas. Ta szersza podstawa 
pozwala nam na szybsze i silniejsze realizo­
wanie naszego programu dozbrojenia. Koordy­
nacja, o której tu była mowa, musi polegać 
na tym, że nie tylko ten resort, ale 1 wszystkie 
inne dziedziny muszą coraz więcej w swej or­
ganizacji pracy zwracać uwagę na konieczność 
obrony państwa. Przed chwilą słyszeliśmy, że 
zostało to zrealizowane w dwóch działach: w 
dziedzinie surowców i aprowizacji. Wychowa­
nie społeczeństwa, o którym również była mo­
wa, pozwala nam mieć nadzieję — każdy z nas 
jest tu optymistą — że koordynacja taka jest 
przyjmowana przez społeczeństwo z całkowi­
tym zrozumieniem. Efekt tej koordynacji musi 
coraz bardziej się ujawniać i bez wątpienia co­
raz więcej musi ciążyć na obywatelach. Je­
stem przekonany, że do tego obowiązku, jaki 
stoi przed obywatelem polskim, odnosić się 
on będzie zawsze z dużym entuzjazmem.

Wartość oddziałów
Jeszcze jedną sprawę, o której zresztą mówił 

Także p. referent pragnę podkreślić, to jest 
wartość wewnętrzna naszych oddziałów. Ta 
wartość odzialów została stwierdzona w chwi­
lach ciężkich. Zarówno przed sprawą litewską, 
jak 1 przed Śląską, można było skonstatować 
że mimo wielkich trudności, przed jakimi od­

działy stanęły, nie było ani chwili, czy to ja­
kiejś niewiary, czy choćby osłabienia zapału.

Drugim takim objawem jest sprawa lotni­
ctwa, którego praca wobec postępów technicz­
nych staje się coraz cięższa. Uważam za konie­
czne tu wobec reprezentantów naszego narodu 
podkreśić entuzjazm, zapał i ofiarność, jakie 
znamionują prace naszych lotników, oraz dać 
tym stystakcję kolegom, z których nie jeden 
ten swój zapał przypłacił życiem.

Przesunięcie wpływów 
nadzwyczajnych

Do dalszych wyjaśnień gotów jestem, gdyby 
w dyskusji okazała się tego potrzeba. Chcę za­
kończyć przemówienie swe jeszcze jedną uwa­
gą natury formalnej. Budżet nasz, który jest na 
poziomie zeszłorocznym, nie wystarcza na wy­

datki stałe, wegetacyjne armii. Musiałem za­
trzymać się na tym ze względów czysto formal­
no-prawnych, uzyskałem jednak zapewnienie, 
że zostanie wniesiona do ciał ustawodawczych 
propozycja, aby w ustawie skarbowej znalazł 
się paragraf, w którym rząd uzyska pełnomoc­
nictwo przesunięcia pewnych wpływów nad­
zwyczajnych, które by się ukazały, na rzecz 
budżetu ministerstwa spraw wojskowych. Da­
lej, przy realizacji naszego planu inwestycyj­
nego, poważniejsze środki na materialne zapo­
trzebowanie naszego dozbrojenia i prac prze- 

1 mysłu wojennego będą uzyskane na tamtym 
terenie. Proszę Wysoką Komisję, ażeby w ra­
mach tych dwóch, nie powiem zastrzeżeń, ale 

, w tych dwóch postulatach przyjęła budżet w 
rozmiarach przedłożenia rządowego (huczne o- 
klaski).

Obrady Sejmu i Senatu
Warszawa 3. 2. (Sin) Dziś odbyła się dysku 

sja na komisji budżetowej Sejmu oraz komisji 
budżetowej Senatu. Komisja budżetowa Sejmu 
była poświęcona budżetowi ministerstwa spraw 
wojskowych i zgodnie z dotychczasową trady­
cją ustaloną w ciągu ostatnich lat nie wywo­
łał on żadnej dyskusji. W przemówieniu refe­
renta budżetu na uwagę zasługuje podkreśle­
nie wprowadzenia przysposobienia wojskowe­
go do szkół powszechnych i samowystarczal­
ność w dziedzinie zbrojeń. Po nim zabrał głos 
minister spraw wojskowych a następnie jako 
przedstawiciel mniejszości narodowych odczy- 
tak deklarację poseł dr Somerstein. Posiedze­
nie trwało krótko i o godzinie 12 zostało zakoń­
czone.

Nie dłużej trwało posiedzenie komisji budże­
towej Senatu, jakkolwiek przedmiotem roz­
prawy był budżet ministerstwa sprawiedliwo 
ści. Komisja budżetowa wysłuchała referatu 
i mowy ministra. Z referatu sen. Głowackiego 
zasługuje na uwagę oświadczenie jego w spra 
wie adwokatury, w którym mówca oświadczył 
m. in.: Koniecznym jest, aby odsetek adwoka­
tów Żydów został jaknajprędzej doprowadzo­
ny do takiej liczby jak uzasadniają interesy 
ludności żydowskiej. W dalszej dyskusji giow- 
nym przedmiotem troski była sprawa legaliza­
cji nieślubnych dzieci. Napawa to również tro­
ską ministra sprawiedliwości, jak to oświad­
czył w swym przemówieniu.

Juz we wtorek rozpoczną się
rozmowy angie.sko-iydowskie

_ Londyn, 3. 2. ŻAT. Po formalnym otwar­
ciu konferencji odbędą się we wtorek wieczór 
rozmowy przedstawicieli rządu z delegacją 
arabską a  następnie z delegacją Agencji Ży­
dowskiej. W niedzielę odbędzie się narada 
wszystkich delegatów żydowskich przyby­
łych do Londynu.
Delegaci z Polski

W arsa w a, 3. 2. ŻAT. W czw artek w ieczorem  w  
lokalu K eren Hajesodu w W arszawie odbyło się 
posiedzenie członków Syjonistycznego Kom itetu 
W ykonawczego w Polsce, na którym  om aw iano 
organizację m anifestacji w nadchodzącą niedzielę 
pod hasłem  „otw orzyć Palestynę dla Żydów", o- 
raz wielkiesro wiec.u w  teatrze N o w o śc i" . Równo­

cześnie kom itet dokonał w yboru delegata Sydo- 
stw a polskiego na konferencję londyńską w sp ra­
wie Palestyny. Po dłuższej dyskusji, na delegata 
z Polski w ybrano rab ina Icchaka N issenbaum a 
oraz jego zastępcę adw okata H artg lasa.

Oświadczenie Naszaszibiego
Lundyn, 3. 2. ŻAT. Przed wyjazdem z K airu na 

konferencję londyńską Kacheb bey Naszaszibi o- 
sw iadczył, że jeżeli w wyniku rozmów delegacja 
m uftiego uzna za konieczne w ycofanie się z dal­
szych pertrak tacy j, to  i delegacja Naszaszibiego 

tak postąpi, godząc się na każde rozw iązanie, któ­
re będzie zaaprobow ane przez delegację niepodlc- 
głych krajów  arab«kich.
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Dzii

S Y G N A Ł Y
w sobotę uroczysta premiera w kinie „SC ALA“

Dzieje w ielkiej miłości i w ystępków . Rew elacyjny 
film  aw angardow y Józefa Lcjtesa! W gł. ro lach : 
ŻELICHOWSKA, ĆWIKLIŃSKA, JUNOSZA—STjJ. 

POWSKL P1CHELSK1, SIELAŃSK1 i Inni

P z l i  o godŁ I  pop. 1 Ju tra  w oledzlalfl o 19 t 12 O STA TN I8  P O ltA N K l litm u  „ A L P E J S K IE  OSŁY” (F lip  1 F lap).

Historyczne wydarzenie
D e k la ra c ja  R o o sev elta  o  śc is łe j w sp ó łp rac y  

S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  z F ra n c ją  i A n g iią  s ta ­
n o w i se n sa c ję  św ia to w ą . P ism a  s tw ie rd z a ją , że 
n a s tą p i ła  ja k b y  g o d zin a  o d w ro tu  d la d y k t tu r  
a  s a m a  d e k la ra c ja  u w ażan a  je s t sa  w y d arzen ie
0 h is to ry c z n e j don iosio ścL  „ P o lo n ia "  c y tu je  
op in ię  n ie k tó ry c h  p a r la m e n ta rz y s tó w  f r a n c u ­
sk ic h  n a  te m a t k ro k u  iio o s e v e lta :

„Od chw ili pow stania państw  nstrojów  to­
ta lnych  n it  dozuaiy one tak dotkliwego ciosu, 
jak  te, który zadał im prezydent Stanów  Zje­
dnoczonych Ameryki Północuej — oświadczy! 
w  kuluarach  izhy poseł radykalny  A ndre Al­
bert,

„Cała ludzkość — m ów ił dalej w yb itny  p a r­
lam entarzysta francuski — w inna czuć naj­
głębszą wdzięczność dla prezydenta Roosevel- 
ta , poniew aż słowa jego odw racają od Europy 
zm orę wojny i ratu ją narody jej przed nowym 
huraganem  ognia i k rw i".

Posłow ie katoliccy podkreślają ze swej «tro- 
ny, że na decyzję prezydenta Koosevelta w pły­
nęły niew ątpliw ie prześladow ania religijne w 
państw ach  totalnych, a zwłaszcza ostatnia mo­
w a H itlera, który w yraźnie zapowiedział no­
w ą falę rugów w  celu dechrystianizacji ludu 
niemieckiego — Jak to zaznacza dziś „Osserya- 
to re  Komuno". «

Poza tym  na krok prezydenta Roosevelta 
w płynęły Inform acje, jakie uzyskał od swych 
am basadorów  europejskich, że państw a to ta l­
ne przygotow ują wojnę i śm iertelnie zagrażają 
ustrojom  dem okratycznym .

P rezydent ftoosevelt przekonał się, te  p ro ­
paganda totalistyczna przenika na kontynent 
am erykański jak zaraza, siejąc dem oralizację 
i  korupcję we w szystkich S tanach Ameryki 
Północnej jak i we wszystkich republikach 
Ameryki Południow ej.

„W szystko razem św iadczy —  pow iedział 
poseł Andrzej A lbert, te  zbliża się mouienl 
przełom ow y dla E uropy: dzięki Ameryce m a­
my teraz pewność, że w olność i dem okracja 
nie będą zduszone",

„ K u r ie r  P o ls k i"  p isz ąc  o  d e k la ra c ji  R oose 
v e lta  zw rac a  u w agę n a  n a s tę p u ją c y  f a k t :

D eklaracja prezydenta S tanów  Zjedn. jest 
także sui generis odpowiedzią na ostatn ią mo­
w ą kanclerza Rzeszy — odpow iedzią ostrą  i 
stanow czą. Kanclerz H itle r rzucił w  swej mo­
w ie zapowiedź w alki ekonom icznej z całym 
św iatem . W yzwanie to podjął prezydent S ta­
nów. Je st rzeczą oczywistą, iż łącznie z pomo­
cą m iliarną dla zagrożonych dem okracyj „pój­
dzie pomoc ekonom iczna S tanów ; jest rzeczą 
niem niej oczyw istą, iż pomoc ta zacznie dzia­
łać nie w chwili rozpoczęcia działań w ojen­
nych, ałe w łaśnie przed tym, kiedy będzie 
można uratow ać pokój św iata. P rezydent oce­
nia b. pesym istycznie syluację polityczną 
Europy — jego deklaracja m iała też na pewno 
na celu wzmocnienie fron tu  dem okracyj św ia­
tow ych i sceinentow anie go na drodze w spół­
pracy ekonom icznej i nnlilarnej tak — aby 
rozbić zakusy im perializm u państw  totalnych. 
To w łaśnie stało  się 1 lutego i to przede 
w szystkim  stanow i o przełom ow ym  znaczeniu 
dek laracji prezydenta,

D o b ry m  m ie rn ik ie m  w ra ż e n ia  ja k ie  w y w a rła  
d e k la ra c ja  R o o sev e lta  je s t  re a k c ja  B e rlin a . 
„ Y o lk isc h e r  B e o b a c h te r"  zam ieszcza ty tu ł, k tó ­
r y  g ło s i :  „R o o sev e lt d z ia ła  w b rew  k o n s ty tu c ji  
a m e ry k a ń s k ie j a d o s ta rc z a n ie  F ra n c j i  sa m o lo ­
tó w  a m e ry k a ń s k ic h  je s t  sk a n d a le m  bez p rece- 
J e n s u " ,

In n e  d z ien n ik i h i tle ro w sk ie  z a o p a tru ją  w ia ­
d o m o śc i z W a sz y n g to n u  n ie m n ie j so c zy sty m i 
ty tu la rn i, p isząc , że W asz y n g to n  p o d n ie ca  do 
w o jn y , że K u o sev e lt idz ie  w ś la d y  W ilso n a  n o
1 że „Żydzi są wszystkiemu wiani“- Argumenty

h it le ro w s k ie  są  „ n o rm a ln e "  a  m o m e n t ży d o w ­
sk i o d g ry w a  w n ich  n a jw ię k sz ą  ro lęę :

D zienniki niemieckie zwalczają prez. Roo- 
sevelta dwoma argum entam i: 1) opinii prez. 
Rooseveha nie można uważać za opinię narodu 
am erykańskiego, ponieważ pomiędzy pustawą 
prezydenta, a żądaniam i Am erykanów leży ja ­
koby przepaść.

2) w ystąpienie Roosevelta św iadczy o tym, 
że stoi on w służbie bolszewizmu, gdyby więc 
Świal dał się powodować Roosevelluwi wpadł­
by nieodwołalnie w otchłań czerwonego ter­
ro ru .

„A nfriff" ogłasza artykuł, usiłujący wykazać, 
te  prez. Rousevelt jest m arionetką w rękach 
żydow skich polityków i że za kulisami jego 
w ystąpień  stoi Baruch, jako przedstaw iciel ży­
dowskiej finausjery .

W e d le  p ra sy  n ie m ie ck ie j R o o sev elt n ie  Jest 
p ra w n ie  p rez y d en te m  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch , 
je s t  bo lszew ik iem  i s to i n a  u słu g ach  żydo& twa. 
G łu p ie  to  a rg u m e n ty  a n ie  u lega w ątp liw o śc i, 
że i ju ż  w N iem czech  n ik t w ta k ie  b zd u ry  n ie  
w ierzy . A le tego ro d z a ju  odpow iedź  n a  d ek la -
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ra c ję  R o o sev e lta  je s t  d o sk o n a ły m  m ie rn ik ie m  
n a s tro jó w  ja k ie  w y w o ła ła  d e k la ra c ja  R oose- 
velta .

m -VZe szpicrutą w ręku
P ra s a  h itle ro w sk a  og łasza  sp ra w o z d a n ie  2 

przeb iegu , n a w e t n a  h itle ro w sk ie  s to s u n k i, n ie ­
zw y k łe j u ro cz y sto śc i ja k a  o d b y ła  się  o s ta tn io  
w a u li  u n iw e rsy te tu  b e rliń sk ieg o . „D z ien n ik  
P o w sz e c h n y "  p rzy ta cz a  za p ism am i h it le ro w ­
sk im i tę  re la c ję  o odczycie S tre ic h e ra  n a  u n i­
w ersy te c ie  b e r liń sk im . W y g ląd a ło  to  ta k :

Po raz pierw szy na teren ie wyższej uczelni 
w ystąpi! gaulciter F rankon ii i  w ydaw ca 
„S lurniera" Juliusz S tre icher. W obecności 
ciała profesorskiego, zgromadzonego in cor- 
po re  oraz licznej rzeszy studentów  S tre icher

sjaw lł się na katedrze xe szpicrutą w ręka I 
w ygłosił przem ów ienie o zadaniach w spół­
czesnej nauki niemieckiej.

Już na samym w stępie mówca użył szeregu 
m ocno n iew ybrednych epitetów  pod adresem  
tych  profesorów , klórzy nie respektując ducha 
now ych czasów zasklepiają się w ciasnym krę­
gu bezużytecznej uauki.

„Trzeba wreszcie niemiecką naukę porząd­
n ie wziąć pod lupę" — oświadczy gauieiter___
D aw niej un iw ersytety  niem ieckie były 
chiew cm . Dopiero teraz w prow adzono k ar­
ność i porządek. Ale jest jeszcze wiele do zro­
bienia.

T rzeba w yplenić wszystko, co pochodzi I  
ducha żydowskiego. „Nauka, która wychodzi 
z założenia, że Żydzi także są ludźmi, nie jest 
żadną nauką, ale głupulą, lub fałszem". Na 
przysłość głów nym  zadaniem uniw ersytetów  
m usi być rozbudow a nauki o rasie. Teologo­
w ie muszą zniknąć z wyższycli uczelni, bo 
zajmują się studaami nad Biblią, którą należy 
uw ażać za czysto w ew nętrzną spraw ę żydow ­
ską.

Na zakończenie S tre icher zw rócił się do słu­
chaczy w następujących słow ach;

— Nie Jest dla mnie żadnym zaszczytem, gdy 
po raz pierw szy przem aw iam  z lego miejsca. 
O dw rotnie, to ja  w łaśnje swoją obecnością 
zaszczycam te m ury. D aw niej nie przestąpił­
bym  progu tej sali.

Gazety niem ieckie dodają, te  uczeni berllń - 
•cy „entuzjastycznie oklaskiw ali przem ów ienie 
frankońskiego gauleitera"...

Bo 1 cóż m ogłi uczeni ro b ić?  P ro te s t  Jest ró w ­
n o zn aczn y  z obozem  k o n c e n tra c y jn y m . A le  2 
d ru g ie j s tro n y  b ra k  Jak ieg o k o lw iek  p ro te s tu  to  
n ie zw y k ły  o b ja w  u p o d le n ia  duch o w eg o .

Strajk akademicki
J a n  w iadom o  o s ta tn io  u n iw e rsy te t w e Lwo* 

w ie by ł te re n e m  za jść , k tó re  ty m  razem  n ie  
m ia ły  c h a ra k te ru  an ty ży d o w sk ie g o . O rg a n  
O zonu  lw o w sk !ego „ D z ien n ik  P o lsk i" , p isz ąc  
o ty ch  z a jśc ia c h  d o n o s i:

„O statnie aw an tu ry  na U niw ersytecie Jana 
Kazim ierza połączone z blokadą uczelni m ają 
Wybiluia odm ienny charak ter, w porów naniu  
do tego rodzaju  w ybryków  z miesięcy poprzed­
nich.

Gdy poprzednie aw antury  miały podłoże an ­
tysem ickie, lo obecne mają charak ter w ybitnie 
polityczny i  antyrządow y, a celem Ich jest 
w yw arcie presji na władze śledcze 1 adm i­
n istracyjne. W ulotkach rozrzucanych po u* 
czeiniach oraz w przem ów ieniach m ówców 
w iecow ych nie mówi się już o Żydach, nato­
m iast k ry tykuje &ię m in. Recka 1 polską poli­
tykę zagraniczną, rozsiew a się najfantastycz­
niejsze pogłoski i  bzdury na tem at sp raw y  
ukraińskiej".

„Gazeta Polska" pisząc o tej sprawie do­
daje:

N owością było poza tym  ostatnio w e L w o. 
w ie ustaw ienie m egafonów w oknach ekstery­
torialnego gm achu i wygłaszanie do przechod­
niów  agitacyjnych przem ów ień.

J a k  to  m ów ił p rem . S k ła d k o w sk i?  „Z a c z y n a  
się  od Ż ydów , a le  n a  czym  się  sk o ń czy  —  n ig d y  
n ie  w iad o m o . T a k  d łu g o  p rzech o d ziło  s ię  do  
p o rz ą d k u  dziennego  pad  a w a n tu ra m i m ło d z ie ­
ży, że m o g ła  się  jeszcze b a rd z ie j ro zz u ch w a lić . 
N ie m a się czem u dz iw ićI

(R o )
miii i mB

Morderca skazany 
na 12 iat w.ąz.en a

Bielsko, 3. 2. (U) Przed Sądem Okręgowym 
w Ł iesz jn ic  zakończył się w dn.u dzisiejszym 
proces 18-letniego przestępcy z Rycerki Górnej, 
Ja n a  Bnłki, który w iipcu ubiegłego 'roku w Lesie 
Cygańskim zam ordow ał w skrytobójczy sposób 
nauczyciela ap. P aw ła B athelta i następnie go O- 
brabow ał. R ozpraw a rozpoczęta aię przesłucha­
niem biegłych lekarzy d ra  Siegm unda t d ra  Becz­
ki, którzy stw iardziii, że oskarżony odpow iada 
za sw oje czyny. W niosek obrońcy dra F rcy era  z 
Bielska o ponow ne zbadanie m ordercy w  zakła­
dzie psychiatrycznym  i o przeprow adzenia naocz­
n i sądow ej oraz o przesłuchanie dalszych św iad­
ków , został przez trybunał odrzucony. Po zam­
knięciu przewodu sądowego zabrai głos p rokura­
to r, domagając aię dla m ordercy kary  dożyw ot­
niego w ięzienia. Po przem ów ieniu obrońcy trybu ­
nał udał się na narauę i ogtosił w yrok skazujący 
Bułkę na 12 lal ciężkiego w ięzieaia oraz na u tra tę  

I p raw  obyw atelskich u ą  przeciąg JO lat,

ś k i m i s L a B H M

Dziś rozpoczyna się wielki tu* - 
niej h o lo w y  o iiiiauzosiwo 
„taakkabr* w Polsce

Duże zainteresow anie w y w o ła j  w świecie spor­
towym turniej hokejowy o mistrz. Związku „Mak- 
Itabi" w Polsce Jak  wiadomo, turniej len jest 
wstępem do jubileuszu 30-ietaa krakow skiej Mak- 
kabi.

Zawody odbywać się będą na torze „M akkabi” 
z  Udziałem drużyn W arszaw y, Katowic, K rynicy 
ł K rakow a. P oczą 'ek  t o tw arcie turnieju dziś o 
godz. 7.30 wjecz., dalsze mecze ju tro  w niedzielę 
o godz. 9.30 przedp. i 7.30 wiecz.

T urn iej będzie rew ią  żydowskiego aportu  hoke­
jow ego w Polsce B iorą w mm udział najlepsze 
żydowskie drużyny hokejowe, co pozwata przy­
puszczać, że turm «j stać będzie u  w ysokim  po* 
zjojuią.
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A P O L I N A R Y  H A R T G L A S

O sta tn ie  p rze m ó w ien ie  k a n c le rz a  H itle ra , Je 
żyli w y łu sk a ć  z n iego  w szy s tk ie  re to ry cz n e  
zw ro ty  i u ta r te  k o m u n a ły , — d a  s ię  s tre śc ić  
je d n y m  zd a n ie m : „ Je ść !  N ie m am y  ju ż  co
je ść " . W p ra w d z ie  — tw ie rd z ił k a n c le rz  — u- 
su n ę liśm y  bezrobocie , a le  d u s im y  się. G ęstość 
z a lu d n ie n ia  w ynosi u n a s  135 ludzi n a  k ilo m e tr  
k w a d r ., a  u ro d z a jn e  ziem ie i bogactw a m in e­
ra ln e  z n a jd u ją  się  w p o s ia d an iu  in n y c h  p ań s tw , 
—  n iech  w ięc n am  A n g lia  i F ra n c ja  zw ró cą  
z ra b o w a n e  k o lo n ie . N ie chcem y  być p a r ia sa m i 
p rz y  podzia le  bogactw  św ia ta , —  bogactw a te 
w in n y  być podzie lone  uczciw ie m iędzy  w szy­
s tk ie  n a ro d y . M a to  zn aczen ie  i d la  in n y c h  n a ­
ro d ó w , z n a jd u ją c y c h  się  w p o d o b n e j sy tu a c ji .  
P rzed  w o jn ą  N iem cy nie w y k o rz y sta ły  sw o ich  
k o lo n ii , g dyż  n ie  zn a jd o w ały  się w ob liczu  p a ­
lą ce j p o trze b y , ja k  te raz , gdy  zo s ta ły  z łu p io n e  
p rzez  ca ły  ś w ia t  i obc iążone  n ie b y w a ły m i d łu ­
g am i.

J e s t  tu  p ew n a  doza n ie śc is ło śc i. P o d cza s  w o j 
n y  n ie  R zesza zo s ta ła  z łu p io n ą , lecz N iem cy 
z łu p iłi  B elgię, p ó łn o c n ą  F ra n c ję  i ca ły  eu ro p e j 
s k i  W sch ó d , p o cz y n a jąc  od  K alisza, aż  do  K au­
k a z u . N ie n a  te re n ie  N iem iec toczy ła  się  w o jn a , 
lecz  a a  ta m ty c h  te re n a c h . T am  ro zm o n to w y ­
w an o  m aszy n y  i w y w o żo n o  do N iem iec. S ta m ­
tą d  w yw ożono  do  N iem iec zboże 1 byd ło , n a f tę  
i  w ęg ie l A  po  w o jn ie  n ie  o d e b ra n o . D łu g am i 
o b c iąż o n o  N iem cy  ty lk o  b u c h a lte ry jn ie , bo ­
w iem  n i*  ty lk o  n ie  o trz y m a n o  o d  n ic h  k o n try ­
b u c ji, a le  pożyczono  im  Jeszcze w ie lk ie  su m y  
p ien ięd zy , k tó ry c h  m e  sp ła c iły , n ie  s p ła c a ją  1 
n ie  m a ją  z a m ia ru  sp ła ca ć .

A t e  to  w szy s tk o  rzeczyw iśc ie  z m a rn o w a li na 
z b ro je n ia  do  p rzy sz łe j w ie lk ie j n a p a śc i n a  
św ia t, —  to  ju ż  ich w in a  i  obecnego  reż im u . 
G ęstość  z a lu d n ie n ia  N iem iec w y n o si is to tn ie  
135 lu d z i n a  k ilo m e tr  k w a d r., a le  g ę s to ść  za ­
lu d n ie n ia  a p . Belgii je s t  d w u k ro tn ie  w iększa , 
k r a j  je s t  je szcze m n ie j u ro d z a jn y , a  m im o  to  
B d& ia n ie  la m e n tu je , n ie  w o la  o  „ s p ra w ie d li­
wość'*, i m a oo je ść . Bo p ra c a  B elgów  n ie  idzie 
n a  p rz y g o to w a n ia  d o  n o w ej rzezi, ty lk o  n a  u- 
tr^y  m a n ie  1 ro zw ó j d o b ro b y tu  lu d n o śc i. Is to t­
n ie , po w o jn ie  o d e b ra n o  N iem com  k o lon ie , z 
k tó ry c h  N iem cy k o rz y s ta li w ięcej, ja k o  z baz 
s tra te g ic z n y c h  lu b  te re n ó w  do  n ie lu d zk ieg o  ek - 

-sp lo a to w a n ia  tu b y lc ó w  n a  rzecz k ilk u n a s tu  
w ięk szy c h  f irm , n iż  ja k o  z  te re n ó w  k o lo n iza - 
c y jn y c h . —  bo ty lk o  k ilk a n a ś c ie  ty sięcy  N iem ­
ców  osied liło  s ię  p rzez  ca ły  czas  n a  ty ch  o l­
b rzy m ich  o b sz a ra c h . N ie było  w ów czas „ p a lą ­
ce j p o trz e b y "? — A sk ą d że  s ię  w zię ła  te ra z ?  Czy 
lu d n o ść  N iem iec w  s to s u n k u  do  ich obecnego  
o b sz a ru  ta k  w zro sła ?  Nie. A le s ą  g łodn i, —  bo 
ic b  p ra c a  idzie  n ie  n a  w y tw a rz a n ie  a r ty k u łó w  
co d z ie n n e j po trzeb y , lecz n a  a rm a ty  i t ru ją c e  
g azy . N iech  tedy  A n g lia  i F ra n c ja  zw ró cą  te  
ko lon ie ... D laczegóż a k u r a t  A n g lia  i  F ra n c ja , 
a  n ie  J a p o n ia ?  P rzec ież  to  J a p o n ia  z a b ra ła  N iem  
com  w y sp y  M a ria ń sk ie , K a ro liń sk ie  i M a rsh a l­
la . Czy to  n ie  s ta rc z y ło b y  n a  raz ie  N iem com ? 
A le o tem  k a n c le rz  u p o rczy w ie  m ilcz y : J a p o ­
n ia  należy  do „o s i" , a  w yspy  te  n ie  p rz e d s ta ­
w ia ły  by obecn ie  d la  N iem iec p u n k tó w  s tr a te ­
g ic zn y c h  p rzec iw k o  F ra n c ji ,  A nglii lu b  A m e­
ry ce , ja k  np . K a m e ru n  i in n e  a f ry k a ń s k ie  p o ­
s ia d ło śc i. N ależy bogac tw a św ia ta  dzielić s p r a ­
w ied liw ie? ... O w szem , —  i d la teg o  T rzec ia  Rze 
sz a  m a p o p ie ra ć  z b ro jn ie  „ in n e  n a ro d y , z n a j­
d u ją c e  się  w p o d o b n e j sy tu a c ji" , t. zn . W łochy? 
Czy W ło ch y  m a ją  jeszcze zb y t m ało  p o s ia d ło ś­
ci k o lo n ia ln y c h ?  Czy L ib ia , E ry tre a , S om ali, 
A b isy n ia  i... W y sp y  D o d ek a n ez u  im  n ie  w y ­
s ta rc z ą ?

A jeże li „spraw iedliw ość** m a rzą d z ić  św ia ­
te m , to  d laczegóż n ie z a p y ta ć  ty c h  ro z m a ity c h  
m u rz y n ó w  i P o lin ezy jczy k ó w , czy ch cą  w  ogó­
le  być o b ie k tem  k o lo n ia ln y m , p rzed m io tem  
ta rg ó w  i u k ła d ó w  m iędzy  p a ń s tw a m i, j a k  za  
d a w n y c h  d o b ry c h  czasów  h a n d lu  n ie w o ln ik a ­
m i?  No, 1 gdzież ta  o k rz y c z a n a  „ s p ra w ie d li­
w ość" , g d y  chodz i o Ż ydów ? Czy i Ż ydom  by 
s ię  co śk o lw iek  n ie  n a leż a ło  p rzy  ty m  „ s p ra w ie ­
d liw y m " i „ u c z c iw y m " p o d z ia le  bogac tw  ś w ia ­
ta ?  C hoc iażby  ic h  w ła sn a  h is to ry c z n a  P a le s ty ­
n ą  1 T ra n s jo rd a n ia ,  gdzie  p rzecież  taż  łączn ie  
gęstość a a lu d n ie n ia  nie d o się g a  20 lu d z i na ki­

J E Ś Ć !

P o d a j  r ę k ę
s z c z ę ś c i u t
Jeszcze dziś kup les I. klasy

w k o le k tu rz e

B R A C I A  S A R E R
Kraków, Rynek Główny 6.

Spiesz się, by Cię nikt nie 
uiuićgt i me kupii losu, który 
dia ciebie jest przeznaczony. 
Zamówienia załatwia się od­
wrotną pocztą. —- Konto PKO. 

Nr. 414*400.

lo m e tr, a  z iem ia  u ro d z a jn a  „leży  n a  o lb rzy ­
m ie j p rz e s trz e n i od łog iem " i s ą  „ w sz y s tk ie  m o ­
ż liw e bo g ac tw a m in e ra ln e "?

Z a tem  n ie  o „ sp ra w ie d liw o ść "  i  „u czc iw y  po 
d z ia ł"  chodzi, n ie  o „ z łu p ie a ie "  w o je n n e  i o 
obciążen ie  n ie b y w a ły m i d łu g am i" , lecz po p ro ­
s tu  o now e h as ło , ażeby o d w ró c ić  uw agę sp o ­
łe cz eń stw a  od tego, że nie m a co jeść , bo w szy  
s tk o , co w y p ro d u k u je , o d b ie ra  m u  n ie n asy co ­
n a  i n ie lito śc iw a  m a c h in a  zb ro je n io w a , p rz y ­
g o to w y w a n a  w n ie p o sk ro m io n y m  popędz ie  za^ 
borczym  w  ce lu  ra b o w a n ia  i p o że ran ia  innych , 
s ła b s z y c h ., Z je d liśm y  ju ż  n ie m a l w szystko , a 
chcem y  n a d a l je ść .

W  tym  szczerym , b ez p o śred n im  w o łan iu  o 
pożyw ien ie , —  n ie  o za p raco w a n e , lecz w y r­
w an e  b liźn iem u  ja d ło , —  z a p o m n ia n o  ju ż  n a ­
w et o w y m łó co n y ch  fra z e sa c h , d o ty czący ch  
R o s ji S ow ieck ie j, m is ji św ia to w e j bo lszew izm u. 
b ru n a tn e g o  w o b ro n ie  lu d zk o śc i p rze d  cze rw o ­
n y m  bolszew izm em . K to wie, czy to  ty lk o  p rzy  
p ad ek , czy też p lan o w e m ilczen ie  w obec ci­
ch y ch  ro k o w a ń  m iędzy  B erlin em  a  M oskw ą, m a 
ją c y c h  n a  ce lu  o sło n ięc ie  ty łó w  p rz y  p la n o w a ­
ny m  sk o k u  n a  Z ach ó d ?

A le n ie  z a p o m n ia n o  o Ż y d ach . I ro n ic z n ie  
z a a ta k o w a n o  d e m o k ra c je  zach o d n ie , u zn a ją ce  
w a lo ry  żydow sk ie , że n ie  ch cą  p rzy jm o w a ć  u- 
chodźców  ży d o w sk ich  z N iem iec, a p rzecież 
sk o ro  tak  w y so k o  ce n ią  w arto śc i k u ltu ra ln e  
Ż ydów , to  p o w in n y  być N iem com  w dzięczne 
za s ta w ia n ie  do  ich  d y sp o z y c ji „ ta k  zn a k o m i­
ty c h  p rze d staw ic ie li k u l tu r y " ,  i ro n ia  n ie  na 
m ie jsc u . T y c h  w a rto śc io w y c h  Ż ydów , k tó ry c h  
od se tek  w śró d  sp o łeczeń stw a  ży d o w sk ieg o  je s t 
k ilk a k ro tn ie  w iększy , n iż  o d se tek  p o d o b n ie  
w arto śc io w y ch  je d n o s te k  w śró d  np . sp o łeczeń ­
s tw a  n iem ieck iego , d e m o k ra c je  Z ac h o d u  ju ż  
bardzo  ch ę tn ie  p rzy ję ły  i p rz y jm u ją  n ad a l, a 
b ra k  ic h  d o tk liw ie  o d cz u w a ją  d z is ia j N ien \cy ,

II. KONKURS ZIMOWY
dla Czytelników

„N O W E G O  DZIENNIKA"

P e n s jo n a ty  s

„Adria" w Rabca 
„Kalka" w Zakopanem 
Jurand" w Zakopanem 
„Uciecha" w Rabce

ich li te ra tu ra , n a u k a , sz tu k a , p rzem y sł, fm ait>  
se  i h an d e l. Ż ydzi d la teg o  w ła śn ie  s ą  ta k  w y ­
so k o  cen ien i w p ań s tw a c h  k u ltu ra ln y c h , i c  d a ­
ją  n ie p o m ie rn ie  w y so k i o d se tek  o w y ch  w arto ­
śc io w y ch  je d n o s te k . A le pofca tym , je s t je szcze  
p rze c ię tn a  m a sa  sz a ry c h  o b y w ate li, Jak  w śró d  
każd eg o  n a ro d u , p rz e d s ta w ia ją c y c h  w a rto ść  
ty lk o  w p o łączen iu  z w a rsz ta ta m i p racy , z m a­
ją tk ie m . R obić u sieb ie  p rz y tu l isk o  d la  ty e k  
sz a ry ch  m as, po  o g ra b ie n iu  ich  p recz  N iem cy  
i w ce lu  z a ch ę ca n ia  N iem ców  do  d a lszeg o  r a ­
b u n k u , —  n ik t n ie  chce, n ie  Je st o b o w iązan y , 
i n a w e t n ie  p o w in ie n  w In te re s ie  sa m y c h  Ż y ­
dó w . N iem cy  s ą  p rzecież  U e rre a v o lk , n a d lu ­
dzie, —  a  czy zn a ju z a  się  k r a j ,  k tó ry  p rz y jm ie  
m aso w ą e m ig ra c ję  N iem ców , p o a b a w io a y c k  
w sze lk ich  ś ro d k ó w  e g z y ste n c ji?

K an c le rz  rz u c ił i f ra z e s  o  z a p rz e s ta n ia  p rze*  
Ż ydów  „ p a so ż y to w a n ia " , i o p ro d u k c y jn e j ich 
p ra c y  n a  „ w ła sn y m  te ry to r iu m " . Z b iega  się  to  
c o k o lw iek  ze z d a n ie m  M u sso łin ieg o  w rozmo­
wie z C h a m b e rla in e m  o  p o trze b ie  m ię d z y n a ro ­
dow ego u re g u lo w a n ia  k w estii ż y d o w sk ie j. Ow­
szem , —  tu  się  p iszem y. „ P a s o ż y to w a ć "  n a  ob ­
cy ch  o rg an iz m ac h  n a ro d o w y ch  n ie  chcem y , i  
i to  je s t  je d n a  z z a sa d n icz y ch  p rz e s ła n e k  sy jo ­
n iz m u . Ale d laczego  to w łaśn ie  T rz ec ia  R zesza 
i R zym  f in a n s u ją  od trze ch  la t z b ro jn y  ruch 
a ra b sk i,  u n ie m o ż liw ia jący  n am  d a lsz ą  p ro d u k ­
c y jn ą  tw ó rcz ą  p rac ę  n a  n aszy m  w ła sn y m  te ry ­
to r iu m , łączn ie  o k o ło  90.000 k im . k w a d r., gdzie 
m ie sz k a  p rzesz ło  m ilio n  A rabów  w w a rn n k a c h  
p ry m ity w n y c h  j gdzie s tw o rz y liśm y  ju ż  k w it­
n ąc ą , w sp ó łc ze sn ą  oazę 450.000 Ż ydów ? Czy 
m oże M u sso lin i i H itL . r ’ic ą  n am  z a o f ia ro w a ć  
ja k ą ś  o d e b ra n ą  od A nglii i F ra n c j i  k o lo n ię ?  
D zięku jem y , —  ch o ć  są  w śró d  n a s  a m a to rz y  
tak ieg o  d a ru , by le n ie  P a le s ty n y .

P o lity k a  T rzec ie j Rzeszy p rz y p o m in a  co k o l­
w iek  b ib li jn ą  opow ieść  o p o lity ce  F a ra o n a : 
p rz e ś la d o w a ć  i p rze szk a d zać  p rzy  em ig rac ji. 
D latego  po zb aw ia  s ię  Ż ydów  m a ją tk u , by  n ie  
m ogli o p u szczać  N iem iec ; d la teg o  w y d a je  mę 
z a b ra n e  Ż ydom , —  i z re sz tą  n ie m ie ck ie j lu d ­
nośc i też — m ilio n y  n a  sze rzen ie  p ro p a g a n d y  
a n ty se m ic k ie j w e w szy s tk ich  k ra ja c h  św ia ta , 
żeby n ie  ch c ia n o  ta m  w p u szczać  em ig ra n tó w  
ży d o w sk ich  z  N iem iec, —  i  n a  f in a n so w a n ie  
re w o lty  a ra b s k ie j ,  żeby  Ż ydzi n ie  m og li ro zb u ­
d o w y w ać  w łasnego  te ry to r iu m , k tó re  m o g ło b y  
p rz y ją ć  i  u chodźców  n iem ieck ich . A  po  ty n t 
w szy s tk im  g ro z i s ię  jeszcze Ż ydom , że  n a jb liż ­
sz a  w o jn a  św ia to w a  ze trze  ich  z  p o w ie rz c h n i 
z iem i.

N ie m a  o b aw y . N ie je d n ą  w o jn ę  św ia to w ą  j o t  
p rzeży liśm y , —  a  n ie  zn ik n ę liśm y . A le w id z ie ­
liśm y  ju ż , ja k  się  ro z p a d a ło  n iem ieck ie  C e sa r­
s tw o  R zy m sk ie , ja k  ro zg ro m io n o  N iem cy  pod 
Je n ą , i ja k  p o d p isy w a li t r a k ta t  w W e rsa lu .

Żydzi nie zginą, ale jedaenia Rzesza ma eona 
mniej-
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Kolonizacja żydowska w Negewie -
przedmiotem obrad konferencji londyńskiej

G E N E W A , w  lu ty m , , 
P ro b le m  o d d an ia  tzw . N egew u p c d  k o lo n i­

zac ję  ży d o w sk ą , a k tu a ln y  od d łuższego  ju ż  
czasu , w y p ły w a  obecn ie  znow u  n a  p o w ierz ­
ch n ię  w  zw iązku  z k o n fe re n c ją  lo n d y ń sk ą . 
S zczególnie od chw ili u k az an ia  się  ra p o r tu  k o ­
m is ji  P eela, k ie d y  a k tu a ln a  s ta ła  się sp ra w a  
p o d z ia łu  P a le s ty n y , N egew  n ie p rz e s ta ł być 
p rze d m io te m  o ży w io n y c h  d y sk u sy j .  R a p o rt 
K o m isji K ró lew sk ie j p rz e w id y w a ł o d d an ie  te ­
go p iaszczystego  i bez lu d n eg o  o b sz a ru  pod  z a ­
rz ą d  p ro je k to w a n e g o  p a ń s tw a  a ra b sk ie g o . R ó­
żne in te rp e la c je  w  Izbie G m in w sk az y w a ły  
w ów czas na k o n ieczn o ść  p rzy łączen ia  te j p o ­
łac i ziem i do p a ń s tw a  żydow sk iego , w zg lędn ie  
p o zo s taw ie n ia  go p rz y n a jm n ie j pod  za rządem  
w ład z y  m a n d a to w e j, k tó ra  m ia ła b y  u d o stę p ­
n ić  go d la  o sa d n ic tw a  żydow sk iego .

Z d o n ie s ie ń  p ra s y  zag ran ic zn e j w y n ik a , że 
sp ra w a  ta  w  te j chw ili znow u  w y su w a  się  n a  
p ie rw sz y  n la n  zag ad n ień  p a le s ty ń sk .c h . W  Ge­
n ew ie  o d b y ła  się w  ty c h  d n ia c h  k o n fe ­
re n c ja  p ra so w a , zw ołana p rzez  re d a k c ję  cza­
so p ism a „R evue Ju iv e  de G eneve“ gdzie szcze­
gółow o z re fe ro w a ł w szy s tk ie  a sp e k ty  tego p ro ­
je k tu  J e a n  B ru n sc h w ig  z L o n d y n u . Z re fe ra ­
tu  tego w y m k a , że p la n  k o lo n izac ji żydow sk ie j 
w  N egew ie p rz e s tu d io w a n y  z o s ta ł d o k ła d n ie  
przez  sp e c ja ln e  ży d o w sk ie  to w arz y stw o  osie­
d leńcze, k tó re  p rzed ło ży ło  o d p ow iedn ie  w n io ­
sk i k o m is ji W o o d h e ad a . T a  z ko le i złoży ła d o ­
k ła d n ie  o p ra c o w a n y  r a p o r t  rząd o w i a n g ie lsk ie ­
m u  i p o lec iła  jego  uw adze  za w arte  w ty m  r a ­
p o rc ie  p ro p o zy c je . W szy s tk o  to p rzem aw ia  za 
ty m , że zb ie ra ją c a  się  w  n a jb liż szy c h  d n ia ch  
k o n fe re n c ja  lo n d y ń sk a  d uzo  uw ag i sp raw ie  te j 
p o św ięc i.

J e a n  B ru n sc h w ig  w  re fe ra c ie  sw ym  om ó w ił 
w y c z e rp u ją c o  c a ło k sz ta łt tego zag ad n ien ia . 
W s k a z a ł n a jp ie rw , że pod  w zględem  o b szaru , 
N egew  o b e jm u je  te re n y , po łożone n a  p o łu d n io ­
w y m  w y b rzezu  M orza M artw ego, a s ięg a jące  aż 
do  p o r tu  A k ab a  n a  M orzu C zerw onym  S tąd  
b ieg n ie  p as  n a d b rz e ż n y  d ługośc i oko ło  15 k im ., 
k tó ry  p o p rzez  eg ipsk i S y n a j sk ie ro w u je  się  k u  
M orzu Ś ródz iem nem u , o b e jm u ją c  oko ło  20 km  
w y b rzeża  i w ra c a ją c  k u  M orzu M artw em u . P o ­
w ie l zc h n ia  tego o b sz a ru  w y n o si oko ło  12.000 
k im  kw .

N ależy  zaznaczyć, że b. g u b e rn a to r  S y n a ju , 
p u łk o w n ik  an g ie lsk i C. S. J a rv is ,  og ło sił d n ia  
13 lip ca  1937 a r ty k u ł  w  „M orn ing  P o st" , w sk a ­
z u ją c  n a  N egew  ja k o  n a  te re n  k o lo n iz ac y jn y  
d la  Ż ydów . P odczas d e b a ty  p a r la m e n ta rn e j 21

lipca  tegoż ro k u  ro żn i p o sło w ie  p o d ję li tę  m y śl, 
w y su w a ją c  zastrzeżen ia  p rze c iw k o  planow a P e­
ela, k tó ry  p rz y z n a ł N egew  p a ń s tw u  a ra b sk ie ­
m u . J a k  w iadom o , ró w n ież  rząd  eg ipsk i sp rz e ­
c iw ił się  o d d a n iu  N egew u p o d  w ładzę  a ra b sk ą .

O becnie, sk o ro  p la n  p o d zia łu  P a le s ty n y  zo­
s ta ł za n ie ch a n y , p rze m aw ia  za u m o żliw ien iem  
w iększe j k o lo n iz ac ji ży d o w sk ie j w  N egew ie 
szczególn ie to, że o b sz a ry  te  s ą  w  o lb rzy m ie j 
w iększośc i bez ludne . T y lk o  n a  p ó łnocy , w  o- 
k ręg u  B eer Seba, w  n a jb liż sze j o k o licy  m ia s t 
B erseba i G azy m ieszka  lu d n o ść  a ra b sk a  w  li­
czbie oko ło  50.000. T en  ok ręg  m a by ć  w y łączo ­
n y  z k o lo n izac ji ży d o w sk ie j. Na p o zo sta ły ch  
te re n a c h  p rze b y w a  — zdan iem  p u łk o w n ik a  
J a rv is  — co n a jw y ż e j ty s iąc  B edu inów , k tó ­
ry ch  z ła tw o śc ią  za o d p o w ied n im  odszkodo­
w an iem , m ożna  by ło  osied lić  gdzie in d z ie j. W  
ten  sposób , n a  w y p ad e k  p rzy z n a n ia  N egew u 
Ż ydom , n ie m ogło  by  być m o w y  o n a jlże jsz y m  
n a w e t zarzucie, ja k o b y  Żydzi w y p ie ra li o s ia d łą  
lu d n o ść  a ra b sk ą .

J a rv is  w  d a lszy m  c iągu  w sk az u je  n a  to , że 
len k ra j ,  dziś  ca łk o w ic ie  o p u sto sza ły , p rze d ­
s ta w ia ł się d a w n ie j zu p e łn ie  inaczej. Z a cz a ­
sów  b iz a n ty jsk ic h  by ło  ta m  6 m iast, o lu d n o ­
ści 5— 10.000, poza ty m  ca ły  szereg  m a ły ch  w si 
i o sad , liczących  razem  okoro  100.000 m ie sz k ań ­
ców . Za czasów  k ró la  S a lo m o n a  w łaśn ie  tia 
część P a le s ty n y  b y ła  n a jb a rd z ie j u ro d z a jn ą . A 
Żydzi, k tó rz y  dow ied li, że p o tra f ią  p rzem ien ić  
p u s ty n ie  w  k w itn ą ce  ogrody , ty c h  sa m y ch  c u ­
d ów  d o k ażą  ró w n ież  w N egew ie.

N ajw ięk szą  bo lączk ą  je s t tu  p rzede  w szy s t­
k im  S PR A W A  W O D Y . B ad an ia  dow iod ły , że 
p o p rze d n i m ieszk ań cy  posłu g iw ali się w y łącz­
n ie  w odą  deszczow ą. P u łk o w n ik  J a rv is  o d k ry ł 
ca ły  szereg  p o d z iem n y cn  zb io rn ik ó w  i c y s te rn , 
do  k tó ry c h  w oda z g ó r sp ły w a ła  sp e c ja ln y m i 
ru ro c ią g a m i. Z czasem  liczne w ad i ( s tru m y k i)  
zo s ta ły  za m k n ię te  w a ła m i ta k , że p o w sta ły  
w ie lk ie  re z e rw u a ry , z k tó ry c h  o d p ro w ad zo n o  
w odę na po la  i o g ro d y  w arzy w n e .

J a k  w y k az u je  s ta ty s ty k a , ob fito ść  opadów  
a tm o sfe ry cz n y ch  n ie  zm ala ła  w  ty m  re jo n ie . 
P u łk o w n ik  J a rv is  sam  za łoży ł p la n ta c je  drzew’ 
ow ocow ych , k tó re  p rzy n io s ły  d o b re  w y n ik i, 
ja k k o lw ie k  p o s łu g iw a ł się ty lk o  w odą ze zb io r­
n ik ó w . N ie u lega za tem  w ątp liw o śc i, że p rzy ­
n a jm n ie j to, co o siąg n ię te  zo s ta ło  p rzed  w ie k a ­
m i, o siąg n ię te  b y ć  m oże i dziś. T o  b y ło b y  je d ­
nak  ty lk o  n a jm n ie jsz y m  m in im u m , p o n iew aż  
obecn ie  is tn ie ją  o w iele  w iększe m ożliw ośc i, n iż  
p rzed  la ty . Na p o d staw ie  za p o d ań  geologów , 
znaleźć m ożna w  N egew ie w odę ju ż  w g łęboko-
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ści s tu  m e tró w . Ze w zg lędu  n a  o ko liczność , że 
ta  o k o lica  b o g a ta  je s t  w  w ia try , m ożna  b y  w y ­
d o b y w an ie  w o d y  z rea lizo w ać  s to su n k o w o  t a ­
n io , p rzez  za in s ta lo w a n ie  m o to ró w , p o ru sz a ­
n y c h  w ia tre m . S p ec ja ln e  m a p y  an g ie lsk ieg o  
m in is te rs tw a  w o jn y  w sk a z u ją  n a  57 ź ró d e ł w o­
d n y ch  k tó re  oznaczone są w ielce  w y m o w n ą  a d ­
n o ta c ją : „N ie o g ran ic zo n a  ilo ść".

K lim a t je s t g o rę tszy  n iż  w  Je ro z o lim ie , 
c h ło Jn ie jsz y  je d n a k  n iż  n a d  Jo rd a n e m . T em ­
p e ra tu ra  p o k r j  w a się  n a  og ó ł z te m p e ra tu rą  
Tel A w iw u. M ożna tu  u p ra w ia ć  d rzew a o liw ne, 
d rzew a ow ocow e, ja rz y n y  ró żn eg o  ro d z a ju , a  
tak że  i zboże d la  w łasn eg o  u ży tk u . Ze w zg lędu  
n a  to , że B lisk i W sch ó d  ubo g i je s t  w  ry b y , z a ­
to k a  A k ab y  d a je  duże m ożliw ości d la  ro zw o ju  
ry b o łó s tw a . J e ś li  sp e łn ią  się  p rze w id y w a n ia  
geo logów  k tó rz y  u w aż a ją , że w  te j o k o lic y  n a ­
tra f ić  m ożna n a  w odę p o d sk ó rn ą  w  dużej ilo ­
ści, m ożna n a w e t będzie p o m y śleć  o  in te n sy w ­
n e j g o sp o d arce .

D ośw iadczen ie  w  P a le s ty n ie  p ó łn o cn e j po ­
tw ie rd z iło , że u ży ź n ie n ie  ziem i p rzez  Ż ydów  
dzia ła  p rz y c iąg a iac o  n a  osied leńców  a ra b sk ic h  
i to  w  te j m ie rze , że a ra b sk a  im ig ra c ja  w iększa 
je s t n aw e t o a  żyaow sK iej. G dyby  się  to  m ia ło  
p o w tó rzy ć  w  N egew ie, gdzie dziś A ra b ó w  n ie  
m a, m ie lib y śm y  znow u do  czy n ien ia  z „k w e­
s tią "  a ra b sk ą . W o b ec  tego p rz e w id u je  się , że 
rząd  m a n d a to w y  o dda  k o n ce s ję  n ad  ty m i te re ­
n am i sp e c ja ln em u  to w a rz y s tw u . W  k aż d y m  
ra z ie  trzeb a  będzie zd o b y ć  pow ażne  ś ro d k i f i ­
nan so w e, je d n a k ż e  pow ażne  an g ie lsk ie  s fe ry  
f in a n so w e  ju ż  te ra z  żyw o  In te re s u ją  s ię  t ą  
sp ra w ą .

W  zatoce A k ab y  zb iega ją  się  g ran ic e  S aud ii, 
T ra n s jo rd a n i i  i p a le s ty ń sk ieg o  N egew u. Mię­
dzy  Ibn  S au d em  a em irem  A b d u llah em , s to ­
su n k i, ja k  w iadom o , n ie  u k ła d a ją  się zby t zgo- 
d liw ie . P o w s ta je  w ięc  p y ta n ie , ja k  u s to s u n k u ­
je  się  Ib n  S au d  do  p e rsp e k ty w y  o sa d n ic tw a  
ży dow sk iego  w  te j za toce. P oza  ty m  n a leż y  
w ziąć  pod  rozw agę  in n ą  jeszcze p o lity czn ą  s tro ­
nę  tego za g a d n ie n ia : N egew  z n a jd u je  się w  p o - 
bliżfl K an a łu  Suezkiego , co p o tęg u je  ZN AC ZE- 
N E S T R A TE G IC Z N E  tego o b sz a ru . D aw nie j 
u w aż an o  w  A nglii, że K a n a ł S uezki n a jle p ie j 
c h ro n io n y  je s t p rzez  s tre fę  p u s ty n n ą  na w sch o ­
dzie. A le ju ż  lo rd  K itc h e n e r b y ł innego  zd a n ia . 
O s ta tn io  fach o w cy  z an g ie lsk ieg o  m in is te rs tw a  
w o jn y  u w aż a ją , że ze w zg lędu  n a  zm o to ry zo ­
w an ie  a rm ii, p u s ty n ia  n ie  s ta n o w i w iecej n a ­
tu ra ln e j  b a r ie ry . T y m  sam y m  n a leż a ło b y  się 
ro zg lą d n ąć  za now ym i m o ż liw o śc iam i o c h ro n y  
tego w ażnego , s tra teg iczn eg o  p u n k tu , p rzez  o- 
s „  lle r  e w  jeg o  p o b liżu  lu d n o śc i, A nglii o d d a ­
ne j.

T en  m o m e n t szczególn ie p rze m aw ia  za sk o ­
lo n izo w an iem  N egew u przez e lem en t żydow sk i.

(P .)

N O W Y  R O K  D R Z E W
Chamisza Asar Biszwat

Cztery rodzaje „Rosz H aszana" znał naród 
żydowski, gdy żył w  swej ojczyźnie, przyw iązany 
do w łasnej gleby.

Na wiosnę, w miesiącu Nissan, kiedy to skru­
szone zostały kajdany niewoli egipskiej, przypadał 
Nowy Rok królów  izraelskich lub książąt judz­
kich. Od pierwszego dnia Nissan liczono lata pa 
now ania poszczególnych królów  (Rosz Haszana 
Lim lachim ). Pierw’szv Elul uchodził za Nowy Rok, 
w którym  składano dziesięcinę od bydła (Rosz Ha­
szana Lem aasrol). Na dzień 1 T iszri przypadał 
Nowy Rok kalendarzow y, przeznaczony dla od­
puszczenia grzechów  całego zboru Izraela. Tenże 
Nowy Rok służył za podstawę obliczeń dla lat ju ­
bileuszowych. Dźwięk szofaru obwieszczał rozpo­
częcie Nowego Roku; każdy m iał wówczas praw o 
żądać zw rotu sw ych posiadłości, a niewolników" 
i służbę obdarow yw ano w olnością Czw arte z 
kolei „Rosz H aszana" przypadało na dzień 15. 
Szwat. Był to Nowy Rok drzew. O tym  czasie, 
jak wspomina Talmud (Rosz Haszana 14), pora 
deszczowa była już zakończona: żywotne soki 
krążyły w tkankach drzew tak, że kw itły  na nich 
pąki, a ro ln icy  udawali się w pola dla szczepienia 
now ych drzewek.

Po zburzeniu św iątyni i po wydarciu ziemi naro­
dowi żydowskiemu, gdy św ięto to było w łaściw ie 
pozbaw ione podsta w, tradycja mimo to zachow ała

głęboki jego sens i znaczenie dla przyszłych poko­
leń. Zwyczaje, zw7iązane z Chamisza Asar Biszwat, 
otrzym ały nową form ę, albowiem instynkt samo­
zachowawczy narodu wymaga utrzym ania i pielę­
gnowania specyficznych form tradycji narodowej. 
Tak więc Nowy Rok drzew utrzym ał się w krajach 
rozprószenia we form ie zwyczaju spożywania 15-lu 
rodzai rozm aitych owoców pilestyiiskich.

Uczeni sefardyjscy zwykli w  wigilię Chamisza 
Asar Biszwat gromadzić się w  swych domach na­
uki i czytać w ybrane fragm enty z Pięcioksiągu, 
Proroków , Miszny, Talm udu i z Zoharu. Są to frag  
menty, om awiające przepisy religijne, które od­
noszą się do drzew , owoców i zboża. Uczeni ci 
przepędzali w ten sposób całą noc, spożywając 
przy tej sposobności różnego rodzaju owoce, a 
zwłaszcza owoce, pochodzące z Palestyny. Każdy 
z nich spożywał innego rodzaju owoc, odm awiając 
odpow iednie błogosławieństwo. Dla dopełnienia 
uczty, wszyscy pili czerw one i białe w ino, mie­
szane w  szczególny sposób. W spomniane fragm en­
ty z Tory, P roroków  etc., jak i przyjęte wówczas 
zwyczaje i obyczaje, zostały zebrane w książce 
„Peri Ec H adar", któ>a stanow i rodzaj Hagady 
na Cham iszar Asar Biszwat. Książka ta  ukazała 
się w  L iw orno w r. 1723.

Posiadam y liczne pieśni poświęcone tem n św ię­
tu. Żydowscy p ieśn iarze z złotego okresu w  H isz­

panii, Jehuda, Alharizi, Abraham Ibn Ezra i poeta 
włoski Em anuel Harom i, sław ią, każdy na swój 
spsoób, to święto.

W poezji, jak i w  życiu narodu żydowskiego, 
Nowy Rok drzew  zajmuje, iak widzimy, poczesne 
miejsce. Fakt ten staje się jednakow oż zrozumiały 
w całej pełni dopiero wtedy, kiedy uprzytom nim y 
sobie, jakie głębokie znaczenie posiada dla Żydów 
d r z e w o .  Uchodziło ono nie tylko za dającą 
owoce i cień roślinę, lecz rów nież za symbol 
ż y c i a .  Z narodzeniem  chłopca zasadzano cedr, 
z narodzeniem  dziewczynki, akację, a w dniu ślu ­
bu ścinano oba drzewa, używając je jako drążki 
do baldachim u. (Gi(fTn 57). Biblia porów nuje 
człowieka do drzewa i nakazuje ochronę drzew 
owocowych, naw et w  kraiu nieprzviaciels!fim 
(Dwarim  20, 19). Dla proroka Ezechiela potężny 
w spaniały cedr był obrazem narodu żydowskiego. 
Psalm ista sławi Sprawiedliwego, k tóry  z a k w itn ij 
jak palm a i wystrzeli, jak cedr L ibanonu (Psalm 
92).

W pełni świadomości, jakie znaczenie posiada 
drzewo w życiu kraju, nowa Palestyna podjęła 
zwyczaj szczepienia drzew  w  Chamisza Asar Bi­
szwat. I tak w r. 1913 nauczyciele szkół w Je ro zo ­
lim ie udali się pierw szy raz ze swymi uczniami, 
w liczbie 1.500, do kolonii Mocy, gdzie zaszcze­
piono setki drzew  i spożywano owoce palestyń­
skie. Od tego czasu św ięto szczepienia drzew  ob­
chodzone jest corocznie z praw dziw ą radością. 
Rzecz jasna, że w ten sposób zalesienie kraju, sta­
nowiące jedno z w ażnych zadań Keren Kajemetu, 
postępuje w idocznie naprzód. DOW KANTOR
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BERNARD SiNGEKŁ

W Y C I E C Z K A  DO C. 0. P.
Prace sejmowe wstrzymane zostały na 

przeciąg jednego tygodnia. Nie odbywają 
się posiedzenia plenarne ani obrady komisji. 
Sejm przepracował się. Senat również odpo­
czywa.

Mimo to jednak w Sejmie wre uciążliwa 
praca. Murarze, ślusarze i inni rzemieślnicy 
krzątają się bezustannie. Przeprowadza się 
adaptacje w związku z instalowaniem no­
wych aparatów, które m ają uwiecznić mo­
wy posłów. Ten nowy wynclazsk zastosowany 
zostanie z rozpoczęciem dyskusji budżetowej. 
Referaty sprawozdawców, oświadczenia mi­
nistrów, jak  i mowy poselskie utrwalone zo­
staną na specjalnej taśmie. K :żdy poseł bę­
dzie mógł zabrać do domu kopię swego prze 
mówienia, uwiecznioną nie tylko w stenogra­
mie, lecz i na płytach.

Plenarna dyskusja- sejmowa rozpocznie się 
prawdopodobnie na przyszły tydzień. Na ra­
zie odbyć się musi jeszcze dyskusja nad bu­
dżetem ministerstwa spraw wojskowych i 

ministerstwa rolnictwa, a na sam koniec dy­
skusja nad ustawami skarbowymi i nad bu­
dżetem ministerstwa skarbu. Referaty odeśle 
się do drukami, a kilka dni petem otrzyma 
każdy poseł odbitkę referatów poszczegól­
nych budżetów. .

Rozumie się, że budżet ministerstwa spraw 
wojskowych nie wywołuje żadnej dyskusji. 
Jest to pewnego rodzaju uroczysty akt, a po­
słowie zdeklarują swe przywiązanie do armii. 
Cyfry tego budżetu są dość niepokrine. Pol­
ska dostosowała się, jeśli chodzi o budżet woj 
skowy, do swych sąsiadów', a zarówno w 
Niemczech jak i w Rcsji te budżety są tajne. 
W obu tych krajach nie dyskutuje się nad 
pozycjami wojskowymi. Inaczej wre Francji 
i Anglii, gdzie publicznie omawia się spraw 
ność i przygotowanie armii, najnowsze rwyha 
lazk: wojskowe, niedomagania lotnictwa i tp.

Przed rozpoczęciem dyskusji, zaprasza mi­
nister spraw wojskowych członków komisji 
wojskowej Sejmu i Senatu, celem zapoznania 
ich z osiągnięciami na odcinku dozbrojenia. 
Zwyczaj ten wprowadził premier gen. Sła­
woj Składkowski jeszcze wtedy, kiedy spra­
wował urząd wiceministra spraw wojsko­
wych. Parę la t temu odbywało się to  dość 
skromnie. Urządzano wystawę w gmachu 
sejmowrym, gdzie w sali sąsiadującej z loka­
lem obrad komisji, ustawiano wszystko, co 
ma jakiś związek z wojskiem, począwszy o i  
karabinów, a skończywszy na porcji chleba 
razowego. Na dziedzińcu odbywała się rewia 
aut, autobusów, wozów ciężarowych i czoł­
gów.

Od tego czasu jednak wiele się zmieniło. 
Pod względem technicznych zdobyczy, posu­
nięto się daleko naprzód. A choć przygoto­
wania wojskowe okrywane są tajemnicą, jak 
w szeregu innych krajów, to jednak p. mi­
nister spraw wojskowych uważa za wskaza­
ne zapoznać członków komisji z nowymi me­
todami obrony.

Wycieczka nie kończy się już spacerem pó 
dziedzińcu 6ejmowym, ezy też do Państwo­
wych Zakładów Inżynierii. Posłowie i sena­
torowie wyjeżdżają z Warszawy dó oddalo­
nych o kilkaset kilometrów terenów C O. P.„ 
gdzie zwiedzają jedną fabrykę po drugiej, w 
towarzystwie drugiego wiceministra^ spraw 
wojskowych, gen. Litwinowiczs, który zna 
tam każdy kamień, każdy szczegół giganty* 
cznej pracy. Oprowadza się posłów po fabry­
kach już czynnych i pokazuje się gmachy, vf 
których trwa gorączkowa praca przygoto­
wawcza i gdzie montuje się dopiero nowe 
warsztaty.

Kiedy dziennikarze bawił’ z wycieczką w  
U  O. P.-ie, przypatrywali się często wszyst­
kim tym  urządzeniom ze szczerym podziwem. 
Nie to było ważne, że oprowadzano ich wszę­
dzie i pokazywano wszystkie obiekty. Rze* 
:zą interesującą byio, że dostarczano mate- 
;alów, nie ostrzegając przy tym wcale, że 

to wszystko zachować należy w tajemnicy.

W prost przeciwnie, wiceminister gen. Litwi 
nowicz oświadczył, że dziennikarze mogą w 
swych sprawozdaniach podzielić się prawdzi­
wymi wrażeniami i stwierdzić, że Polska jest 
w stanie produkować w swych fabryk.ch 
wszelkiego rodzaju broń, nie będąc wcale 
zdaną na obcą pomoc.

W okręgu COP-u skoncentrował się rów­
nież przemysł prywatny, który może tam ko 
rzystać z różnych ulg. Osobnym pytaniem 
dl .i siebie jest, czy inicjatywa prywatna wy­
posażona tam jest w szerokie prawa, czy we 
wszelkich formach stosowanie są zasady ró­
wnouprawnienia. Nowopowstające mi sta  
budowane są w myśl zasady „kromie jew- 
rejew”.

Zgodnie z oświadczeniem, złożonym swego 
czasu przez min. Poniatowskiego, CCP roz­
wiązał w tych okręgach problem biedy i nę­
dzy. Ludność miejscowa otrzymała możneść 
zarobkowania przy różnych pracach przygo­
towawczych, a  poza tym dostała zajęcia w 
fabrykach.

Podczas wycieczki dziennikarzy p. wice­
premier Kwiatkowski triumfował, zwiedza­
jąc fabryki i nowo powstałe budowle. Uwa­
żał się w pewnej mierze za solenizanta. On 
to przecież wygłosił w Sejmie pierwsze prze­
mówienie, przekładając plan inwestycyjny. 
On rozniecił entuzjrzm w sercach członków 
komisji. Po Gdyni, OOP. miał był drugą za­
sługą min. skarbu Kwiatkowskiego.

Po jakimś czasie jednak „okazało się”, że 
wicepremier Kwiatkowski ma prawo tylko 
•do skromnej roli min. skrrbu, który przy­
znał potrzebne kwoty. Potem ukazały się ar­
tykuły w prasie, które wyjaśniały, że plan 
C.O. P. u urodził eię już szereg la t temu, o 
wiele wcześniej ju ż  plan inwestycyjny, prze- 
dłożcuy przez min. Kwiatkowskiego.

Podczas wycieczki dziennikarzy nastąpiła 
synteza. Podnoszono zasługi obu stron, na 
zasadzie „równouprawnienia”..

Na ostatniej wycieczce posłów i senato­
rów wicemin. Litwinowicz jeszcze raz dokła­
dnie zapoznał wszystkich z historią C. O. P-u: 
„W r. 1936 p. marszałek Śmigły Rydz uzy­
skał większą pożyczkę we Francji na rzecz 
rozbudowy arm ii Rząd zatwierdził plan, a 
minister sk :rbu  znalazł środki i postawił je 
do dyspozycji wojska”. W ten sposób stwier*

ZNAKOMITE ?
ł a tm $\v

aczkolwiek najwięk- ••
tze sławy lekar:!:!# 
całego świata uznały

S U M A  Ln,
jako najzdrowszy a 
przy fam «cnaczr"7 na­
pij, to przecież jest 
on nie droższy od 

innych.

dzono oficjalnie, kto położył największe za­
sługi dookoła COP-u.

Ta historiozofia ma charakter nie tylko 
czysto abstrakcyjny. Będzie ona miała zna­
czenie w przyszłcści, w najbliższych latach. 
Sformułowano ją  już kilkakrotnie, tym ra­
zem jednak stało się to w sposób autoryta 
tywny, wobec członków komisji budżetowej 
Sejmu i Senatu. Wycieczka do COP-u miała 
zatem podwójne znaczenie. Posłowie i sena­
torowie zapoznali się nie tylko z pracami w 
Centralnym Okręgu Przemysłowym, lecz i z 
autentycznymi dziejami planu, dowiedzieli 
sie o jego autorach i o hierarchii zasług, po­
łożonych dla tego dzieła. Komunikat sejmo­
wy podawał dokładny tekst przemówienia 
wicemin. Litwinowicza, który opowiadał za­
proszonym członkom komisji o wszystkich 
ązczegółach.

Wicemarszałek Wenda nie brał udziału W 
wycieczce do COP-u. Jego najbliżsi przyja­
ciele jednak wrócili do Warszawy bardzo za­
dowoleni, z o wiele większym entuzjazmem 
aniżeli inni, którzy również zwiedzili tereny 
Centralnego Okręgu Przemysłowego.

Szef marynarki francuskiej w  Maroku

Szef francuskiej marynarki wojennej admirał Dar łan, odbywający podróż inspekcyjną po 
francuskich posiadłościach w płn. Afryce, przybył do Casablanki. Na zdjęciu naszym raport 

^kompanii honorowej wojsk tubylczych prgęd pałacem sułtana marokańskiego.
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Pr IGNACY SCHiPER

RODZINA SAMELSOHNOW
(Przyczynki dc dziejów znakomitej rodziny krakowskiej i warszawskiej 7 przełomu 18. 1 19. w,)

Gałąź krakowska
W niedawno wydanym drugim tomie ob­

szernej nięnogir&fii M. Balabana: „Historia
Żydów w Krakowie i na jvaziraerzu” wystąpi 
ła z mroków dziejowych znakomita rodzina 
Samełsohnów* której reprezentanci odegrali 
na przełomie AS i 19 wieków czołową rolę w 
życiu żydostwat krakowskiego^ Uwagi zasłu­
żonego historyka, nastawionego ze względu 
na obrany tem at głównie na materiały „kra­
kowskie”, uszły jódnak dość obfite materia­
ły „warszawskie”, które rzucają światło na 
warszawską g3łąź te j samej rodziny i do­
starczają jednocześrjie kilku nader cieka­
wych szczegółów o Samelsołmach krakow­
skich.

Celom tedy niniejszej publikacji będzie 
uzupełnienie wiadomości, podanych przez Ba 
łaoana i zaokrąglenie wywodów jego o Sa- 
melsohnach nie znanymi dotąd szczegółand.

Protoplastą rodziny Samelsohnów na tere­
nie krakowskim, jesł osiadły około r. 1780 
na Kazimierzu lekarz d r Szymon Samelsohn 
(syn Samuela Zauwela Lewiego) rodem z 
Frankfurtu nad Odrą, gdzie ukończył studia 
medyczne. Wkrótce po osiedleniu się w gro 1 
dzie podwawelskim został on zaangażowany 
jako ordynator miejscowego szpitala żydow­
skiego i miał ponadto wielką praktykę pry­
watną, ciesząc się protekcją księcia Sułkow­
skiego, którego był lekarzem. Dr Szymon Sa.- 
melsohn umarł w Krakowie w 1809 r., pozo­
stawiając żonę Esterę i dwóch synów. j

Oto w zarysie wszystko, co o tym  zasłużo­
nym lekarzu — protoplaście Samelsohnów 
podaje Bałaban1). I

Na podstawie źródeł „warszawskich” dają 
się przyczynić następujące wiadomości: j

Okazuje się przede wszystkim, że d r Szy­
mon Samelsohn cieszył się protekcją nie tyl­
ko lts. Sułkowskiego, ale samego króla Sta­
nisława Augusta, który w dniu 20 września 
1788 n. nadał mu „patent” na „nadwornego 
kor.syliarza z tytułem nobilis” oraz inne jesz­
cze prerogatywy a to w dowód uznania za 
zasługi, położone na polu medycyny2).

, Akty warszawskie zapoznają nas poza tym 
z brattm  i synami naszego usziachconego le- 

I karza, którzy z początkiem 19 w. mieszkali 
w stolicy. Miał tedy dr Szymon S. brata Da­
wida, klopy również był lekarzem*). Dwaj 
zaś jego synowie, o których wspomina Ba­
łaban bez podania ich imion, nasywod się: 
Mojżesz — Maurycy oraz Hemyk *). Obu spo 
tykamy po śmierci ojca (w roku 1809) jako 
stałych mieszkańców Warszawy.

Wiadomo nam wreszcie z ak t warszawskich 
że po drze Szymonie S^meisohme pozostała 
oprócz wspomnianych synów — jeszcze cór­
ka, która wj-szła w Warszawie za mąż za 
niejakiego Wolffa (prawdopodobnie jednego 
ze synów sławnego lekarza dyktatora Chło- 
pickiego, dra Józefa Wolffa) i miała z nim 
syna Zygm unta5).

Ze względu na Krakowską gałąź Samel- 
solinów należy nam się tu  bliżej zatrzymać 
przy wspomnianym wyżej syna dra Szymo­
na S. Mojżeszu — Maurycym. Spotykamy go 
po raz pierwszy w Warszawie w 1809 r. Nale­
ży on do mieszkającej tu, nielicznej naów- 
czas grupy t, zw. „dystyngowanych” Żydów, 
którzy jako uczniowie skrajnego wyznawcy 
idei mendelsohnowych Diwida Friedlandera 
sterują pod hasłami asymilacji i odgranicza 
ją  się od „plebsu” żydowskiego, walcząc o 
prawa obywatelskie wyłącznie dla siebie ja­
ko dla „ucywilizowanych” już „ctarozakon- 
nych”. Z zawodu je s t nasz Mojżesz — Mau­
rycy S. kupcem i para się z wielką finan- 
sjerą warszawską").

Mojżesz — Maurycy S. miał dwóch synów:

J) Por. „H istoria Żydów w K rakow ie” II. p. 170, 
513, 535/6,' 577. 

s) W&po-mina o tym syn D ra Szymona S., Hen­

ryk S., w  złożonym w  1844 r. podaniu do tronu 
Carskiego o nadanie mu „poczesnego obyw atel­
s tw a”. Do podania załączył petem węyciąg urzę­
dowy z ak t starościńskich Zamku K rakowskiego, 
św iadczący o  tym, że ojciec jego był lekarzem  
nadw ornym  kró la  Stan. Augusta. K orzystaliśm y 
z  odpisu podania j wyciągu, znajdującego się w 
Archiwum Żyd. Gminy w W arszaw ie (fascykuł: 
P rzyw ileje indyw idualne i rozporządzenia).

*) Por. naszą m onogr.: Żydzi w Król. Pol w  
dobie pow stania listopadow ego (W arszaw a 1932) 
p. 39, 43. Prostujem y przy tej sposobności mylnie 
tu podany szczegół, jakoby Henryk S. był synem 
D ra D aw ida S. Faktycznie był on synem krakow ­
skiego D ra Szymona Samelsohna

*) Por. dalsze noty....

' starszego Marcina i młodszego Szymona. Dał 
1 im obu staranne wychowanie i nie sz-«ędził 
kosztów na utorowanie im drogi do kariery 
„dystyngowanej”.

Marcin ukończył uniwersytet w Frankivr- 
cie n. O. i jeszcze przed rokiem 1830 osiadł 
w Warszawie jako praktykujący lekarz. Gdy 
wybuchło powstanie listopadowe, wstąpił do 
uformowanej z „dystyngowanych” żydów 
warszawskich Gwardii Narodowej, w której 
służył razem ze swym wujem Henrykiem 
Samelaohnem 7). Po r. x831 giną po nim śla­
dy w aktach warszawskich.

Inną hariei ę obrał drugi syn Mojżesza — 
Maurycego, Szymon Samelsohn, który jako 
urodzony krótko po śmierci dziadka — le­
karza krakowskiego otrzymał po nim swe 
imię „Szymon”. Po ukończeniu studiów praw 
niczych, prawdopodobnie w Krakowie, nie 
wraca on więcej do warszawskiego domu ro­
dzicielskiego, lecz osiedla się na stałe w gro­
dzie podwawelskim, snując tu  tradycję swe­
go sławnego dziadka. Dalsze jego losu kole­
je znane są z monografii Balabana. A więc 
wiadomo o nim, że wybił się na terenie kra­
kowskim jako znakomity adwokat i że wziął 
żywy udział w życiu społecznym, rlastując 
w roku 1848 mandat członka Komitetu Na­
rodowego, a w erze konstytucyjnej mandat 
pusła na Sejm Galicyjski i radnego miasta 
Krakowa Chociaż był skrajnym asymii ato- 
rem i podczas uroczystych przyjęć parado­
wał w stroju szlacheckim, przy karabeli, in­
teresował się żywo sprawami żydowskimi, 
W 1865 r. dał się wybrać do Komitetu Staro 
zakonnych przy Magistracie, który pełnił 
ograniczone funkcje kinału, a w roku 1870 
stanął na czele zorganizowanej w tym  czasie 
Żyd. Rady Wyznaniowej w Krakowie, peł­
niąc w niej funkcje prezesa aż do swej śmier­
ci w roKu 1881. W 1. 1869—1870 finansował 
dziennik krak. „K raj”, który pod redakcją 
młodego wówczas Ludwika Gumplowicza 
(słynnego później socjologa) zwalczał kon­
serwatywny i klerykalny „Czas” 8).

») Arcniwum gm iny żyd. w Warsa, fasc. „Przy­
wileje" 1. c.

o) P>or. naszą monogr.: Żydzi Królestwa 1. C. 
p. 36 (oraz Balaban 1. c. II. p. 703;.

7) ibidem p. 92—93 i 197
») Bałaban I. c. II. p. 703/4, 709, 714—717.

L U D Z I E  I S Z T A N D A R Y
To, co Ernst Kretschmer nazywa u ludzi ge­

nialnych cyklicznośdą życia duchowego dało 
by się zauważyć — aczkolwiek w innej fermie 
— także w zbiorowym życiu literackim. Per!o- 
dycznnżń okresów twórczych istnieje również 
i tu n*.e tylko jeśli idzie o natężen:e ilościowe, 
ale także tematyczne i formalne. Wpływa na to 
szereg zjawisk ubocznych, nadających się do 
rozważań socjologicznych oraz powodują je nie 
rzadko wewnętrzne siły samoistne potrzeby 
życia kulturalnego, wznawiające się co pewien 
czas, niezależnie od zmiany warunków. I tak, 
powojenne kształtowanie się państwowości poi 
skiej oraz wszystkie wojenne i przedwojenne 
antecedencje znalazły swojego czasu odbicie w 
powieściach i utworach Struga, Sieroszewskie­
go, kader^ i innych a dziś te same sprawy wra 
tają ponownie do warsztatów literackich, zaj­
mują na nowo naczelne miejsce w bieżącej li­
teraturze. Znajdujemy je w „Rodzinie Mianow­
skich” Wł. Kowalskiego, omawia je S te fa n ia  
Zahorska w „Korzeniach” a wreszcie Gustawa

Jarecka w „Ludziach i sztandarach” *)
Już debiut Jareckiej zdradzał nieprzeciętny 

talent, wykazywał dojrzałe opanowanie języ­
ka, głębokie odczucie mowy polskiej tak, że 
Adolf Nowaczyński — nie znając pochodzenia 
Jareckiej — uznał powieść za rdzennie polskie 
dzieło, darząc przy tym autorkę komplemen­
tami, których nie mogła od niego przyjąć. Te 
same zalety językowe i stylistyczne znamionu­
ją obecny cykl powieściowy Gusta wy Jarec­
kiej. Język tej powieści jest naprawdę bogaty, 
gładki, wyrównany, każda postać, zależnie od 
swojego środowiska, od „sztandaru” mówi wła 
sną mową o charakterystycznych ale nie sztu­
cznych akcentach i cechach. Tę bezsprzeczną 
wartość podkreślamy odraza na wstępie, bo o 
innych wypadnie mówić dopiero po ukazaniu

*) Gustawa Jarecka. Ludzie i sztandary. Tom 
I Ojcowie — II. Zwycięskie Pokolenie. War­
szawa 1938 — 1939. Wydawnictwo J, Prze­
worskiego

się trzeciego tomu „Ludzi i Sztandarów”. Na 
razie trzeba zaznaczyć, że w tym wypadku, w 
powieści cyklicznej, w której akcja jest dość 
wątła, w której nie płynie jednym i jednolitym 
strumieniem, ale rozbija się, często rozprasza 
i zamiast płynąć naprzód rozlewa się szeroko 
poza brzegi właściwego koryta — wydawnic­
two „ratalne”, w odstępach niemal jednorocz­
nych utrudnia normalnie czytanie.

Orientując się według tomu pierwszego „Oj­
cowie” oraz wydanego niedawno tomu drugie­
go, zatytułowanego „Zwycięskie Pokolenie” 
należy spodziewać się, że Jarecka obejmie w 
swej powieści także i rzeczywitość polską po 
wojnie światowej. Identycznie ujęła Zahorska 
swoje „Korzenie”. Jarecka posiada jednak in­
ny sposób pisania niż Zahorska, ma także od­
rębne zainteresowania społeczne, bo o różni­
cach ideowych tych powieści narazie mówić 
nie można ze względu na niedokończenie obu 
cyklów. Obydwie pisarki są realistkami, ale 
U Jareckiej widać więcej bezpośredniej praw­
dy życiowej, więcej bezpośredniego nurtu zda­
rzeń, wdzierających się do świadomości wszy­
stkich warstw społecznych. Mamy u niej prze­
krój całego społeczeństwa a nie tylko v-ybra-
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Z  żyda teatru
tTD O W SK l TEATR ARTYSTYCZNY MORRISA 

SCHWARZA W NOWYM JORKU. Nowy sezon te­
a tra lny  zscząl Morris Schwarz „Trzema Miasta­
m i" Szaluma Asza. U twór ten jest przeróbką dra­
m atyczną głośnej trylogii powieściowej, sk łada­
jącej się z powieści „W arszaw a", „Petersburg", 
„Moskwa", Żydowska publiczność now ojorska 
przyjęła tę przeróbkę dram atyczną bardzo życzli­
wie. Główne role odegrali Morris Schw arz i S. 
Samuel Goldinburg. Na prem ierę przyjechał Asz 
z Europy, Po 5U przedstaw ieniu urządzono na 
cześć Asza bankiet. — Drugą prem ierą T eatru  
Artystycznego był dram at H. Leiwika p. t. „W er 
Łst w er". Tym razem znakomity poeta daje nam 
nie m isterium , lecz dram at współczesny. Bohate­
rem  jest wielki uczony żydowski, który uciekł do 
Ameryki z kraju pogromów. Ofiarą pogromów 
padła ukochana żona, która zostawiła dwoje dzieci. 
P rofesor chce swego syna w ychow ać w duchu zu­
pełnie am erykańskim . Zataja przed nim żydostwo, 
n ie  przyznaje się publicznie do żydostwa. Jeden 
z publicystów  żydowskich ogłasza alm anach sław ­
nych uczonych żydowskich i w tym alm anachu 
wymienia też profesora, u dzięki temu żydowskie 
pochodzenie profesora wychodzi na jaw . P rofesor 
cbce redaktora alm anachu pociągnąć do odpowie­
dzialności sądowej, ale do procesu nie dochodzi, 
bo  jedyny syn profesora po w ybryku antysem ickim  
na uniw ersytecie zapoznaje się z żydowskimi ko­
legami i zakochuje się w żydowskiej studentce. 
Nie pomogło praw o „m im ikry" na nic się nie przy­
dała ucieczka przed żydostwem, bo młode poko­
lenie jest odważniejsze. — Oto treść nowego d ra­
m atu  Lewika. D ram at len widocznie nie nuał zbyt 
dużego powodzenia, bo po kilku tygodniach scho ­
dzi ju t z repertuaru . Na razie M orris Schwarz 
w znow ił „Trzy m iasta“ i przygotowuje „Esterkę", 
d ram at historyczny Arona Cajtunu.

DINA HALPERN W NOWYM JORKU. Donie­
śliśm y Już, że znana aktorka Dina H aipern, która 
i u nas w K rakow ie cieszyła się dużym pow o­
dzeniem, w yjechała przed kilku miesiącami ze 
swym mężem Samem Broueckim do Nowego Jorku. 
Obecnie donosi żydowska prasa now ojorska o 
dużym sukcesie Diny H aipern w komedii muzy­
cznej t. „Niech żyje Ameryka". T reścią komedii 
są przeżyc.a inteligentnej kobiety żydowskiej z 
Niemiec^ która uciekła z piekła hitlerow skiego do 
Ameryki, dokąd ją  sprow adził jej szwagier, któ­
ry  jest farm erem . Mąż jej um arł w niemieckim 
obozie koncentracyjnym . Do Nowego Jorku  udaje 
się w ślad za nią jej przyjaciel niemiecku 100 pro- 
oentowy aryjczyk, klóry przybyw a na farm ę jej 
szw agra, by się ośw iadcz' ć daw nej ukochanej. 
B ohaterką w praw dzie kocha Niemca, ale pod w pły­
w em  sw ych przeżyć chce zupełnie w rócić do ży- 
doslw a i dlatego zostaje żoną tw ego szw agra-far- 
m era. Rolę główną gra Dina iia lp c rn , a prasa 
am erykańska pisze z dużym uznaniem o jej kunsż- 
ei« aktorskim . W sztuce w ystępują też Icchok 
Feld  w roli farm era, Sam Bronecki w ro li Niemca 
oraz Miriaru Kresin.

JÓZEF BUŁOW I KURT KATSCH W SZTUCE 
P. T, „W POPOŁUDNIE SOBOTNIE". W jednym  
S żydow skich teatrów  now ojorskich w ystawia obe­
cnie św ietny aktor dawnej T rupy W ileńskiej Józef 
Bułow, który już od dwóch lat nie w ystępow ał w 
teatrze żydowskim, sztukę p. t. „W sobotnie popotu-
*■ — n— — i mm  __mm m « m mmm ... im mm ■ i _

n y c h  p rze d staw ic ie li p rz e d w o je n n e j a ry s to ­
k ra c ji  i ż y d ó w , ja k  u Z a h o rsk ie j.

J a re c k a  w p ro w a d za  cz y te ln ik a  w  codz ienne  
życ ie  m ie sz cza ń stw a  w arszaw sk ieg o , p o k a z u je  
bez p rz e sa d y  i p rz e ja sk ra w ie ń , bez eg za ltac ji 
i w y peiT um ow anej f ila n lro p ii,  a le  g łęboko  od 
czu tą  i z ro z u m ia n ą  n ied o lę  p ro le ta r ia tu , nic 
z a p o m in a  o c h ło p ac h  n ie  o m ija  Ż ydów . O d ­
d a je  po p ro s tu  w szy s tk ie  tro sk i tych  ludzi, im  
każe p rzem aw iać , do  n ich  zaciąga , ab y  z p ie rw  
szej rę k i naoczn ie , n a  m ie jsc u  p o zn ać  „o jcó w ", 
i późn ie jsze  „zw y cię sk ie  p o k o len ie" . W  ten  spo  
s ó d  p o k a z u je  J a re c k a  — ludzi. A le w  ty tu le  
je s t  je szcze m ow a o sz ta n d a ra c h . Ci ludz ie  po ­
s ia d a ją  w ięc sw o je  p rz e k o n a n ia , sw ó j s to su ­
n e k  do  c a ra , do  w o jn y , do  s tr a jk u ,  k ażd y  z 
n ic h  m a in n y  sz ta n d a r. W  m ieszczań sk ich  do­
m a c h  ro z p ra w ia  się o ugodow ej po lityce , tam  
p o w iew a  n a jczęśc ie j sz ta n d ą r  en d eck i i o r ie n ­
ta c ji  ru so f i lsk ie j,  a n a  T a rg ó w k u , L eszn ie  i P ra  
dze w alczy  się n ie  ty lk o  z b iedą i nędzą  ule i o 
w o ln o ść , n iep o d leg ło ść  i ró w n o ść . T am  s ta ry  
o jc iec  L eo n a , s to ją c y  n a d  grobfem, zc lio row a- 
n y  z p o w o d u  ra k a  w  g a rd le , ż y ją c y  re sz tk am i 
sił, n ie  p rz e s ta je  in te re so w a ć  się lo sam i s t r a j ­
k u  tra m w a ja rz y , w y n ik ie m  wy b o ró w  do  R ady  
M ie jsk ie j, n ie  ch ce  n a w e t w o s ta tn ie j ch w ili

żydowskiego
dale". Jest to komedie amerykańskiego autora D. 
Hegena, przetłum aczona na język żydowski 1 a- 
dóptuw ana dla sceny żydowskiej przez J. Fisch- 
berga. — Tęsknim y zwykle za naszą pierw szą mi­
łością, doznajemy jednak srogiego rozczarow ania, 
gdy spu tjkam y obiekt naszej pierw szej miłości. 
Stary ten motyw jest treścią komedii „W sobotnie 
popołudnie". Bohaterem  jest dentysta z m aieao m ia­
steczka w schodnio-europejskiego, który ma miłą 
i kochającą żonę, ale wciąż tęsLni za pierw szą sw ą 
miłością. Losy zrządziły, że do jego gabinetu den­
tystycznego przychodzi jego przyjaciel la t daw ­
nych Sioma, za którego wyszła w łaśnie owa dziew , 
czyna, w któi ej nieszczęśliw ie się kochał denty­
sta. W gabinecie zjaw ia się też pierw sza miłość 
dentysty, jest to teraz gruba „rozlana" kobieta. 
Dentysta w ybucha głośnym  śmiechem 1 w raca ze 
skruchą do swej żony. Rolę dentysty  g r .  Józef 
Bułow, jeden z naszych najlepszych aktorów  ży­
dowskich, rolę raś jego ryw ala K urt Katsch, któ­
rego przed rokiem  sprow adził do Nowego Jo rk u  
Morris Schw arz. Na w iosnę m usiał K urt Katsch 
ponieważ nie m iał obyw atelstw a am erykańskiego, 
wyjechać na Kubę. P rzebył tam 6 miesięcy, a po 
upływie tego czasu mógł już w rócić na stałe do 
Nowego Jot ku. Katsch zdobył sobie pozycję jeszcze 
w ubiegłym sezonie, grając z dużym um iarem  jedną 
z głów nych ról w dram acie J . J .  Singera p. t. 
„Bracia Askonaze" a teraz tę pozycję tylko wzmo­
cnił.

RACHEL HOLZER ŻEGNA SIĘ Z POLSKA- One-
gdaj odbył się w W arszawie w ieczór pożegnalny 
p. Racheli Holzer, k tóra wyjeżdża na dłuższy po­
byt do A ustralii. Znakom ita artystka, notabene 
K rakow ianka, nie miała ostatnio w arsztatu  pracy, 
a w ieczory recytacyjne widocznie jej się już znu­
dziły. Całą prasa żydowska w W arszawie pośw ię­
ca artystce pożegnalne artykuły , utrzym ane w  to­
nie bardzo serdecznym .

OLBRZYMI SUKCES W IKT-n W E LWOWIE. 
W ystępy WIKT-u z Zygmuntem Turkow em  na czele 
we Lw owie cies tą się wciąż w zrastającym  pow o­
dzeniem. Przed kilku dniam i w ystaw iono po raz 
50-ty „Sulam it" Goldfadena w nowej inscenizacji 
Turkow a. Na jubileusz ten nadeszła entuzjąsTy- 
czna depesza gratulacyjna od M orusa Schw arza z 
Nowego Jorku . Drugą prem ierą, k tó rą  Zygmunt 
Turku w już przygotow uje, _ będzie „B roder S in ­
ger" oparta  rów nież ńa m otyw ach goldfadenow- 
skich.

IDA KAMIŃSKA GRA „MECENASA BOLBEC*4.
Po dużym sukcesie, jaki odniosła nowa inscenizacja 
starej operetki Latajnera „Mariem Szajndl z Jehup- 
ca“ w ystaw ia obecnie Ida Kamińska w W arsza­
wie znaną komedię francuską „Mecenas Eolbec" 
L. V erneuil‘a. W nioskować z tego możemy, że p. 
Ida Kamińska albo spodziew ała się dłuższego 
sukcesu operetki, albo w ogóle nie przygotow ała 
nowej sztuki.

„BU Ra A" SZEKSPIRA W WILNIE. T ea tr  Spo­
łeczny pod dyrekcją K lary Segałowicz po trium ­
fach, zdaje się, raczej m oralnych niż kasoWych w 
Łodzi, rozbił swe nam ioty w Wilnie, gdzie w ysta­
w ił jako pierw szą prem ierę „Burzę" Szekspira w 
rezyseri Leona Schillera. I w W ilnie zdaje się 
m iała ta szluka, którą nazwać można wielkim wy­
darzeniem  sceny żydowskiej, pow odzenie tyLko 
m oralne, bo prasa w ileńska donosi już o drugiej

życ ia  o d s tą p ić  od  sw ego czerw onego  sz tan d a ­
ru , k tó ry  reg u lo w a ł ca łe  jeg o  życie.

J a re c k a  ro z g ra n ic z y ła  w y ra źn ie  idee  p o k o ­
len ia , k ló re  s ta ło  się  —  zw ycięsk ie . W c iem ­
n y ch  su te re n a c h  T a rg ó w k a  m y śla ło  się n ie  ly l 
}to o ch leb ie , k ló te g o  zaw sze b ra k o w a ło , m y ­
śla n o  o P o lsce  lu d o w e j, m a ją c e j p rz y n ie ść  w ol 
ność  i d o s ta te k  p ra c ę  i szczęście. L a ta  w o jen ­
ne z a ta r ły  p ew n e ró żn ic e  w sposob ie  życ ia  
w a rs tw  p o s ia d a ją c y c h  i b ie d n y ch . M a rie tk a  
K rzep tow ska , p ro w a d z ą c a  b u rż u a z y jn y  try b  
życia  w sa lo n a c h  n a  E ry w ia r isk ie j m u s ia ła  „o b ­
n iżyć lo ty " , m u s ia ła  ja k  in n e  k o b ie ty  s ta ć  no ­
cą d łu g i g o d z in am i w  o g o n k u  z  k a r tk ą  n a  ch leb  
lu b  z ie m n ia k i, A le m im o  to  ró żn ic e  p o g ląd ó w  
n a  sp ra w ę  w o ln e j Polsk* trw  ały  d a le j.

I  trze b a  by ło  d o p ie ro  w ie lu , bo  aż  d w u d z ie ­
s tu  la t, _ b y  z a o g n io n y  sp ó r  n a i odow ej dem o- 
k rae„ i i obozu  leg ionow ego  u leg ł n ie sp o d z ie ­
w an e j zm ian ie . D ziś —  w  o g ó ln y m  zam ęcie  i 
zam ięszan iu  —  p o d n o sz ą  g łow ę ci, k tó ry c h  w 
d e c y d u ją c e j ch w ili n ie  b y ło . D ziś o n i u z u rp u ją  
so b ie  nazw ę „zw ycięsk iego  p o k o le n ia " , p ró b u ­
ją c  k rz y k  ii tn , p a łk ą  i ro zb o je m , u czy n ić  z p o ­
k o le n ia  n a p ra w d ę  zw y c ięsk ieg o  —  zw yciężo ­
n y c h . ’

U BUREN.

pratnlera*, którą jest „Majlech Brajlach", komedia 
m utyczna J. P regera w reżyserii W eicherta.

A DO KRAKOWA PRZYJEŻDŻA ZESPÓŁ OPE- 
RETKOWY t panią Lowlci c czele. Do zawdzię­
czenia to mamy Związkowi Żydow?k,ch Artystów  
w Warszrwia L , olbrzymiemu powodzeniu WIKT-u 
we Lwowie.

< -  sl)

w y s T a w a
Elisze Weintraubci

D o p o w aż n y ch  z a le t p la s ty k a  n a leży  o d w ag a  
sp o jrz e n ia . O d w ag a o g a rn ię c ia  rzeczy  w ielu , 
n ap o z ó r ro zb ieżn y ch  i ch a o ty c zn y c h , je d n o śc ią  
w ra że n ia  i w y ra zu  m a la rsk ie g o . „ B ra k  te m a ­
tu " , n a  k tó ry  się  n ie jed e n  u sk a rż a  to  w łaśc i­
w ie b ra k  ow ej odw ag i. L udzie  ch ę tn ie  się p rzy  
-łw yczaja ją  do  p ew n y c h  ty p ó w  pejzażo w y ch  i 
p o w ta rz a ją  je  w  d ro b n y c h  o d m ia n ac h .

E liąze W e in tra u b  w y s ta w ia ją c y  obecn ie  w  
sa li Żyd. T o w a rz y s tw a  T e a tra ln e g o  (S to la rs ­
k a  9 ) zb ió r  sw o ich  ob razó w , p o s ia d a  ow ą od­
w agę sp o jrz e n ia . K o m p o n u je  n ie  sz tu czn ie  i w y  
tn y śin ie , a le  z św ieżą  z a ch łan n o śc ią  n a  to , co  
go o ta c z a ; n ie  „ u k ła d a "  ob o k  sieb ie , a le  o g a r­
n ia  n ie ja n o  i w ciąg a  w e w sp ó ln ą  a tm o sfe rę . 
E le m en tó w  je s t  dużo . N ie szczędzi ludzi, do­
wnów, m u ra w y  i m o stó w . L u b i w ielość  i z  po­
godnego  tło k u  p rzed m io tó w  w y p ro w a d za  n a­
w et p ew n e p ie rw ia s tk i fo n n a m e . M am  tu  na 
m y śli m ozaik o w o ść , c e c h u ją c ą  n ie k tó re  j r g o  
o b raz y , a  sp ro w a d z a ją c ą  się m iędzy  in n y m i do  
dw óch  c z y n n ik ó w : do  b ły sk o tliw o śc i ze s ta w ień  
b a rw n y c h , i d o  ro zm ieszczan ia  w szy s tk ich  fo rm  
ja k  g d y b y  W je d n y m  p lan ie . P e jzaż  w łosk i je s t  
p rze s ło n ec zn io n y , p rz e s trz e ń  k la ro w n a , d la te ­
go  n a jd a lsz e  p la n y  z b liża ją  się  k u  n a m  i  n a ­
w a rs tw ia ją  je d e n  n a d  d ru g im .

B ra k  tu  je d n a k  je a n e j  ce ch y  ty p o w e j d la  
m o z a ik i: ow ej zb y t sp o k o jn e j i  sk rze p łe j po­
zyc ji k ażd e j p la m y . P la m a  b a rw n a  W e in tra u b a  
je s t zm ien n a , n e rw o w a  i rz u tk a  Je d n e  w y c ią ­
g a ją  się  p a sm a m i p rzy b rze żn e j tra w y , in n e  
p ła tk a m i o d b la sk ó w  p a d a ją  n a  ta l ię  w o d n ą , 
gdz ie indz ie j znow u  W spinają  się b lo k a m i do* 
m o w  ta n  to w arz y szą  p ew n y m  ru ch o m . T a  r u ­
ch liw o ść  p la m  p o k o n u je  p rze d m io lo w o ść  w  o - 
b ra z a c h  W e in tra u b a , o d b ie ra  rzeczom  ich  m a­
sy  i c iężary , w c ią g a ją c  w  lżejszy  w ir p o g o d ­
n y ch  i w y zw o lo n y ch  fo rm . T y p o w y m  tego p rz y  
k ład em  będz ie  „k a ru z e lo " . W  k o lo ro w o śc i je j  
i o b ro ta c h  b ie rze  u d z ia ł ca łe  o toczen ie  dom ów , 
d ró g  i g ó rek , — ca ła  o k o lica  u czes tn iczy  w  za ­
b aw ie  i w p la ta  się  w  b a rw n y  k o ro w ó d .

W e in tra u b  re a g u je  też żyw o na p o w ierzch ­
n ie p rzed m io tó w . Nie w y g ład za  te ren ó w , nie 
k a rc z u je  ich d la  ła g o d n ie jsze g o  i p rz y tu ln ie j­
szego n a s tro ju .  P rz e c iw n ie : w y b o je , c h w a sty , 
k ępy  i ro zk o p y  p o d n ie ca ją  jeg o  w ra ż liw o ść  
fa k tu ro w ą , p rz e rz u c a ją  j ą  od  jed n eg o  k ie ru n ­
ku  p ła tn y  do  innego , od  je d n eg o  zagęszczenia, 
do  d iu g ie g o , od  c h ro p a w e j d o ty k o w o śc i z iem i, 
k u  g ładz iznom  w o d y  p o p rze c in a n e j re f le k sa m i 
W zdłuż i w szerz . D y n am izu je  to  o b raz  i  im sd a  
św ieżośc ią  p rzeżycia .

D ecy d u jące  znaczen ie  p o sa id a  tu  je d n a k  k o ­
lo r ; ja s k ra w e  a le  tra fn e  są s ied z tw a  czerw ien i, 
z ielen i sz m arag d o w e j, soczyste j i o liw n e j, c h ró  
m ów  i u m ie ję tn ie  s to so w a n y c h  u g ró w , irczę- 
ś liw e  p rze jśc ia  od  z ie len i k u  n ie b iesk o śc i, —  
w szy s tk o  to  p o p a r te  d b a ło śc ią  o czyste  ud erze ­
n ie k o n tr a s tu  i św ie tlis to ść  b a rw y . D o d a tn io  u- 
d e rz a  ja w n o ś ć  k ażd ej k o lo ry s ty c z n e j decyzji, 
p rzech o d zące j w  rz a d k ic h  ty lk o  w y p a d k a c h  do  
p rz e ja sk ra w ie ń . W  n ie k tó ry c h  o b ra z a c h  p la m y  
p rze ch o d zą  w sieb ie  łu g u d n ie j i d y sk re tn ie j,  w  
in n y c h  —  s ty k a ją  się  nag ie  o s trze jsz y m i są -  
s ie d z tw a m i; w e w szy s tk ich  je d n a k  p ra c a c h  te m  
p e ra m e iit a r ty s ty  u ja w n -a  się  d u żą  im p u lsy w - 
n o śc ią  i „ g rą  w o tw a r te  k a r ty " .  N ie p rzy g a szą  
k o lo ru , n i t  tłu m i, —  rz u c a  n a  p łó tn o  n ie d w u ­
znaczną  cz e rw ień  k o n f ro n tu ją c  j ą  z nietnn»ej 
s tan o w czą  żó łlo śc ią , —  n a w e t m o s t u jm u je  
„ n a  ró żo w o "  j>onad ja s n ą  n ie b ie sk o śc ią  w o d y , 
ale w y ch o d z i ja k o ś  o b ro n n ą  rę k ą  z ty ch  p ró b , 
w y trz y m u je  n a p ó r  c z y sty c h  k o lo ró w  i ich  Ze­
s ta w ień , —  a  to  ju ż  d la  ro zw ija jąc eg o  s ię  ma­
larza -n a c z y  b a rd z o  w ie le .

a. w.
— - «o °— ■
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Kącik g o s p o d y n i
jirtJagowany przez szkołę „Ognisko Pracy"

w Krakowie)
CO GOTOWAĆ W LUTYM!

PONIEDZIAŁEK
B arszcz z kiełbaskam i. Kotle ly cielęce z karto- 

ilam i i  sa ła tą  * marcuewki- G alaretka ov ocowa. 
*

Zupa selerow a z grzankam i. Sznycelki Jarzy­
nowe, z sa ła tą  z surow ej kapusty pure kartoflane. 
Kompot z śliwek i kruche ciastka,

E o l a e j i
Knedelki kartoflane z kapustą.

*
Ma.aron wypiek ajy z serem Kompot, nerbats.

WTOkEK
Zupa grysikow a Bigos z kapustą, pu re ' k a rto ­

flane. Kompot a surowych owoców. Suche ciastka. 
*

Zupa grzybowa z kluseczkami .rancu.iklml. Ry­
ba m orska gotow ana z masłem i ja ja m i Ziemnia­
ki z wody. Legum ina z jabłek w kruchym  cieście.

E o l t c j i
R yba m orska sm ażona z sosem ta tarsk im  — 

kartofle . Herbata.
*

Naleśniki nadziewane siekaną rybą. Sałata Ja­
rzynowa.

SKODA
Rosół z groszkiem  smażonym. Mięso zapiekane 

W sosie obrza nowym. Kapusta wioska z bułeczką. 
Omlet z konfiturą.

*
Zupa pom idorow a ze śm ietaną i ryżem. Jarzyny 

duszone w formie, ómazonc kartofle. Naleśniki 
I  konfiturą.

K o 1 a e ) a
Ja ja  faszerowane, ser, ma»ło.
Ja ja  faszerow ane, ser, masło. Owoce.

CZWARTEK
Zupa Kartoflana. Pieczeń w olow a z buraczkam i, 

*yż. Kompot ze śliwek.
*

Zupa czosnkowa krunrusKą. Pierożka ruskie ze 
śmietaną. Kompot poinarniii^owy. Ciastka suuhe.

E  o 1 a e j a
Zimna pieczeń z sa ła tą  jarzynow ą.

*
Kotlety z w łoskiej kapusty. S ała ta  z Jarzyn. 

H erbata.
PIĄTEK

Zupa Jarzynowa. Zrazy z kaszą hreczaną. 
Kompot.

*
Zupa jarzyuOwa. K alafiory  z jajam i. P ure  k a r ­

toflane. M akaron z cukrem i orzecnami.
K o l a c j a

Kanaoki. R yba w  galarecie. Kompot mieszany. 
*

Ryba w  galarecie —  sos ta tarsk i. Ser em enta­
le r, masło. T o rt orzechowy, herbata.

SOBOTA
Barszcz w  filiżankach. Ryba. Pieczeń cielęca 

nadziewana. S ałata z cykoiii, ogórków  i kartoflu  
T o rt orzechowy.

*
Śledzia m atiasy, m asło bułka. Barszcz ze śmie­

taną. R lsotto z grzybkam i i serem. Sałata. T ort 
orzechowy.

NIEDZIELA
Zupa wiedeńska. Befsztyki skrobane. Ziemnia­

ki, sałata. Tort.
*

Zupa pomidorowa z grzankam i. M akaron w ło­
ski zapiekany z ja jam i i śm ietaną. Sałata. T o it.

P r z y j ę c i e  w i e c z o r o w e
Kanapki, w ódka lub koniak. Paszteciki fruucu- 

skie z mózgiem lub kiełbaskam i i fasolką zieloną. 
IrdyL  pieczony okładany francuskim i karto fla­
mi. S ała ta  Jarzynow a z majonezem. C zarw ona 
k ap u sta  duszona. Kompot mieszany. T o rt pom a­
rańczowy. Owoc. cukry, herbata.

*
K anapki. Ja rzyny  (grzybki, kalafio ry , groszek 

s  puszki, pory, zielona taso lka) okładane francu­
skim i ciastkam i z serem. K arp, łosoś lub szczu­
pak na gorąoo z kartofelk -mi, gorącym  maslein 
z  bombą chrzanow ą. Krem  kaw ow y a b itą  śmie­
tanką. S ała tka owocowa.

JARZYNY DUSZONE W  FORMIE
10 dkg selerów , fi dkg grzynków  św ieżyc! ab

D Z I A Ł  S Z A C H O W Y
ZADANIE NB 10 — F. MEN DES DE MORAES 

„O GuOBO’’ 
a b  e d a  f g h

8

i £L |kS

mat w  2 posunięciach.
Białe: Kc8 HI6 Wgl Whl Gg6 Sh5 g2 (?)
Czarne: Kg4 Ge3 Gh3 SI4 Sg7 (5)

Rozw iązanie dwuchodówki N r 9 C. Pulcherio 
z 14 bm.

1) W g5_g2
PA R TIA  ITR 13.

B iałe: Mońka (Śląsk; Czarne: K ling (Kraków) 
grana w  międzyokręgowym meczu o puchar 
lm. in i. J. Żukowskiego d r ia  15 stycznia br. 

w K rakow ie 
G a m b i t  S z k o e k i

1. e2—et e7- e5
2. Sgl—O Sb8—©6
8. d2—d4 «6ad4
4. Gfi—c4 Gf8—e7
Zbyt defensywnie zagrane, zazwyczaj g ra  się

G— c6 lub Jeszcze lepiej Sf6, «hy w  razie 5. e5
oopov. ledzieć d6 I

5. c2—c3 d4—d3 ?
Nie można 5... d4xc3 z powodu 6. H d ó ! jednak

i posunięcie wtekście Jest złe, gdyż białe zdoby­
wają piona f atak, należało raczej g rać  d7—dl 
choć 1 w  tym w ypadku p artia  białych lepsza 

„6. H— b3 I Sg8—f6
7. G xf7-f Kf8
8. e4—e5 Sf6—g4
9. Gol—J4 d7—d6

10. Gii5 ! " g7—g6 ?!
Dobrowolna o fia ra  jakości, aby Zneutralizować 
silny atak  białych, nie lepsze rów nież Dyioby np 
10... d6—d5, 11. h3 Sh6, 12. Gxh6 itd.

11. Gxg4 Gxg4
12. G h6-f Ke8
13 G— g7 Gxf3
14. gxt3 K -d 7
15 Gxh8 IIxh8
13. e5—e6-j-' Kc8
17. H— d5 (lepcze f4J He5-]-

Czarne prow okują wymianę, mimo, że są  słabszo 
m aterialnie, licząc że zyskają pewne kontrszanse 
w końcówce, co rzeczywiście o siągają  dzięki błę­
dom popełnionym przez zbyt już pewnego siebie 
przeciw nika

18. Hxe5 Sxe5
19. Sd2 ? G—g5

19. pos. b. słabe, gdyż dopuszcza G—g5—14 nale­
żało g rać  f4, co zapobiegłoby w szystkim  później­
szym trudnościom

‘ 20. h2— h4 G—f4
21. Wh3 1 K—d6
22. S—e4 K—o7
23. W—dl Kxe6
24. b3 b6 

Białe ni© mogły g rać  24 Sg5-p z  powodu K—©  
25. Sxh7 Wu8 i tracą  figurę

25. c4 c6
26. Sd2 d5 

B iały nie ma już dobnych ruchów
27. cxd5 cxd5
28. W  c l bó
29. Kdd ^4
80. i ]  b u f
81. W—«1 iVv. -c8
32. W— a2 £ rfi
33. W xa3 Se5
34. W—a 4 ? f  Sd7 

Ostateczny błąd należało g rać  34. b 4 ! i jeszcze 
białe mogłyby partię  w ygrać

35. W—a l___________________________ w __c2
1 białe poddały się.

W  partii tej czarne po niezbyt wpraw dzie for­
tunnym otw arciu  wykazały wiole zrozum ienia po­
zycji w  końcówce f mimo s tra t m aterialnych w y­
g rały , udaw adniając jeszcze raz praw dę paradok­
salnego napozór powiedzenia szachistów, ie naj­
trudniej wygraną partię wygrać.

WIADOMOŚCI Z ZYOIA SZACHOWEGO
Hastings. Corocznie zrządzany w Hastings mię­

dzynarodowy turniej świąteczny dał następująca 
w yniki; I Szabo 1% p., 11 dr Euwe 6K p., I II—IV 
Landau i P irc  po 6 p. (10 uczestników).

Katowice W  turnieju  głównym  ffląsLa prow a 
d ii Anioł bez przegi_nej przed Ułczokleiu (4 u- 
czestniKOW, W grupie II (turniej o m istrzostwo 
Śląska i Zagłębia) pierw sze miejsce za ją ł zoga ta  
5%  p. przed Mońką i  Karchem  po 5 p. (9 uczest­
ników).

W arszawo. W turnieju  o m istrzostw o W ar­
szaw skiego T ow arzystw a Zwoi. G ry Szachowej 
pierwsze miejsco zdobył N ajdarf 13 p., u  P rze­
piórka 1 1 ^  p ,  III  Szapiro 10 p., IV  Jag ielsk i 
9J4 p., V— VI Pile i T ersk i po 9 p. (11 uczestni­
ków).

K raków . Dnia 15 stycznia br. rozegrany został 
w  K rakow ie mięrizyokręgowy mecz na łń  szacho­
wnicach o  puchar iaż. Żukowskiego pomiędzy 
Sląsaiem  i K rakow em , zakończył się wynikiem 
11—5 na korzyść K rakow a. W razie gdyhy rep re  
zentacja krakowska zdołała w  następnym  meczu, 
k tóry  odbędzie się prawdopodobni© z końcem 
kw ietnia wzgl. początkiem m aja br. w  K atow i­
cach, również zwyciężyć, puchar przejdzie na 
w łasność K rakowa.

H. N.

1 dkg grzybków  suszonych, 4 pory, 2 m archewki 
średniej w ielkości, K alafior, w łoska kapusta — 
razem  60—80 dkg jarzyn.

Selery i pory umyć dokładnie, obrać, sparzyć
2 razy wodą lub mlekiem, pokrajać. Inn© ja rz ju y  
surow e oczyścić, umyć, pokrajać w  m akaron, 
włożyć do tego 10 dkg św ieżego masła, w lać parę 
łyżek mleka, posolić, wymięszać. W łożyć do fo r­
my budyniowej, szczelnie zam kniętej i gotow ać w 
parze, w  lecie 1 g e d z , w  zimie 90 minut. W yrzu­
cić ostrożnie w  całości z formy.

NALEŚNIKI Z SIEKANĄ RYBĄ
Resztki gotow anej lub smażonej ryby obrać  z  

ości, posiekać z 2 twmrdymi jajam i, przysm ażyć 
na maśle z lekko zrum ienioną ceoulą, dodać ka­
wową łyżeczkę sianych okruszyn z bułki. Tym 
farszem  zakładać naleśniki, zw ijać i lekko ob­
smażyć.

a) Zimowa SalaiLa z Jarzyn
10 dkg fasolki drobnej, 10 dkg kiszonej kapusty, 

4 kartofle w łupce ugotowane, 2 małe ogórki ki­
szone, 2 winne Jabłka. 3—4 stołowa łyżki oliwy. 
1 kopiata łyżeczka kawowr musztardy, sól, 
pieprz, cebuli, cytryna, (3—4 stołowe łyżki śmie­
tany).

Jarzynki i Jabłka w drobną kostkę pokrajać, 
posolić, odrobinę popieprzyć, dodać odrobinę so­
ku z cebuli, łyżkę oliwy, cukru do smaku i dobrze 
wymięszeć. Następnie utrzeć resztę oliwy z mu­
sztardą i śmietaną na gładki sos. Wymięszać s 
poprzednim i skosztować 5£ razie potrzeby, do­

dać soli, soku cytrynow ego, lub cukru. Jeśli sa ­
ła ta  ma być użyta do m ięsa opuścić śm ietanę.

b) Zim owa Balata z jarzyn.
15 dikg selerów , 5 dkg pietruszki, 20 dkg k a la ­

fiorów , 10 dkg zielonego groszku z puszki, 5 dkg 
zielonej fasolki suszonej, 2 małe m archew ki, 2 o- 
górki, 2 jabłka, 2 ja ja  na twardo, 2 łyżki oliw y, 
sól, cytryna, cukier, cebula.

Selery obrać  i snarzyć, fasolkę zamoczyć w  let­
niej wodzie. W szystkie jarzyny  obgotow ać od­
dzielnie w  wodzie bez soli. Goy gotowe odceńzić 
za raz  i przelać zimną wodą (dobrze odcedzić). 
P okrajać w kostkę i m akaron. Włożyć na sa la ­
terkę i wym ięszać z 2 łyżkami dobrze posolonej 
oliwy. W cisnąć % łyżeczki soku cebulowego, przy 
praw ić do smaku sokiem cytrynow ym  rozcień­
czonym w odą i zmięszanym z cukrem. Dobrze 
w ym ięszać i skosztować.

MAJONEZ
8 dkg olfwy, % cytryny, 1 żółtko surow e, I  żół­

tko na tw ardo, b  żeczki m usztardy, sól, pieprz, 
cukier.

Ż ółtka ucierać z cytrynow ym  sokiem, dodają© 
po parę kropli świeżej oliwy, około H godziny. 
Gdy już m asa będzie bardzo gęs ta  i  gładka, do­
dać m usztardy, soli, cukru  do smaku. Jarzynki 
p rzypraw ione ułożyć na szklanej salaterce, oblać 
majonezem, przybrać krajanym i jajam i, korn iszo­
nami, zieloną sa ła tą , grzybkam i, św ieżą rzod­
kiew ką etc.

^
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PRAWO I ŻYCIE

Zasactnlcze zmiany procedury cywilne]
Dekret o usprawnieniu postępowania 
sądowego

D ekret P rezydenta Rzeczypospolitej z  dn ia 21 
listopada 1938 o uspraw nieniu postępow ania sądo­
wego obowiązujący od 28 listopada 1938 r . składa 
się z dw ócb ,-zęśoi. Część pierw sza dotyczy zmiany 
niektórych przepisów  postępow ania karnego — 
część druga dekretu  zaś zaw iera zmiany przepi­
sów postępow ania cywilnego, O najważniejszych 
zm ianach procedury karne j pisaliśm y już w ubie­
głym  tygondiu. Obecnie omówimy zm iany, jakie 
■wprowadza aekret o uspraw nieniu postępow ania 
sądowego do procedury cywilnej przez znoweli­
zow anie pewnych przepisów  kodeksu postępow a­
n ia cywilnego.

Jkozszerzenie właściwości sądu 
grodzkiego

D ekret rozszerza w łaściwość sądu grodzkiego, 
n a  spraw y, k tóre aotąd  należały do kom petencji 
sądu  okręgowego. Po za spraw am i działowym i, 
przy  których w artość przedm iotu działu nie 

p rzekracza 50.000 zł, o raz poza spraw am i, k tóre 
bez względu na w artość przedm iotu sporu  należą 
do  właściwości sądu grodzkiego (tj, sp raw am i o 
ojcostwo nieślubne, o roszczenia m ajątkowe, pozo 
sta jące  w związku z ojcostwem  nieśluibnyip, o- 
ra z  o ochronę zakłóconego, lub przyw rócenie u- 
traoomego posiadania) — należą obecnie do w ła­
ściwości sądu grodzkiego te spraw y m ajątkow e, 
W  których w artość przedm iotu sporu  wynosi do 
dw óch tysięcy złotych. Podczas gyd ao tąd  do 
kom petencji sądu grodzkiego należały spraw y m a 
jątkow e o wartości przedm iotu sporu  do tysiąca 
złotych, to obecnie do sądu grodzkiego będzie na 
leżała największa ilość wszelkich sipraw sądo­
w ych, bo wszystkie spory o roszczenia m ajątko­
w e do 2000 zł. Skutkiem tego sądy grodzkie będą 
odtąd jeszcze bardziej obciążone pracą, aniżeli po 
przednio, ponieważ znaczny szereg spraw  prze­
chodzi teraz spod kom petencji sądu  okręgowego 
pod  właściwość sądu grodzkiego.

Co stanowi wartość przedmiotu sporu 
w sprawach najmowy chi

N iejasny w  kodeksie postępow ania cywilnego, 
przepis art. 19, wyjaśniony częściowo dopiero a r ­
tykułem  26 przepisów  o kosztach sądowych, o- 
naz orzecznictwem  sądowym , został w obecnym 
brzm ieniu art, 19 znowelizowanego k. p. c. jasno 
sform ułow any. Mianowicie, <r ile chodzi o w a r­
tość przedm iotu sporu, to w spraw ach  o istnie­
nie, unieważnienie, lub rozw iązanie umowy naj 
m u, albo dzierżaw y, oraz o w ydanie, lub odebra­
n ie przedm iotu najm u, albo dzierżawy —  w ar­
tość przedm iotu sporu, rów na się sumie czynszu 
»a okres sporny, lecz najwyżej — sumie czynszu 
rocznego, jeśli umowa została zaw arta  na czas o- 
Icreślony względnie w artość przedm iotu sporu , 
rów na się sumie czynszu za czas potrzebny do 
w ypow iedzenia, jeśli umowa została zaw arta  na 
czas nieograniczony.

Kiedy sąd może przyznać stronie 
prawo ubogich w procesie7

D ekret w prow adził doniosłe zm iany w  kwestii 
p rzyznan ia p raw a ubogich. P raw o  ubogich m o­
że być obecnie udzielone przez sąd tej osobie fi­
zycznej, k tóra stw ierdzi na podstaw ie zaświadcze­
n ia władzy adm inistracyjnej, albo sam orządowej, 
łub  też sądu opiekuńczego, iż nie może ponosić ko 
aztów procesu bez uszczerbku utrzym ania konie­
cznego dla siebie i swej rodziny, przy  czym za­
św iadczenie to zaw ierać m a dokładne dane o 
•tanie rodzinnym  i m ajątkow ym  danej osoby — 
oraz o jej dochodach, W ten sposób zostały w pro 
wadzono liberalniejsze przepisy co do przyznania 
p raw a ubogich, gdyż poprzednio na podstawie 
Baświadczeuia władzy strona m usiała w ykazać zu 
pełne ubóstwo, celem uzyskania p raw a  ubogich, 
podczas gdy obecnie w ystarczy do przyznania 
p raw a ubogich, stw ierdzenie, że strona nie może 
ponieść kosztów danego procesu, gdyż wywołało 
by to  uszczerbek dla utrzym ania strony i je j rodzi 
Uy. W ym ogi, uzasadniające udzielenie p raw a u- 
bogich, są więc znacznie m niejsze, niż poprzed­
nio.

Prawo ubogich dla osoby prawnej
Przyznania p raw a ubogich przez sąd może się 

dom agać także osoba p raw na, o ile na podstaw ie 
zaśw iadczenia w ładzy adm inistracyjnej, sam orządo 
wej, lub sądowej wykaże ii  nie posiada dostatecz 
nych środków  na ponoszenie kosztów proceso­
wych,

Częściowe przyznanie prawa ubogich
Zupełną nowością w  kwestii p raw a ubogich — 

jest to, że sąd będzie mógł obecnie przyznać p ra ­
wo uoogich także częściowo Dotąd na podstawie 
p raw a ubogich: 1) strona była zwolniona od pono 
szania opłat i kosztów sądwych 2) w spraw ach  z 
obowiązkowym  zastępstwem  adw okackim  m iała 

p raw o żądać ustanow ienia dla niej adw okata na 
p raw ie  ubogich, 3) oraz w spraw ach bez przym u­
su zastępstw a adwokackiego m iała p raw o  zgła­
szać powództwo ustnie do protokołu w sądzie 
grodzkim  miejsca swego zam ieszkania, chociażby 
inny sąd nył właściwy do rozpoznania spraw y. 
Obecnie sąd będzie mógł przyznać p raw o  ubogich 
ta k ie  częściowo w  sposób, który ma określić roz­
porządzenie wykonawcze.

Czy zażalenie w sprawie prawa ubo­
gich wstrzymuje bieg procesu?

Jeżeli sąd  odmówił przyznania p raw a  ubogich, 
lub cofnął praw o ubogich, a strona wnosi od tego 
postanow ienia zażalenie, to wniesienie zażalenia 
nie w strzym uje postępow ania w spraw ie sam ej, 
tak, że spraw a toczy się w dalszym ciągu, cho­
ciaż nie zasiadło jeszcze praw om ocne postanow ię 
ule w  spraw ie p raw a ubogich.

Kiedy jest niedopuszczalne zażalenie 
w przedmiocie prawa ubogich?

Jeżeli »%d przyznał stronie p raw o  ubogich, al­
bo odmówił cofnięcia p raw a ubogich, lub nałoże­
nie dodatkowej zapłaty, to od postanow ienia takie 
go nie przysługuje zażalenie. Tak sumo nie ma 
zażalenia n a  postanow ienie sądu II, instancji, mo­
cą którego odmowiono, lub cofnięto strom e p ra ­
w o ubogich. N atom iast, jeżeli sąd  odwoławczy 
odm ówił stronie przyznania p raw a  ubogich dla 
instancji kasacyjnej, albo też cofnął p raw o  ubo­
gich  d la tejże instancji, wówczas dopuszczalne 
jest zażalenie.

Opłaty sądowe
Co do opłat sądowych w prow adza dekret do 

przepisów o kosztach sądowych tę zm ianę, że 
wniosek o sporządzenie uzasadnienia w yroku na 
leży opłacić w sądzie grodzkim  opłatą sądow ą za 
2 zł (podczas gdy dotąd — za 50 gr), a w  sądzie 
okręgow ym  lub wyższym za dziesięć U  (dotąd za 
2 zł).

W  myśl poprzednich przepisów  k. p. c,, jeżeli 
s trona względnie jej pełnomocnik wnosi do sądu 
pism o procesowe, nienależycie opłacone wzywa 
sąd stronę do uzupełnienia odnośnych braków  w 
term inie tygodniowym, W  zw iązku z opłatam i są 
dowym i i w spom nianym  przepisem  art. 141 k. p. 
c. procesy przew lekały się zbył długo, ponieważ 
strony często celem przew łoki procesu nie nale­
piały odnośnych opłat na pism ach i skutkiem  tego 
sąd m usiał dopiero w zyw ać o opłaty, a  strona w  
ciągu tygodnia od o trzym ania w ezwania w inna 
była złożyć b rakującą opłatę. D ekret w prow adza 
tu ła j bardzo w ażną inow ację. Obecnie wedle zno 
w elizowanych przepisów  k. p. c, pismo, podlega­
jące opłacie We wysokości stałej (np. w niosek o 
uzasadnienie w yroku, w niosek o klauzulę wyko­
nalności itd .), o ile zostało w niesione bez należy­
tych opłat przez adw okata, zostaje stronie zw ró­
cone bez w zyw ania jej o złożenie odnośnej opłaty. 
Jeśli jednak  pismo podpisane jest przez stronę, a 
nie przez adw okata, to dotychczasowe przepisy o 
w ezwaniu strony  celem uzupełnienia opłat m ają  
tu ta j zastosowanie.

W jakich sprawach dopuszczalna 
jest kasacja?

Bardzo ważne zmiany w prow adza dekret od­
nośnie do kasacji. W edle dotychczasowych prze­
pisów służyła skarga kasacyjna do Sądu N ajw yż­
szego od wyroku sądu II instancji w tych sp ra ­
w ach o roszczenia m ajątkow e, gdy w artość przed  
m iotu sporu  była wyższa od 500 zł. Obecnie m ini 
m alna g ran ica dla roszczeń m ajątkow ych, pow y­
żej k tórej m ożna wnosić skargę kasacyjną, wy no 
si 1500 zł. D opiero, gdy w artość przedm iotu spo­
r u  przekracza kw otę 1500 zł, m ożna obecnie w no-
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sić kasację do Sądu Najwyższego, W ten sposób 
we w szystkich spraw ach, w których w artość 
przedm iotu  sporu  wynosi powyżej 5U0 zł do 1500 
zł, a w których poprzednio dopuszczalna była ka­
sacja __  obecnie kasacja  jest niedopuszczalna. —
Wobec tego w sporach m ajątkow ych, o w artości
przedm iotu zaskarżenia do 1500 z i   a  takich
w łaśnie sporów  jest przew ażająca większość — 
faktycznie zniesiona została w  ogóle trzecia in­
stancja, a proces ograniczy się tylko do dwóch 
instancyj sądowych tak , że dla obywatela, czu­
jącego się pokrzyw dzonym  w yrokiem  sądowym
II instancji, w  spraw ie do 1500 zł, zam knięta jest

W  spraw ach, należących do właściwości sądu
III instancji tj. p rzed Sądem Najwyższym.

W  spraw ach, należących do  właścwości sądu 
p racy  skargą kasacyjna rów nież dopuszczalna bę­
dzie obecnie przy  wyższej w artości przedm iotu 
sporu  niż dotąd. Podczas gdy poprzednio w sp ra­
w ach takich  kasacja służyła już w tedy, gdy w ar­
tość przedniiotii zaskarżenia wynosiła ponad 300 
zł., to obecnie kasacja dopuszczalna będzie tylko 
w spraw ach , gdy w artość przedm iotu sporu prze 
kraczać będzie kw otę 500 zł,

Kiedy można wnosić zażalenie do 
Sądu Najwyższego?

Co do zażaleń do Sądu Najwyższego, to na podsta­
wie przepisów  dekre tu  zażalenie służy wyłącznie:
1) na postanow ienie sądu II, instancji, od rzucają­
ce skargę kasacyjną, 2) n a  postanow ienie sądu
II. instancji, odm aw iające p raw a  ubogich dla in­
stancji kasacyjnej, lub 3) cofające p raw o  ubogich 
dla instancji kasacyjnej, o raz 4) odm aw iające 
zw rotu kaucji kasacyjnej. Zażalenia, wniesionego 
do Sądu Najwyższego^ n ie doręcza się stron ie prze 
ciwmej.

Postępowanie nakazowe a kompen- 
zata »

P ew ną zm ianę w prow adza dek re t także co do 
postępow ania nakazowego. M ianowicie w postę­
pow aniu nakazow ym  (np. z wekslu, lub czeku) 
powód żąda w  pozwie, by sąd  w ydał przeciw ko 
pozw anem u nakaz zapłaty wierzytelności pienięż­
nej, albo też uiszczenia innych rzeczy zam ien­
nych, przy  czym żądanie pozw u winno opierać 
się w całości na dołączonych do pozwu doku­
m entach publicznych, lub pryw atnych z podpisa­
mi zalegalizowanym i, albo na wekslu, lub czeku. 
Otóż wedle przepisów  dekretu  w postępowaniu 
nakazowym nie wolno przeciw staw iać roszczenia 
do kom peiizaty, chyba, że roszczenie to uzasa­
dnione jest dokumentem .

Kto sporządza pian podziału przy  
egzekucji z  ruchomości 2 z  poborów?

j W prow adzone zostały też zm iany do postępo- 
1 w an ia egzekucyjnego. Jedną z ważniejszych zmian 
jest to, że obecnie pflan podziału sumy, wyegzekwo 
w anej od dłużnika, przez egzekucję z ruchom ości, 
o raz  z niehipotekowanych wierzytelności i innych 
p raw  majątkowych, sporządzać będzie po uplywue 
tygodnia od złożenia odnośnej sumy do depo­
zytu sądowego, kom ornik, a nie sąd, jak  to  m iało 
m iejsce przed  tym , co niew ątpliw ie przyczyni się 
do przyspieszenia w ypłaty należytości w ierzyciela.

I D r SZYMON LUSTGABJEN
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Przeciw dalszemu podwyższaniu 
stawek podatkowych

W arszaw a 3. 2. (g) O statnio odbył się w  W arsza­
w ie Zjazd Międzyizbowej Komisji Skarbow ej, na 
którym  rozw ażane były projekty  rozporządzeń Mi­
n istra  skarbu  w spraw ie poboru scalonego podatku 
obrotowego od sprzedaży piw a, napojów  w innych, 
w ódek gatunkow ych, octu, kw asu octowego, droż­
dży, artykułów  monopolu tytouiowego, m onopolu 
Spirytusowego, polskiego monopolu solnego, pol­
skiego m onopolu loteryjnego, cem entu, cuki u oraz 
zapałek.

Uczestnicy Zjazdu w ypow iedz*! się jednogłośnie 
przeciw ko projektow anem u w tych rozporządze­
n iach  podwyższeniu staw ek podatku. Zdaniem  Zja­
zdu podw yższenie staw ek nie znajduje ładnego 
uzasadnienia z tego względu, że dotychczasow e 
staw ki są dostatecznie wysokie i nie zachodzi po­
trzeba ich podw yższenia mim o zniesienia św ia­
dectw  przem ysłow ych.

P rzy  now elizacji bow iem  ustaw y o podatku o- 
b rotow ym  w roku 1936, staw ki scalonego p o d ilk u  
zostały za wysouo obliczone, dalsza ich podwyżka 
nie byłaby w skazana, poniew aż zaw ierają one ju ł  
w  sobie dostateczny ekw iw alent, w ynikający za­
rów no z podw yższenia staw ek od 1-go stycznia 
1936 r. i 1-go stycznia 1939 r.

Ponadto  Zjazd rozpatrzy ł spraw ę pro jektów  roz­
porządzeń o zryczułtow aniu podatku obrotow e­
go oraz podatku dochodowego. Do projektów  tych 
Zjazd ustosunkow ał się pozytyw nie, w prow adza­
jąc jedynie pew ne uzupełnienia i uwagi. m. in. 
na podstaw ie wniosków Izby Sosnowieckiej, któ­
re  dotyczyły kw estii wprow adzenia tabeli obro­
tow ej, zastępstw a p ła tn ika wobec w ładzy skarbo­
wej, podw yższenia granicy  ryczałtu  przy  obrocie 
do 75 tysięcy złotych, stabilizacji w ym iaru na okres 
dw uletn i, term inów  płatności i t. p .

Odprężenie na rynka 
k o l o n i a l n y m  .

W arszawa 3 . tg) Na skutek ostatn ich  zarządzeń 
M inisterstw a Przem ysłu i H andlu uruchom ione 
zostaiy dalsze kontyngenty na artykuły  kolonialne, 
a m ianow icie: na kaw ę i korzenie z Indii H olen­
derskich. W ten sposób Komitet P rzyw ozow y mógł 
p rzystąp ić do podziału dalszych kontyngentów  
przyw ozow ych na tow ary kolonialne. Zarządzenia 
te przyczynią się n iew ątpliw ie do usunięcia b raku  
tow arów  w g rupie artykułów  im portow anych, ja ­
ki zaczęliśmy częściowo odczuwać w  pierw szych 
tygodniach ubiegłego miesiąca.

Nie wszystko złoto, co świeci
W arszaw a 3. 2. (g) W w ielu w ypadkach czoło­

w e osobistości, k ierujące naszą polityką gospodar­
czą, jako przykład godny naśladow ania w zakre­
sie spraw ności gospodarczej, chętnie podają Wiel- 
kopolskę. Jak  wiadom o, poziom handlu  i przem y­
słu  m ierzy się między innym i rów nież liczbą 
p rzedsięb iorstw , prow adzących księgowość w  sto­
sunku do liczby przedsiębiorstw , k tóre księgow o­
ści nie prow adzą.

Godzi się tedy zaznaczyć, że Związek tow arzystw  
kupieckich na Pom orzu stw ierdził, że odsetek przed 
siębiorstw  handlow ych i przem ysłow ych p row a­
dzących księgi handlow e jent dla terenu  Izby S kar­
bowej Grudziądz, L zn. woj. pom orskiego, niepo­
kojąco niski. Odsetek ten w ynosi niespełna 11,2%, 
W ynika z tego, że na ogólną liczbę p riedsięb io rstw  
handlow ych  i przem ysłow ych około 50.00(1, księ­
gowość prow adzi tylko nie wiele ponad 6.500 przed 
g-ębiorstw . c y fra  U obejm uje już w pew nym  za­
kresie przedsieb .orstw a posługujące się księgowo­
ścią uproszczoną. .

Nie zawadzi tedy ostrożność z  inow acjam i, k tóre 
mogą przynieść w ięcej s*kody niż pożytku.

Obowiązkowe zaopatrywanie 
samo&odów w szyby 
nie rozpryskujące się

W obec w ydania przez Urzędy W ojewódzkie oraz 
K om isariat Piządu m. st. W arszawy nakazu zaopa­
trzenia autobusów , sam ochodów  ciężarow ych i 
taksów ek w szyby ze szkła nierozpryskującego się, 
najpóźniej do dnia 1 m arca hr.. Związek izb Prze­
m ysłowo H andlow ych w ystąpił do M inisterstw a 
K om unikacji z m em oriałem , w którym  wskazał, 
iż w  tak krótkim  czasie fabryki krajow e nie zdołają 
w yprodukow ać dostatecznej ilości szkła nieroz- 
p ry  .kującego się. Fabrykacja tego artykułu  znaj­
duje się w Polsce dopiero w  stadium  początko­
wym .

W tych w arunkach , w edług obliezeń Zw iązku 
Jzfe, iaopatrzenie do 1 m arca br. autobusów , ta -  J 
taochouow  ciężarow ych i taksów ek w szkło n ieroz- ' 
pryskujące się, zm usiłoby do im portu  do Polski 
tego szkła na sumę ok. 2 m iln. zł.

p rzedsięb iorstw  sam ochodow ych w  tego rodzaju 
zzyby 1 pozostawiło Urzędom W ojewódzkim moż­
ność przedłużenia term inu oszklenia szybami bez­
piecznym i o trzy lub więcej miesięcy, w razie 
stw ierdzenia rzeczyw islegu b raku  szyb w yrobu 
krajow ego n t rynku.

Wzrost wpływów ubezpieczalni 
społecznych

O statnie dane o sytuacji finansow ej ubezpieczeń 
społecznych w  Polsce są specjalnie in teresujące, 
gdyż dają poniekąd odpowiedź jak  w inna być roz­
w iązana aktualna spraw a w ysokości składek. Do­
chody ze SKiadek, w pływ ających do ub zpieczalni 
społecznych (liczby podane n o  obejmują ibezpie- 
czeń na .rypadek bezrobocia, uoezpieczeń na G. 
Śląsku, górniczych i l. p.) przyniosły w 1936 r. 
ok. 300 m iln. zł. Minio przedłużonego okresu  obniż­
ki »ktadek w roku następnym , dochód ze składek 
w zrósł do 334 miln. zł., a w ięc przeszło 10%. Dla 
1938 r, ogłoszone zosiały tylko liczby, ob.jm ujące 
pierw sze półrocze. D ochćd ze składek w tym okie- 
sie  w yniósł 180 miln. zł., wobec 147 miln. zł. w 
odpow iednim  okicsie 1937 r. J e s t to w zrost p ra­
wie o 18%. Z liczb tych w ynika, iż w  związku z 
ożywieniem  gospodarczym s^tuacj*  ubezpk czeń 
ostatnio poprew iła się, w związku z czym pow rót

INFORMATOR PRAWNICZY
„HURTOWNIK**. Jest Pan zobowiązany zapła­

cić swemu robotaikowi w ynagrodzenie za te trzy 
dni,

„BRANŻA GAł ANTERYJNA**. 1) Zassduiczo In­
w entarz pow inien być już z końcem roku całko­
wicie ukończony. 2) Drobne niedokładności nie 

* powinny dyskwalifikować ksiąg; w praktyce jed­
nak jest to czasem rzeczą możliwą. 3) Można po­
dać ogólnie nazwę danego artykułu  i ogoiną cenj, 
tego towaru. 4) W spraw ach tych ndeżaJoby W

i każdym  razie zasięgnąć porady łachow ca-buchal- 
te ra .

P . M GRUSCHOW. Może zwróci się P an  w  
tych spraw ach o inform ację do Biura Lm igra- 
cyjnego ,,Jeus‘* w Krakowie, u l  Starowiślna 69, 
o raz do byiidykalu Em igracyjnego w Kraków 6, 
ul. RadziwiUowska.

i „CZUWAJ**. O ile dom ze z. o zumieliśmy treść 
' P a , skiej kartk i, to chodzi Panu o w ierzytelność 

należną obywatelowi polskiemu od osoby mie­
szkającej zagranicą. Gdyby tak istotnie było, a  

W ierzytelność ta została zgłoszona w Banku 
Polskim  oo dnia 10 grudnia 1936, jako mienie, po­
siadane zagranicą, w takim  razie czyn, opi my 

przez P ana , nie podllega w każdym  razie karze 
ze względu na amnestię, stosowaną w takich wy­
padkach na zasadzie przepisów  dekretu P ro—
. Kzphtej z d r ia  18 listopada tadti o zaniechaniu po­
stępow ania karnego w spraw ach  o niektóre p rze­
stępstwa.

„A, AM. RAD.“  1) Jako nieupraw niony tech­
nik, pracujący w zakładzie lekai-skku, zasadniczo 
podlega P an  obowiązkowi ubezpieczenia, 2) Skoro 
P an  jesł spólnlkiem lekarza, powinien P an  za­
w rzeć pisem ną umowę spółki (niekoniecznie no­
ta ria lną , lecz w każdym  razie z podpisami, za­
legalizowanym i notaraln ie , o ile by P anu checizdo 
o urzędowe stw ierdzenie dzisiejszej daty). Uwa­
żam y, że Pan najlepiej postąpi, gdy będzie Pan 
m iał taką umowę pisemną. 3) Odnośn t  do czasu 
przeszłego zachodzą takie możliwości, o jakich 
Pan w kartce wspomina, chvba że Pan udowo­
dni (n, p. za pom ocą sw iadkówt lub pisemnej 
umowy).

„K. S. C. 5“. Listu takiego napewuo nie otrzy­
maliśmy, Prosim y W"bec tego o ponowienie py­
tań.

(Ciąg dalszy „Inform atora prawniczego** uka­
że się w num erze jutrzejszym ).
do daw nych, wyższych norm  składek nie jest ko- 
niecznością.

Zjazd delegatów Żydowskiego Szkolnictwa 
Społecznego w Polsce

Podzielając słuszność stanow iska sam orządu go- ■ 
spodarczego, M inisterstw o Kom unikacji zaw iado­
m iło Związek Izb, że ze względu oa niedostaisecajr ! 
stan  krajow ej produkcji szyb bezpieczeństw a —  i 
prjjąłn pod uw agę trudności W zaopatryw an iu  s i ę ,

ŁÓDŹ, w  lutym .
V7 niedzielę dnia 29 stycznia odbył się w Łodzi 

Zjazd delegatów  szkół należących do Związku 
Zrzeszeń Społecznych utrzym ujących żydow skie 
szkoły średn ie w Polsce.

Zjazd otw orzył przew odniczący Związku p. Dr. 
M. Bratnie, w skazując na sytuację żydowskiego 
Szkolnictwa w  chw ili obecnej i na zadania sto ją­
ce przed konferencją. P. Dr. Uraude uczcił pam ięć 
zm arłych ostatnio żydow skich działaczy szkolnych 
a m ianow icie błp. Jakuba Gutmana (Będzin), Dyr. 
Sam uela H ellinga i  Dr. R ittersm ana (S tan isła­

w ów ).
Do Prezyduim  Zjazdu zostali pow ołani jako 

przew odniezący p. D r. Braude, jako zastępcy prze­
w odniczącego pp. Inż. D rach (Stanisław ów ) 1 
Ł aw nik  Szpiro (C zęstochow a), jako se k re ta r i p. 
D r. B latberg (K raków ).

S praw osdanie s dsiałalnośeł ustępującego sry- 
d lia łu  w ykonaw czego złożył p. Dr. A. T artaku w er. 
R eferen t zanalizow ał skład organizacyjny Związku, 
do którego należy w chw ili obecnej 22 sskół po­
w szechnych, 24 szkół średn ich  i 2 szkoły handlo­
w e w  następujących m iejscow ościach: Będzin,
Bielsko, Csęstochow a, Kalisz, Kielce, Kii_ków, 
K utno, Lwów, Łódź, Międzyrzec, Mława, Przem yśl, 
P io trków , Radom, Rzeszów, Soznowiec, S taniał l- 
w ów, Suw ałki, T arnów , Tom aszów, W łocław k i 
W ołkowysk. Z w szystkim i * 'kołam i utrzym yw any 
b y ł ścisły  k :* ia k t  d rogą ko raspoadeac ji i  n a j a ­

zdów. N astępnie referen t om ówił stosunki m iędzy 
Związkiem i władzam i państw ow ym i, w szcze­
gólności zaś z M inisterstw em  W. R. i O. P., z któ­
rym  toczyły się przez cały okres spraw ozdaw czy 
pertrak tacje w najrozm aitszych spraw ach  odnoszą­
cych się do naszego szkolnictw a. Z kolei zustały 
przedstaw ione stosunki z innym i instytucjam i ży­
dow skim i, a w szczególności z U niw ersytetem  
H ebrajskim  w Jerozolim ie i z Żydowskim F undu­
szem N arodow ym . W iele miejsca pośw ięcił re feren t 
om ów ieniu pracy  Zw iązku w dziedzinie przed­
m iotów judaistycznych, w szczególności dziedzi­
nie program ów  tej nauki, judaistycznych egzami­
nów końcow ych, Inspek to ra tu  Nauk Judaistycz­
nych i działalności wydaw niczej na polu podrę­
czników szkolnych. P rzedstaw iony  leż został roz­
wój związkowego U rzędu T eatralnego, Jakotei 
w yniki szeregu konferencyj nauczycielskich i dy ­
rek torsk ich , zw ołanych w  oareaie spraw ozdaw ­
czym.

D rugi z rzędu re fe ra t o sy tuacji p raw nej szkol­
nictwo żydowskiego wygłosił p. Dr. Braude. Hefe- 
rent om ówił szczegółowo sta ran ia  Związku o lega­
lizację program u nauczania w szkołach Związku, 
jakoteż o legalizację judaistycznych  egzaminów 
końcow ych i specjalnych św iadectw  * szkołach 
Związku. P rzedstaw ione zostały s ta ran iz  o zało­
żenie żydow skich szkół społecznych w  m iastach na 
K resach W schodnich i trudności, as Jakie na­
go ikaito M tej mierze zt slroug w ładz państwo*
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w ych. Szuegółow o om ów iony został stan , jaki 
zaistn iał na te ren ie  K uratorium  Lwowskiego w  
związku z ostatnim i zarządzeniam i tegoż K urato­
rium . Na zakończenie przedstaw ił re feren t kw e­
stie upraw nień związkowego szkolnictw a pow ­
szechnego i średniego, jakoteż sform ułow ał swój 
pogląd na te spraw y, w ynikający z narodow ych 
postu latów  związkowego szkolnictw a.

Spraw ozdanie z diziałalnuści związkowego Inspe­
k to ra tu  Nauk Judaistycznych zdał rek to r Insty tu tu  
Nauk Judaistycznych  w W arszawie p Dr. Stein. 
R eferent przedstaw ił stan nauki przedm iotów  ju ­
daistycznych w  szkołach zw iązku ; sform ułow ał 
w nioski m ające na celu dalszą rozbudow ę tej nauki 
ł przezw yciężenie istniejących jeszcze trudności. 
Szczegółowo omówiona została kw estia doboru od­
pow iednich s ił nauczycielskich, jakoteż kw estia 
podręczników  i  bib lio tek  szkolnych.

Po refera tach  została zarządzona p rzerw a obia­
dow a, w  trakcie której uczestnicy Zjazdu zwie­
dzili nowo w ybudow any gm ach szkół Tow arzy­
stw a Szkół Żydowskich w Łodzi.

P o  p rzerw ie odbyła się ożyw iona dyskusja nad 
referatam i, w której zabrali głos następujący de­
legaci: Rosenfeld (Przem yśl), Dyr. D r. llosenbusch 
(T arnów ), E rs le r (W łocław ek), Dr. B latberg( Kra­
ków ), Inż. D rach (Stanisław ów ), D yr. D r. Knos- 
sow  (Rzeszów), D yr. O stern (P rzem yśl), Dyr. 
B randsta tter (Łódź), Inż. M łynarski (RutnoO, 
Ł aw nik  Szpiro (C zęstochow a), Dyr. Dr. E inhorn  
(Będzin), jakoteż pp. Dr. Braude i D r. T artakow er. 
W dyskusji.poruszono rów nież spraw ę żydowskie­
go szkolnictw a zawodowego, w szczególności zaś 
szkolnictw a handlow ego, spraw ę przysposobienia 
w ojskow ego w  szkołach Związku, doboru sił n a ­
uczycielskich i upraw nień  szaół związkowych.

Późnym  wieczorem  uchw alono zo«tały rezolucja 
Z jazdu form ułujące postulaty szkolnictw a pod 
adresem  państw ow ych w ładz szkolnych, jakoteż 
rezolucje w spraw ie związkowego szkolnictw a 
zawodowego i w  spraw ie stosunku uo innych 
insty tucji żydow skich, w  szczególności zaś do 
U niw ersytetu  H ebrajskiego w Jerozolim ie.

Jednogłośnie i przez aklam ację udzielono abso­
lu torium  . ustępującem u W ydziałowi W ykonaw­
czem u i w yrażono inu podziękow anie za jego in ­
tensyw ną i ow ocną pracę.

Do nowego W ydziału W ykonawczego zostali 
w ybran i pp.: D r. Braude (Łódź), Inż. D rach (Sta­
nisław ów ), E rs le r (W łocław ek), prez. E iirsten- 

berg  (B ędzin), D r. H ilfstein  (K raków ), K lagsbald 
(Przem yśl), Lewkowicz (K alisz), Dr. Melodysta 
(Sosnow iec), D r. Schenkel (T a rn ó w ), D r. Schmel- 
kes (Rzeszów), D r. Schweig (Łódź), Ław nik Szpi­
ro  (Częstochow a), i  D r. T artakow er (Łódź).

Po przeprow adzeniu w yborów  zam knął Zjazd p. 
D r. Braude, dziękując przybyłym  delegatom za ich 
w ytężoną całodzienną pracę.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
KRAKÓW. I  lu tego . P szenica 80 proc. z la rn . szk lis ta

22.25—22.75, je d n o lita  czerw ona 1 b la ta  21-21.25, zb ie ran a  
2S—29.25, i i  to s ta n d u rt i .  15.75—19, s ta n d a r t  I I  11.75—15, 
jęczm ień jed n o lity  17—17.75, p rzem iałow y 19—19.25, p as te ­
w ny 15.75—119. owies nlezadeszczony 17—17.59, s ta n d a r t  1 
(lekko zadeszcztray) 15.75—19.59, s ta n d a r t  I I  (zadeszcz. dop.)
15.25—15.59, m ąka pszenna w yciągow a 39 proc. 41.75—13i75. 
w yciągow a 35 proc. 41.25—13.25, g a t. I. 59 proc. 38.75—39.75, 
g a t. 1A 95 proc. 34.75—35.75, g a t  11. 35—95 proc. 32.75—33.75. 
g a t. I I  58-99 proc. 30-39.59, g a t. 11. 59—15 próc. 29—29.59, 
g a t. I I  99—95 proc. 23.59—24, pastew na 11—14.25, razow a 95 
proc. 28.25—28.75, m ąka iy tn la  o k ręgu  k rakow skiego  g a t. 
IA  55 proc. 29.59—29.75, razow a 95 proc. 22.75—23. m ąka 
ż y tn ia  okręgu  poznańsk iego  g a t. IA  55 proe. 29.50—27, 
o tręb y  pszenno  s ta n d a rto w e  m ia łk ie  11.25—11.59, średn ie  
11—11.25, ż y tn ie  s ta n d arto w e  11.25—11.50, jcczm lenue 19.59— 
U. O broty  1 ten d en c ja : pszen ica 74 spokojna , żyto 99 
chw iejna , jcezin leń  51.5 ożyw iona, ow ies 193 spokojna . — 
o gó lny  ob ró t 1935 ton , ten d en c ja  ogólna spokojna .

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAN, 3 lu tego . Ceny o rie n ta c y jn e  bez zm iany . — 

O broty 1 ten d en c ja : pszen lea 395, ży to  1291, Jączm lo 215. 
owies 95, w szystko spokojno.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
W A RSZA W A , 3 lu tego . K n rsy  zam knięcia . A kcje . B ank 

P olski 132.59, Bank U andlow y 58, O strow iec 88.59, N orb lln  
192, M odrzelów  19, C u k ie r 35, L ilpop  92. S tarachow ice  53— 
52.75—53.25, W eglel 84.25—34.50. T endeneja  m ocniejsza.

P ap ie ry  p rocen tow e: 4'/« proc. poż. w ew nętrzna  ode- g ru ­
be 85.38, 3 proe. poż. In w esty cy jn a  I I  em . 89.75, 3 proc. poż. 
In w esty cy jn a  s e ry jn a  I I  em . 92.50, 5 proc. p o i. konw ersyj- 
na  78.75, 5 proc. poż. k o n w ersy jn a  ko lejow a 87. 4 proe. 
poż. k o n so lid ac y jn a  ode. g ru b e  89.59, ode. d robne 98.25. 
i p roc .poż. do la ro w a (do larńw ka) 42.51. T endencja  n ie je ­
dno lita .

L isty  zas taw n e: 4Vi proe. ilem sk le  94, 5 proc. l is ty  m. 
W arszaw y a ta re  78.25, 5 proc. l is ty  m. W arszaw y s  r .  1933 
12.75. 5 p roe . l is ty  m . Ł o d il I  r .  1933 95.59, 5 p ro s , l is ty

Soibota, 4 lutego.
STACJE KRAJOW E:

K R A K Ó W . 8.57 P ie śń  „K ied y  ran n e  w s ta ją  zo rze"; 
7 A u u y e ja  d la  szkól 1 p o ran n a  8.10—9 M uzyka z p ły t  u ra i  
w iauow oścl b ieżące; U A u d y c ja  d la  szkól: „Ś p iew ajm y 
piosenk i prow uuzl p ruf. B r. R utkow ski; 11.25 T aran te le  
(p iy iy j;  11.57 Syguuł czasu, h e jn a ł;  12.03—13 A u d y cja  po­
łudn iow a; 14 M uzyka obluduw a w w yk. o rk ie s try  rozgło­
śni k a tow ick ie j pod d y r. J .  Leszczyńskiego; 14.59 P ro ­
gram  na dzień u uslcpny ; 14.55 S p raw y  gospodarcze; 15 
A u d y c ja  d la  dzieci: 1) „ n a sz  p rzy jac ie l"  opow iadanie Boh­
d an a  D yukow sklegol, 2) „O  krakow skim  kocie" — obrazek  
H . Jan u szew sk ie j w rad lo ton . M. M lku ty ; 15.31 M uzyka 
obiadow a w w yk. o rk ie s try  dęte j z I lu ty  Żelaza w Trzyń* 
cuj 19 D ziennik popoluuniow y; 16.88 W iadom ości gospo­
darcze z W arszaw y; 119.28 K ro n ik a  lite ra c k a  w oprać. S tan . 
M U aszowsklego; 19.35 J .  S. B acha: „ K a n ta ta  D om lnlca 
post N a tiv ,ta te m  C h ris ll"  (W ejście n a  drogo w iary). W yk.: 
A . Boczek (lle t) , A . B e rk a  (obój), J .  R akow ski (v lo la  d ‘ 
am ore). T. T ulasiew lcz (wiol.), M. S au er (coutlnuo), śple- 
wucy. d y r. S t. W lechow lcz; 17 N abożeństw o; 19 Pogadanka 
a k tu a ln a ; 18.19 P ieśn i S t. N iew iadom skiego w w yk. J .  
K elles-K ranze  (sopr.). p rzy  1’ortep . W. G eiger; 18.3U A udy­
c ja  d la  Polaków  zag run lcą : 1) Gaw ęda, 2) „M owa skarbem  
naszym  and. głowno-muz. w opr. Leona P loszow skiego;
19.15 K oncert rozryw kow y. W yk.: ork . rozgł. lwow. pod 
d y r. Tad. S eredyńsklego, K aro l G ross (tenor), S tasiń ska  
( to rt.) ;  w p rzerw ie  o godz. 19.39: „ F IS " : T runsm is jn  z ły ­
żw iarsk ich  m istrzostw  św ia ta  w Zakopanem  (przez K ra ­
ków) 1 z W arszaw y; 21 „P rzy  sobocie, po robocie" — w iel­
ki koncert rozryw kow y, tra n sm is ja  z sa li YMCA. W yk. 
o rk . sym f. i M ala PU. pod dy r. Zdz. G órzyńskiego. L u­
dowa k apela  F e lik sa  D zierżanow skiego, L j^ - o a  Szcze­
p ań sk a  (sopran), M ieczysław  Saleckl (tenor), Tadeusz Zvga- 
d lo (sk rz .l, o raz  d u e t akordeonow y; 22.55 L okalne Infor­
m acje ; 23 O sta tn ie  w ladum oścl dz ienn ika  wieczornego, 
kom u n ik a t m eteor.; 23.93—23.95 O sta tn ie  wiadom ości spor- 
owo z Zakopanego (przez K raków ) 1 z W arszaw y.

WARSZAWKA. 9.39 A u d y c ja  p o ran n a . 18 A u d y c ja  d la  w si; 
18.39—23.05 p. K raków ; 23.05 „F . I. 8 .' — W ladoin. z P o l­
sk i w Jqz. obcych; 23.15 P ły ty .

K A TO W IC E 5.38 W esoły m ontaż p ły tow y. 8.57 p. K ra ­
ków ; 14.59 W iudoin. bież. 1 g ie łd a ; 15 p. K raków  ; 18 Otwo­
ry  fo rtep . w yk. Zb. D ym m ek; 18.15 Pogad. a k tu a ln a ; 18.30— 
23.95 p. K raków .

LWOW. 9 57 p. K raków ; 14 M uzyka obiadow a; 14.45 W lad. 
gospod. 1 g ie łda  ro ln icza; 15 p. K raków ; 18 W iadom . bież. 
Z m iasta  1 p row in c ji; 18.95 A k tu a ln a  p ogadanka sportow a;
18.15 Rozmowa ze słuchaczam i d y r. P e try eg o ; 18.39—23.95 
p . K raków .

LÓD/, 5.10 P ły ty ;  8.57 p. K rak ó w ; 14.50 Łódzkie wladom . 
giełdow e; 15 p. K raków ; 118 Słuchow isko T . T y llńsk lego  
p. t. „S erce" ; 18.39—23.95 p. K raków .

STACJE ZAGRANICZNE;
JEROZOLIMA (449.1) 12.30 S ygnał czasu, dziennik  po­

łudniow y ipo b eb ra jsk u ); 12.49 „ P rz y  ogn isku" — m elodie 
(P ły ty ); 13 S ygnał czasu, dziennik  poludn. (po h eb ra jsk n ); 
13.19 K oncert życzeń z p ły t;  13.29 Dziennik południow y (po 
an g ie lsku ); 13.30 S ygnał czasu, koniec p ro g ram u  poludn .;
18.15 S y g n a ł czasu, kom u n ik a ty , koncert m uzyki lek k ie j 
w w ykonaniu  o rk . sym f. (p ły ty ); 18.45—18.30 P ro g ram  
a ra b sk i; 18.39 P ro g ram  h eb ra jsk i:  ł la w d a la  z p ty t ;  18.35 
K oneert skrzypcow y z p ły t;  18.45 K o m u n ik a t m eteor., 
dzienn ik  w ieczorny (po b eb ra jsk u ); 19 „Św ięto drzew " — 
M elodie 1 legendy  w w ykonaniu zespołu s tu d ia ; 19.45 Me­
lodie w ykonane na  fiecie, w p rog rum ie  u tw ory  B acba, 
B ize ta  1 in  (p ły ty ) ; 29 F ra g m e n ty  z „ B aro n a  C ygańsk ie­
go" J a n a  S lra u sa , w w ykonaniu  sep te tu  s tu d ia , 29.15 Kom. 
m eteor. . dzienn ik  w ieczorny (po an g ie lsk u ); 29.39 P ły ty ; 
29.49 M uzyka taneczna z p ły t; 21.19 W ynik i zawodów p lik i 
nożnej w Szkocji 1 I r la n d ii ;  21.15 K oniec p ro g ram u .

*  * *

18 BR U K SELA  FLA M .: K oncert muz. b e lg ijsk ie j. BROIT- 
W IC U : M uzyka tuneczna. PAR1S PTT .: K oncert sy m ­
foniczny. LONDYN REG .: A nd. d la  dzieci. LU K SEM ­
BURG: M uzyka lekka. R E N N E S: M uzyka k lasyczna I 
rom an tyczna. PO STE PA R IS1EN : 18.30 „T rag e d ia  w 
M ay erllu g u "  — słuchow isko m uzyczne.

-19 B R U K SELA  FLA M .: K o n cert p o p u la rn y . FLO R EN ­
C JA : M uzyka rozryw kow a. SO FIA : M andoliny . HYOA: 
19.15 P iosenk i m ary n a rsk ie . PR A G A : 19.25 M uzyka roz- 
ryw-kowa. LONDYN REG.: 19.38 K o n cert z A m eryk i. 
SZTOKHOLM : P ro g ram  rozryw kow y.

20 L A H T I: W alce L IL L E : O pere tka  GavoIa- MONTE CE- 
N E R I: W ieczór rozryw kow y. PRA G A  I I :  K oncert po ­
p u la rn y . SO FIA : K o n cert B eetbovenow skl. SZTOK­
HOLM : „C y g an e ria "  — opera  PuccInPego, a k t I. 
B R O IT W IC H : 20.38 P ro g ra m  rozryw kow y. RYGA: 20.41 
M uzyka operow a G link i. LU K SEM BU RG : 20.45 M uzyka 
lekka.

21 B R U K SELA  FLA M .: „R ad ło  d la  w szystk leh" — aud. 
m uz.. D R O IT W IC H : M uslc-H ali. FL O R E N C JA : „E cb a  
n eap o litań sk le "  -  koncert rozryw kow y. LONDYN REG.: 
K o n cert aym fon. LU K SEM BU RG : M nsIc-HalL LYON: 
K o n cert aollstów . M ED IO LA N : M elodie operetkow e:

m. Łodzi a r .  1938 93.59, 4’/i p ro c . T. K . Z. Lwów 94. T en­
d en c ja  u trzy m an a .

D ew izy: B rukse la  89.40, G dańsk 99.75, A m sterdam  285.M 
K o p en h ag a  110.75, Londyn 24.81, Nowy Jo rk  ezek 5.28 5/8, 
Nowy J o rk  kab e l 5.391/8, Oslo 124.59. P a ry ż  14.93, P ra g a  
11.11, S ztokholm  127.05, Z u ry ch  119.55, R zym  27.85, B erlin  
212.11- T endencja  n ie jed n o lita -

ADW OKAT

Dr. JOZUM SCHENKEL
przen.dsl kancelarię

z ni. fw. Gerirady 10 na ul. W.elopole 3
— M— — — —

L olaB ornstelnów na Rom ek Z im m erspitz
Kraków JBochaia
zaręczeni w styczniu 1939 r.
O sobnych zaw ludom leń nie w ysy ła  tlą .

Z okazji zaręczyn ROM KA Z1M M EKSPITZA z p. LOLĄ 
BOKNSTE1N serdecznie g r a tu lu ją

H an k a  O lza K ratlo sów ne 1 A. Bizon, S. M orsel. 
674g Bochnia.

2  okazji zaręczyn  ZOSI LUBL1NG z C W IJE M  SCHE- 
FLE K E M  serdecznie g r a tu lu ją  w spółpracow nicy 
673g S trom , K w ad ra t, S inger, N eiger l  P lpersberg .

Z okazji zaręczyn kol. Z. LUBL1NŻANKI x kol. 
Z. SCH EFLER EM  serdecznie g r a tu lu ją

SYDA, G EN EK  I IZ IE K .

Z  teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dzdś In­

teresująca komedia B. C orra i J. Auhille „Miłość 
będzie naszym  w ynalazkiem ”. W sztuce w ystępu­
ją : Zofia Jaroszew ska, J. Ziejewski, J. Karbow­
ski, W. Nowakowski w rolach głównych. — „Mi­
łość będzie naszym w ynalazkiem ” pow tórzona bę­
dzie ju tro  wieczorem. Ju tro  po południu „Dlacze­
go zaraz tragedia? 1" św ietna komedia R. Niewja- 
rowicza w  reżyserii J. K arbowskiego, w  prem ie­
rowej obsadzie. *

— OSTATNIE DNI OPER ETK I WARSZAW­
SKIEJ LOLI FOLMAN W TEATRZE ŻYD. (Bo­
cheńska 7). Dziś komedia muzyczna w 3 aktach
I. Perłow a. Dziś dwa przedstaw ienia; godz. 4.15 
pop po cenach zniżonych i godz. 9-ta wiecz. Czy­
sty dochód z wieczornego przedstaw ienia na 
rzecz Stow. ochrony dla biednych chorych. P rzed­
sprzedaż biletów w firm ie A. Fischhab, Grodzka 
46, a od godz. 2 pop. przy  kasie teatni.

 oo- -
R E P E R T U A R  T E A T R U  M IE JS K IE G O  

S obo ta , godz. 3 w iecz.: „M iło ść  będzie na* 
szym  w y n a la zk iem " .

O P E R E T K A  W A R SZ A W S K A  L O L I FO L M A N  
(u l. B o c h e ń sk a ) .

S o b o la , godz. 4.15 pop., godz. 9 w iecz.: „Z ło­
te  kłosy**

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A D R IA : „ S tra c h y "  (E u g . B odo, H a n k a  Kar­

w ow ska, J a d z ia  A n d rz e jew sk a .
A T L A N T IC : „Ż e b ra k  w p u rp u rz e "  (Ronald 

C olm an , F ra n c e s  D ee) i „ O s tro ż n ie  p ro fe so ­
rze** (H a ro ld  L lo y d ) .

A P O L L O : „S u ez“ (A n n a b e lla , L . Y o u n g ). 
L O P P : „ T y g ry s  z E s z n a p u ru "  i  „G ro b o w iec  

indyjski** ( f ilm  n ie m ie ck i)
M U ZEU M : „ H u ra g a n " .

P R O M IE Ń : „ W a lk a  o szczęśc ie" (B ettie  D av ies, 
E r ro ł  F ly n n ) .

SC A LA : „ S y g n a ły "  (Ż e lich o w sk a , J u n o s z a  Stę- 
p o w sk i i in .)

SZT U K A : „N asza  żo n e cz k a"  ( f ilm  n ie m ie ck i)
S W 1T : „K ła m stw o  K ry s ty n y "  (B arszczew ska , 

Ć w ik liń sk a  i in n i) .
U C IE C H A : „S zef w y w ia d u "  (C o n rad  V eid t).
W A N D A : „ P o w ró t o świc.e** (D an ie lle  D a rie u z )

RZYM: „ L a  b lsb e tlca  d o m ata" — o p e ra  M arlo  Perstco- 
SZTOKHOLM : K ab are t. FRA G A  I I .:  21.19 „N a ludow ą 
n u tą " . F A R iS  PTT .: 21.25 T ransm . a O pery. STRAS­
BURG: 21.39 K o n cert sym foniczny. K O PEN H A G A : Ba- 
d tobal. H1LVERSUM  1.: 21.55 P ro g ram  rozryw kow y.

22 B R U K SEL  A l  LAM .: K oncert o rk . sym fonicznej. BU­
D A PESZT: R eportaż  z balu . F L O R EN C JA : M nzyka 
taneczna . KOW NO: M uzyka taneczna . LONDYN R E G .: 
M uzyka taneczna. PO STE PA U 1S1EN : 22.95 Odpowiedzi 
gw iazd, 22.20 P ro g ra m  rozryw kow y. M EDIOLAN : 22.11 
R e c ita l lo r te p . R A D IO  RO M A N IA : 22.15 K o n ce rt nocny. 
D R O IT W IC H : 22.25 Sw ing R aym unda G ram a, 22.49 K on­

c e r t. PR A G A  11: 22.30 C zechosłow acja śp iew a t  tań czy .
23 BU D A PESZT: M uzyka cy g ań sk a . F LO R EN C JA : M uzy­

k a  tanecz. PO STE P A ItlS lE N : 23.07 K o n cert w ieczor­
n y . B R U K SELA  F llA N C .: 23.10 M uzyka jazzow a; M E­
D IO LA N : 23.15 M nzyka taneczna. LONDYN REG .: 28.39 
M u iy k a  taneczna. TULUZA: 23.45 T an g a  a mory kańsk ie .
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KOŁO MEDYKÓW ŻYD. U. J .  ZAWIADAMIA 
że na

KEP*EZENTaCYJNĄ zabaw ę 
MEDYCYNY

w  dniu  7 lutego w tiarze „CYGANERIA" 
Geny biletów  d la rekonw alescentów  nie zostały

podwyższone 
Na zabawie zapew niona opieka lekarska

T ś K G Z im
L U T Y Wsctiod stouca

'  d u 55 m

4
Zachód słońca 

16 ,  22 m

S O B O T A 15 Szebat 5699

Ważne dla uchodźców
Chalucim uchodźcy oraz młodzież wysiedlona t  

Niemiec, która ma zam iar w stąpić na haehszarę, 
a  k tó ra  dotychczas nie została w ysłana przez 
Centralę „Ezry" na haehszarę, w inna dla uzupeł­
nienia rejestracji zgłosić się do Centrali „Ezry" 
w Krakowie. Komitety Lokalne „ E z r y "  na pro­
w incji winny również ponow ną rejestrację  p rze­
prow adzić do dint 3-ctj.

Do wiadomości pracodawców!
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży­

dow skiej Badzie Gospodarczej ul. Sarego 5 parie r 
tel. 200-08, podaje do wiadomości pracodawców 
w ykaz zarejestrow anych beznobotnych według 
zaw odów ;

327 robotników  niekwalifikowanych, 228 pomoc 
ników handlowych, 14(5 urzędników prywatnych, 
36 m agazynierów , 30 inkasentów 1 kasjerów , 18 
kraw ców  i krawczyń, 18 sto larzy , 14 ślusarzy, 
14 w ojażerów  l zastępców, 10 drukarzy, 10 deko­
rato rów , 10 kelnerów, 6 szoferów , 5 cukierników, 
5 gorseciarek, & pomocnic bietiźniarskioh, 4 bla­
charzy, 4 korepetytorów  4 m alarzy, 4 piekarzy, 
4 tryko tark i, 3 hoieJarzy, 3 introligatorów , 3 ka- 
peluszników, 3 pomocnic m odniarskich, 3 maszy- 
nowców, 3 pielęgniarzy (rek), 3 szewców, 3 tech­
ników mechanicznych, 2 elektrom onterów , 2 ku- 
ferkarzy , 2 mechaników, 2 portierów , 2 robotni­
ków drzewnych, 2 tapicerów , 2 w erkm islrzów , 1 
czapnik, lakiernik, m onter wod i gaz., ogrodnicz­
ka, parasolnik, torebkarz, zegarm istrz.

Telefonu nie wolno używać 
do złośliwych żartów

O rgana pocztowe stw ierdzają, żo w  ostatnich 
czasach w zrosła znacznie ilość wypadków złośli­
w ego niepokojenia w drodze telefonicznej po­
szczególnych osób i instytucyj.

W związku z tym Dyrekcja Okręgu Poczt i Te­
legrafów  w yjaśnia, że w każdym wypadku takie­
go nadużycia istnieje możliwość ustalenia nume­
ru  stacji telefonicznej użytej w celu niepokojenia 
i ostrzega abonentów leicfonów przed odpowie­
dzialnością karną spowodowaną doniesieniem O- 
soby lub instytucji poszkodowanej

Ponadto, w razie stw ierdzenia, że om awiane 
nadużycia popełnione zostały kilkakrotnie z jed­
nej (.tej samej) stacji telefonicznej, Zarząd Pocz­
towy zarządzić może rozw iązanie umowy o abo­
nament telefonu.

Między lokatorkami..,
Na tle porachunków osobistych pow stała bójka 

między lokatoram i domu przy ul. Zakątek L. 1, 
'.v czasie k tórej Aniela D anielska doznała na czo­
le rany  ciętej dość głębokiej, zadanej Jej o strym

irzędziem przez Slam inę T rybuiską. Danielską 
skierow ano do szpitala Ubezpieczałoś Społecznej, 
celem opatrzenia rany. S tan  zdrow ia D aaielskicj 
nie hudzj obaw .

Zatarg w przemyśle obuwniaym 
trwa w dalszym ciągu

Jak już donieśliśmy, wybuchł onegdaj strajk 
w przemyśle obuwniczym okręgu krakowskie 
go. Tło strajku jest następujące: Dnia 31 sly- 
uznia b. r. wygasła umowa zbiorowa zawarta 
w Inspektoracie Pracy między pracodawcami 
a robotnikami przemysłu obuwniczego. Umo­
wa ta, normująca warunki pracy i płacy w 
tym zawodzę obejmowała: właścicieli mecha­
nicznych fabryk obuwia, wytórnie obuwia 
(tak zw. nakładców) oraz właścicieli mechani­
cznych zakładów wykaticzalń obuwia, zjedno­
czonych w Zrzeszeniu Wytwórców Obuwia— 
z jednej strony i przykrawaczy, cholewkarzy, 
robotników zatrudnionych w mechanicznych 
fabrykach obuwia i chałupników szewskich, 
zjednoczonych w Centr. Zw. Zaw. Rob. Przem. 
Skórz. z drugej strony.

W jesieni u. r. właściciele mechanicznych 
zakładów wykańczalń obuwia wystąpi z Zrze­
szenia Wytwórców Obuwia tworząc odrębną 
sekcję przy Centr. Zw. Zaw Rob. Przem. Skórz.

Żądania przedstawicieli Zw. Zaw. zmierzają 
do: 1. Zawarcia umowy zbiorowej także z 

właścicielami mechanicznych zakładów wy­
kańczalń obuwia, 2. Zmiany warunków pracy 
odnośnie do świadczeń socjalnych, 3. Podwyż­
szenia oen od 10— 30 proc.

PODZIĘKOWANIE 
WPanu D r HENRYKOWI GOLDBERGER0WI,

ginekologowi w  Krakowie, ul. -jagiellońska U , za 
nader um iejętne przeprow adzenie zabiegu ch iru r­
gicznego u mej żouy oraz VYP. Dr LUDWIKOWI 
BiBEKSTEINOW i i Dr CZESŁAWOWI KLIMOW­
SKIEMU za troskliw ą opiekę lekarską składa 
z głębi serca płynące podziękowanie

GUSTAW HAUBENSTOCK, Kraków .

Przedstawiciele Zrzeszenia Wylw. Obuwia, 
żądają zawarcia umowy zbiorowej na dotych­
czasowych warunkach z wyeliminowaniem 
właścicieli mechanicznych zakładów wykań­
czalń obuwia oraz rozciągnięcia ważności urno 
wy zbiorowej na wszystkich pracodawców tj. 
i na tych, którzy nie należą do Zrzeszenia 
Wylw. Obuwia.

Dotychczas odbyły się w Inspektoracie Pra­
cy 38 Obwodu 3 konferencje, które jednak 
nie dały definilywnego wyniku.

Na ostatniej konferencji Inspektor Pracy za­
proponował stronom arbitraż.

Wczoraj minął termin wypowiedzenia się w 
sprawie arbitrażu. Ponieważ strony nie wyra­
ziły swej zgody na arbitraż, strajk trwa w dal­
szym ciągu.

Spotkanie ze strażnikiem więziennym 
nie przyniosło mu szczęścia

Proces sądowy o włamanie do mieszkania 
p. Dawida Zinmieta przy placu Groble w K ia- 
kowie obfitował wczoraj w ciekawe momen­
ty. Jak już w wydaniu wczorajszym naszego 
pisma podaliśmy, dokonano wieczorem lttgo 
października ub. r. włamania do mieszkania 
p. Zimineta a nazajutz policja w Borku Fałęc- 
kim zatrzymała w krzakach czterech mężczyzn 
w których bliskim sąsiedztwie znaleziono rze 
ozy pochodzące z tej kradzieży, jak futra i sre 
bro wartości około 3.UUU zł.

Wczoraj odpowiadali za dokonanie tej kra­
dzieży Florian Bruzda, murarz, Stanisław Jó­
zef Piszczek robotnik, Samuel Haber false 
Wachtel, robotnik i Józef Patro, murarz. Pier- 

1 wsi dwaj byli już wielokrotnie karani, dalsi 
oskarżeui popadli też już w konflikt z kode­
ksem karnym.

Oskarżeni wypierają się winy, twierdząc, 
że ze sprawą nie mają nic wspólnego. Na do­
wód swego alibi podali dwóch świadków. — 
Świadków tych przesłuchano na wczorajszej 
rozprawie, ale zeznania ich wypadły nie bar­
dzo jasno, tak, że sędzia polecił im nawet zo­
stać na sali rozpraw, ale w końcu pozwolił im 
odejść.

PODZIĘKOWANIE
JW P a n u  Drowi M. T tiK kL O W l, J W P. Drowi Ł  D1A- 

M ANTOW I, J  W Panum  A systentem . Siostrom , a  w tsc ia -  
góluoścl Hiostrs* b u ra s  1 Btoslraa Sali ma w yletaeiila  
s  onjtkieJ choroby , oram trosk liw ą upieką w S ip tlą in  Zy- .  
do srak U J  w P ruH nyślu  sk ła d a ją  tą  d rogą  ąardeuaaa „Bóff 
sap lad".
«72k W A 8SEK K RU O O W IE — S U alaw a.

W toku rozprawy prokurator stwierdził; 
że w śledztwie przesłuchano pewnego strażni­
ka węziennego, który zeznał, że krytycznego 
wieczoru widział oskarżonego Piszczka na 
Placu Groble. Ponieważ świadek hen zna Pisz­
czka, zwrócił na niego uwagę i upewnił się, tte 
jest to doprawdy Piszczek.

W tym stanie rzeczy sąd postanowił wez­
wać na rozprawę' owego strażnika, aby go o- 
sobiśce przesłuchać. Równocześnie aąd dopu­
ścił wniosek obrońcy Piszczka, adw. dr Leo­
na Hechla, aby zasięgnąć opinii ze szpitala św. 
Łazarza co do stanu zdrowia osk. Piszczka, 
który leczył się tam jakiś czas na nerwy.

Sędzia dr. Stępniowski odroczył rozprawę 
do 13 bm. Bronili adw. dr. Leon Hecht, dr. 
Haubenstock i dr. Horowilzówna.

Zaginięcie służącej
Janina Gajda (lat 18). z Lipiwczye gm ina P rze- 

ąb  pow. Radom sk, służąca, zam. o sta tn io  w Kra- 
ow ie przy ul Grzegórzeckiej L. 33 m. 7, w yda­
la się od sw ych pracodaw ców  w  niewiadom ym

,ie runku.

— ZA K O PA N E. PR Z Y JE M N IE  1 TANIO SPĘD ZISZ  
CZAS W O K R E S IE  MISTRZOSTW  F lS n  NA KOLONU 
WYPOCZYNKÓW O-NAUCl A ltS K lE J  żydow skich proco 
wników  um ysłow ych. K olonia mieści sic w dwóch w illach 
„ P r i lu u lk a '1 i „Z osienka". położonych D a  B ystrem , przy 
ni. Pardu lów ka, w pobliżu św ie tnych  terenów  narc ia rsk ich . 
K ursy  n a rc ia rsk ie  pod k ierow uictw em  in s tru k to ra . Boga­
to zaopatrzona 'Czytelnia, radio , pa tefou , p ing-pong, g ry  
tow arzysk ie . W IK T PENSJO N A TO W Y  5 razy dzienuie- 
C ena za pobyt lU-dniowy zt 47.— dw utygodniow y i l  fi4.— 
Za względu na  duży uap iyw  zgłoszeń na okres F IS  
u p rasza  siu o w cześniejsze rezerw ow anie njiojśo. Zgtoaze- 
d n ia  p rz y jm u ją  i in iu riu ac jl udziela: Kusa Samopomocowa 
Żyd. Pracow ników  U m ysłow ych w K rakow ie, P lao  WW. 
Św iętych 8, telefon JMt-tlJ. W o k ro ił*  F IS  oeny jrawyższn 
aż* o bow iązu ją . 14*71

 O -----
—  C EIR E YCIZRACHI. Dzś 8-a w iccŁ Dietla 11 

uroczysty wieczór „Chamisza A sar Biszwat”
_  PO ALE SYJON (zjedn z CSPj. Dziś godz. 

230 pop S tarow iślna 89 Zebranie członków.
— KURS DLA MATEK i OPIEKUNEK NIE­

MOWLĄT rozpoczyna się dziś godz. UDO w szpi­
ta lu  Żydowskim, ul. Skaw ińska 8.

_  ZEBRANIE 11UND ANTEK ADWOKAC­
KICH. W poniedziałek 6 bm godz. 20-ta w lokalu 
Zw. Zaw. P rao. Umysł. Sław kow ska ft zebranie 
mondantek. -

Wścieklizna u psa w Dz. X. 
Zakrzówek

Wobec stw ierdzenia wścieklizny u psa w  D .. 
X. Zakrzów ek, Zarząd Miejski wydal następujące 
zarządzenie: 1) Dzielnicę X. Zakrzówek jako  za­
grożoną wścieklizną zamyka się na okres trzech 
miesięey Ij od dnia ogłoszenia do 23 IV. b r dla 
sw oboJncgo wypuszczania psów. 2) W szystkie 
psy winny być d iietn i nocą trzym ane na uwięzi, 
psy zas prowadzone na siryezy zaopatrzone być 
muszą w bezpieczne, gęste kagańce i m arki ewi­
dencyjne. 3) W ypiuwadzauie lub wywożenie psów 
z obszaru  zagrożonego ilo innej miejscowości do­
puszczalne jest tylko za zezwoleniem Zarządu 
Miejskiego Oddz. W eter W ydziału Zdrow ia P u­
blicznego ul. Poselska 10.

— RESORT KULTURY PRZY  8TOW. „OGNI­
SKO’ . W poniedziałek 6 bm. godz. 8 wie.cz. w  2yA. 
Domu Akad. P rzem yska 3, wygłosi wy bit a j  tt- 
czony, docent U. J d r Miron Mathisson odczyt nŁ 
„N auka obiektyw na i subiektyw na”.

—  MŁODE WIZO. Dziś 4-la pop. plenarne fe­
bra nie z releralem p. KaUowej. Goście mile wL
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Lansbury zapewnia:

Komitet londyński uczyni wszystko, 
by ulżyć losowi uchodźców

Londyn, 3. 2. ŻAT. W posiedzeniu kierow­
nictwa londyńskiego komitetu pomocy Żydom 
odbytym pod przewodnictwem posła Lansbu­
ry, brali udział członkowie delegacji żydow­
skiego komitetu kolonizacyjnego w Polsce z 
prof. kśchorrem na czele. Posiedzenie poświę­
cone było sytuacji ucnodźców żyuowskich z 
Niemiec. Prof. Schorr wygłosił przemówienie, 
w którym wyraził podziękowanie Żydów pol­
skich za pomoc okazywaną przez komitet Lans- 
bdrycgo

Wywody prof. Schorra uzupełnił rabin Le­
win Sytuację uchodźców zreferował p. Karol 
Sachs, który oświadczył, że wedle informacji 
komitetu 5.000 uchodźców otrzyma możność

udania się do Rzeszy dla zlikwidowania swe 
ich majątków. Nie będą oni jednak mogli wy-

Min, Cftno przybywa 
do Warszawy via Berlin

Warszawa, 3. 2. (A). W kołach politycznych 
utrzymują, że hr. Ciano przybędzie do Warsza­
wy dnia 25 bm. W drodze dó Warszawy ma 
hr. Ciano zatrzymać się w Berlinie, zaś w dro­
dze powrotnej z Warszawy ma się jeden dzień 
zatrzymać w Pradze celem przeprowadzenia 
rozm y z min. Chvalkovskym.

Nowe Eldorado
Warszawa, 3. 2. (A). Wedle wiadomości z 

Waszyngtonu, poseł demokratyczny Dickstein 
otrzymał polecenie opracowania projektu u 

w,eźć pieniędzy, wcir.o im tylko będzie wy- j stawy, zezwalającej na osiedlenie na Alasce co 
wieźć meble i odzież. . roku 200.000 emigrantów europejskich. Poseł

Skarbnik komitetu londyńskiego p. Elsley Dickstein oświadczy! dziennikarzom, że Alaska, 
Cejtlm zakomunikował, że w najbliższych jest krajem bogatym i żyznym i Żydzi są tam 
dniach udaje się do Polski celem przewiezie- ; m*le widziana Ostatnio czynione są usiłowa­
nia do Anglii 50 dzieci uchodźców, przyjętych a^ .  budowa domów dla emigrantów nu
przez komitet funduszu Baldwina.

W odpowiedzi na przemówienia członków 
delegacji z Polski Lansbury zapewnił, że ko­
mitet londyński nadal czyn.ć będzie wszystko, 
co leży w jego mocy, aby ulżyć losowi uchodź­
ców.

Rublee opuścił Berlin
-- ale rozmowy nie są deiinitywme zakończone 
Rublee zawozi do Londynu memoriał aprobowany przez Rzeszę

Berlin, 3. 2. PAT. Delegat międzynarodowe­
go komitetu niesienia pomocy uchodźcom dr 
Rublee zakończył dziś swe rokowania z delega­
tem rządu niemieckiego dyr. Wohltatem i od­
jechał do Londynu. Rozmowy odbyły się w 
przychylnej atmosferze i dały, jak utrzymują 
w sekretariacie dr Rublee zadawalające wyni­
ki.

Berlin 3. 2. PAT. Rozmowy informacyjne 
prowadzone przez delegata komitetu eviańskie- 
go pC Rublee z przestawicie)em rządu niemiec­
kiego dr. Wohltatem zostały zakończone. Mia­
ły one na celu uzgodnienie poglądów obu 
stron oraz przyszłej akcji komitetu eviańskie- 
go wobec rządu niemieckiego. Nie zawarto żad­
nego układu i zawarcie układu *u« jest na 
razie przewidziane.

Pan Rublee zawiózł tylko do Londynu memo­
riał na piśmie, zaaprobowany uprzednio przez 
rząd niemiecki, który precyzuje rezultat prze­
prowadzonych rozmów. Memoriał ten p. Rublee 
przedstawi prezesowi komitetu niesienia po­
mocy uchodźcom lordowi Wintertonowi.

Koła angielskie podkreślają przy tym, że 
strona niemiecka nie związała się w żaden spo­
sób z  memoriałem, zachowując nadal nieza­
leżność postępowania. Nie należy teź rozmów,

wszczętych przez komitet eviański, uważać za 
ostatecznie zakończone. Rezultatem ostatecz­
nym tych rozmów byłaby dopiero realizacja 
projektu emigracji Żydów z Niemiec.

Pan Rublee oświadczyć miał przed swym 
wyjazdem do Londynu, iż rozmowy zostały 
doprowadzone do końca z powodzeniem. Wy­
jaśniły one całkowicie niemiecki punkt widze­
nia w sprawie programu zrealizowania emi­
gracji Żydów z Niemiec. Z wyniku tych roz­
mów jest on zadowolony i patrzy optymistycz­
nie w przyszłość, jeżeli chodzi o możność roz­
wiązania zagadnienia.

Utrzymany w formie ogólnikowej komunikat 
dr. Rublee zawiera jeduo tylko charakterysty­
czne zdanie, stwierdzające, iż „komitet eviań- 
ski zajmie się opracowaniem planu emigracji 
osób, które zmuszone będą opuścić Niemcy, 
bądź ze względów politycznych lub religijnych, 
bądź też ze względu na swe pochodzenie ra­
sowe".

Niemieckie koła polityczne potwierdzają fakt 
aprobaty i podpisania ze strony niemieckiej 
memoriału, jaki p. Rublee zawiózi do Londynu. 
Według tych kół p. Rublee przedłoży wspom­
niany memoriał 12 bm. na posiedzeniu między­
narodowego komitetu.

Funt i frank
W a rsza w a , 3. 2. P A T . Na dzisie jszych" g ie ł- odw rotnie ew entualny niedobór w yrów nany zo-

Alasce finansowana była przez rząd.

Poseł'Wedgwsod Incognito 
we Lwowie

Warszawa, 3. 2, (A) Jak się obecnie dowia­
dujemy, w ostatnich dniach pTzeoywał inco­
gnito we Lwowie poseł Wedgwood. Poseł Wed- 
gwood przeprowadził szereg konferencji z me­
tropolitą Szeptyckim oraz z wicemarszałkiem 
Mudryjem. Jak informują z kół ukraisaich, 
poseł Wedgwood radził przywódcom ukraiń­
skim, aby jak najostrzej odgraniczyli się od 
wpływów faszystowskich.

Po przeprowadeniu tych rozmów poseł Wed­
gwood wyjechał do Huszt,

Polska zakupuje hel 
w St. Zjednoczonych

Warszawa, 3. 2. (A) Polska uzyskała od 
rządu amerykańskiego zezwolenie na zauup 
200.000 stóp sześciennych helu dla balonu stra 
łosferycznego. Mimo otrzymania zezwolenia,, 
transakcja nie została jeszcze sfinalizowana 
z powodu wielkich sum żądanych za gaz oraz 
potrzebnych do transportu butli, które musz* 
byc obecnie sporządzune.

Ohydny czyn chuliganów 
węgierskich

Budapeszt, 3. 2. PAT. Dziś wieczorem nie* 
znani sprawcy rzucili między tłum Żydów, 
wychodzących z synagogi przy ul. Dohany 
dwa granaty ręczne. Według dotychczaso­
wych wiadomości w wyniku eksplozji jest 12 
rannych, w tym 4 ciężko. Władzo zarządziły 
surowe śledztwo.

dach walutowych} dewiza na Londyn w dal­
szym ciągu uirzyAiała się na niezmienionym 
poziomie. Wniesiony do parlamentu brytyj- 
kiego projekt ustawy, na której podstawie za- 

,<as złota w Banku Anglii ma być przeliczony 
,.o nowym kursie — nie wpłynął na kurs wa- 
uty angielskiej, jakkolwiek na innych odcin- 

. .adi gospodarki wywarł on caikiem określony 
./pjyWi

Dewiza na Paryż również utrzymała się na 
niezmienionym poziomie, o ile chodzi o noto­
wania gotówkowe. W noto war iach termino­
wych ujawnia s<ę dalsze odprężenie.

♦  *  ♦Londyn, 3. 2. PAT. Zspowiedziana w czasie nie­
dawnego transferu złota z Banku Anglii do fun- 
duszn walutowego ustawa w sprawie waluty i e* 
misji banknotów wniesiona została wczoraj o o 
Izby gmin. Ustawa ta przewiduje, że na przyszłość 
w artość złota i innych aktywów departamentu 
t m yjnego banku angielskiego obliczana będzie 
t:u tydzień w środę po bieżących cenach rynko. 
vch.  Wszelka nadwyżka tych aktywów ponad 
ogólną wartość pokrycia emisji banknotów prze­
lana będzie na rachunek funduszu Lute .ega I

stanie z tego iunouszu. llo tąd  zioto w departa­
mencie em isyjnym  Danku Angielskiego obliczane 
jest po dawniejszych cenach 85 szylingów za un­
cję. Na zasadzie obecnego projektu w artość złota

księgowana będzie w edług cen rynkow ych, a po­
nieważ złoto pozostawać będzie w  departam encie 
em isyjnym  tfangu Angielskiego, możliwym będzie 
obniżyć em isję skarbow ą t  j. em isję n iepokrytą 
złotem , lecz zagw aran tow an: papieram i w arto  
ściow ym i kanclerstw a skarbu, z pow rotem  do 30(1 
miln. funtów  zam iast dotychczasow ych 400 m iln. 
W dniu wczorajszym cena na rynku  złota w yno­
siła 148 szylingów  i 7 pensów za nncję. Poniew aż 
rezerw a złota Banku Angielskiego po przelaniu 
200 miln. funtów  w złocie przed miesiącem do fun­
duszu w alutowego wynosi 126.400 tysięcy fnntów , 
rynkow a w artość tej rezerw y, w edług nowej u- 
staw y, w zrosła do 221 milionów funtów , czyli o 
blisko 05 m ilionów.

Milionowa grzywna

Wyrok w procesie katowickim
Katow ice, 3. 2. (K) W Sądzie Okręgowym w 

K atow icach został dziś w południe ogłoszony wy­
rok  w  głośnej sp raw ie  przeciw ko zarządow i do- 
mu tow arow ego W holeW orih, oskarżonem u o na­
dużycia podatkow e.

Mocą w yroku  sąd skazsł Izaaka Zim bera n a  łą ­
czną karę 1.029.000 zł grzyw ny z zam ianą w  rj 
zie nieściągalności na 3 m iesiące ereastu.

Lejba P osm antiera na łączną grzyw nę w wy­
sokości 484.U00 zł z zam ianą w razie nieściągal­
ności na 1 miesiąc aresztu .

B -rsza  Cym berknopfa na 94.000 zł grzywr* S 
zamianą y  razie nieściągalności aa 1 mii-Aą. a- 
reszto,

Jeska Cymberkaopfa, Chaskiela Cymberknopfa 
i Abrahama Cymberknopfa po 126.001) zł grzywny. 
Lea Zim bero w* i buchalter Chaim Kalb zostali 
uniewinnieni.

Si d w motywach podkreślił, ie nie przyjął tłu­
maczenia się oskarżonych o przywłaszczenie so­
bie przez nieLtórych urzędników wpływów z „bo­
cznych" stoisk, albowiem rospiawa wykazała, że 
wszyccy inkasowąli te pieniądze bez Zaksięgowa­
nia. Natomiast aąd oddalił wiele punktów z akta 
oskarżenia jako nleudowodnionych lub nie mają­
cych znaczenia dla wymiaru podatkowego.

Łączna grzywna wynosi L733.0OO a ł oraz 173.900 
sło ty  ch kosztów: sądow ych,
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Polityka zagraniczna U, S, A. nie ulegnie zmianie

U.S.A. przeciwne wplątywaniu sie w sojusze
~  tmierdzi prez. Rooseuelt na konferencji prasoju ej

4 zasady amerykańskiej polityki zagranicznej
W aszyngton, 3. 2. (K) Reuter donosi: Dziś odby- 

ta  się w Białym Domu konferencja prasow a, na 
k tó rej prezydent Roosevelt zaprzeczył kategory­
cznie przesadnym  inform acjom  prasy am erykań­
skiej na tem at jego rzekom ych w ynurzeń na po­
siedzeniu senackiej komisji w ojskowej.

W szczególności Roosevelt zaprzeczył stanow ­
czo doniesieniom  prasy, jakoby miał oświadczyć, 
i i  „granica am erykańska" jest we F rancji lub nad 
Renem ". P rzypisyw anie mnie tych słów  jest św ia­
domym kłam stwem  — ośw iadczył prezydent — 
m ówiąc, iż polityka zagraniczna Stanów  Zjedno­
czonych opiera się na 4-ch zasadach: 1) S tany 
Zjednoczone są przeciw ne w plątyw aniu  się w so­
jusze, 2) S tany Zjednoczone popieraj* u trzym anie 
handlu św iatow ego d la w szystkich, 3) S tany Zje­
dnoczone z życzliwością patrzą na wszystkie wy­
siłki, zm ierzające do zm niejszenia lub ogranicze­
n ia  zbrojeń, 4) N aród Stanów  Zjednoczonych ży- 
czliw ie ustosunkow uje się do pokojowego utrzy­
m ania politycznej, gospodarczej i społecznej nie- 
zaw isłości każdego narodu św iata.

P rezydent ośw iadczył z naciskiem, że polityka 
zagraniczna Stanów  Zjednoczonych nie zm ieniła 
się ani nie będzie zm ieniona. Ta polityka została 
św iadom ie łaszyw ie przedstaw iona przez nie­
których członków kongresu i niektórych w łaści­
cieli dzienników . P rezydent z rozgoryczeniem  po­
tępia takie postępow anie prasy. Na tem at polity­
k i zagranicznej Stanów  Zjednoczonych i  n a  te­

mat obrony Stanów  Zjedn. krążą liczne opow ie­
ści, k tóre nie m ają żadnych podstaw  w  rzeczyw i­
stości.

M iarodajnym i są jedynie w ytyczne polityki S ta­
nów Zjedn. przedstaw iane w orędziach prezyden­
ta  do kongresu. Polityka St. Zjednoczonych jest 
bardzo prosta i nie zaszło w niej nic nowego.

Nie było nic szczególnie poufnego — mówił 
Roosevelt — na ostatniej konferencji z przedsta­
w icielam i senackiej konw ji wojskowej. Jedynym  
poufnym szczegółem byłly pewne inform acje za- 
czerpięte przez wywiad, k tórych ogłoszenie mogło­
by przerw ać dostarczanie inform acji z tego źró­
dła.

Prezydent oświadcza, że przyszła kam pania 
w yborcza na stanow isko prezydenta nie może od­
bywać się pod znakiem polityki zagranicznej.

Zapytany przez jednego z dziennikarzy, skąd 
pow stała pogłoska na tem at rzekomego oświadcze­
nia prezydenta w spraw ie „granicy St. Zjedn. nad 
Renem " Roos«.>elt z uśmiechem odpow iedział: 
„Kilku pom ylonych cym bałów przypisało mi 
słow aL których  nigdy nie wypowiedziałem ".

Roosevelt zaznaczył, iż wie o tym , że jego rze­
kome ośw iadczenie przyjęte było życzliwie we 
F rancji i W. B rytanii a wrogo w Niemczech i 
Włoszech, lecz tak życzliwość, jak i  w rogie na­
stro je  w danym w ypadku opierają się tylko na 
fałszyw ej wiadom ości.

Wysokie napięcie w Izbie Deputowanych

Kampania amnestyjna lewicy
Rząd postawi znowu kwestię zaufania?

| k tó ry  by  pozw o lił rzą d o w i n a  s to so w a n ie  am - 
* n e s tii w w y p ad k a ch  in d y w id u a ln y c h , z a s łu g u ­

ją c y c h  n a  u ła sk aw ie n ie .
P ro je k t u s ta w y  o a m n estii, k tó ry  w szed ł pod  

o b ra d y  Izb y  dziś  w ieczorem , s ta ł  s ię  tem atem  
b ard zo  g o rą c y c h  p o lem ik  i d y sk u sy j m iędzy  
p ra w ą  a lew ą s tro n ą  Izby . W  k o ła ch  rządo - 

) w ych  i p ra w ic o w y c h  is tn ie je  te n d e n c ja , aby  
f w czasie  d e b a ty  w Izb ie  n a d  tą  s p ra w ą  rząd  
1 p o s ta w ił k w es tię  z a u fa n ia . K o ła  lew icow e, a 

n a w e t n ie k tó re  cz y n n ik i ra d y k a ln e , s ta r a ją  s ię  
p o w strz y m a ć  rzą d  p rze d  s ta w ia n ie m  k w e s tii 
z a u fa n ia  ze w zg lędu  n a  s iln ą  o p ozyc ję  lew ej 
s tro n y  Izby  p rzec iw k o  s ta n o w isk u  rz ą d u  sp rze  
c iw ia ją ce g o  się  am n e s tii p o w sze ch n e j.

P a ry ż , 3. 2. ( t )  P rz ed m io tem  dużego  z a in te ­
re so w a n ia  k ó ł p a r la m e n ta rn y c h  I p o lity cz n y ch  
P a ry ż a  s ta ła  się  o s ta tn io  s p ra w a  z a p ro je k to ­
w a n e j p rzez  u g ru p o w a n ia  lew icow e u s ta w y  o 
a m n e s tii d la  w szy s tk ich  u rz ę d n ik ó w  i p raco w  
n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  o ra z  d la  ro b o tn ik ó w , s k a ­
za n y c h  w y ro k a m i są d o w y m i za p rze s tęp s tw a , 
zw ią za n e  ze s tr a jk ie m  p o w szech n y m  w d n iu  
30 lis to p a d a  ub . r . R ząd  z a ją ł  w te j sp ra w ie  
s ta n o w isk o  k a teg o ry c z n ie  p rz e c iw s ta w ia ją c e  
s ię  a m n e s tii  p o w szech n e j, k tó ra  m ia ła b y  o b ją ć  
w szy s tk ie  w y p ad k i, w y ch o d ząc  z za ło żen ia , że 
n a ru s z a ło b y  to  a u to ry te t  w y m ia ru  s p ra w ie d li­
w ości, a u to ry te t  rzą d u  i z a ak c ep to w a ł ze sw ej 
s tro n y  ty lk o  w n io sek  b a rd z ie j o g ran ic zo n y ,

Francja uodejmuje próba
nawiązania stosunków z gon. Franco

Sen. Ber ar d wyjechał do Burgos
n e n tla y e , 3. 2. (R ) Ag. H ev asa  d o n o si, że 

p o d cz as  sw ego  p o b y tu  w  B u rg o s  L eo n  B e ra rd  
o d b y ć  m a  ro zm o w y  z p rz e d s ta w ic ie la m i h is z ­
p a ń s k ic h  w ład z  n a ro d o w y c h . R o zw ażan a  b ę­
dzie  p rzy  ty m  sp ra w a  szy b k ieg o  ro z w ią z a n ia  
p a lą c y c h  k w estii, zw ią za n y ch  z r e p a tr ia c ją  
u ch o d źcó w  k a ta lo ń s k ic h  o ra z  z lo sem  w ięź­
n ió w  p o lity czn y ch .

B e ra rd  p o w ró c i do  P a ry ż a  w p rz y sz ły m  ty ­
g o d n iu .

N a to m ia s t s p ra w a  o tw o rz e n ia  o f ic ja ln e g o  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  f ra n c u sk ie g o  w B u rg o s  bę­
dzie m o g ła  być z a ła tw io n a  d o p ie ro  p ó źn ie j, po  
ro zw aż en iu  tego  z a g a d n ie n ia  p rze z  rz ą d  f r a n ­
cu sk i.

W e d łu g  d a lsz y c h  w iad o m o śc i sen . B e ra rd  z d ro w ia  n ie  będzie m óg ł w  n a jb liż sz y m  czasie  
p rz y b y ł dziś  p rze d  p o łu d n ie m  p a ry s k im  p o - 1 p o d ją ć  tego  ro d z a ju  p o d ró ż y .

c iąg iem  p o sp ie szn y m  do f ra n c u sk o -h isz p a ń ­
sk ie j s ta c j i  p o g ran ic zn e j H en d a y e  i u d a ł się  
s tą d  b ezp o śred n io  w d a lszą  d ro g ę  do B u rg o s 
sa m o ch o d e m  w y sła n y m  z I ru n u .

W zw ią zk u  z w y jaz d em  sen . B e ra rd a , k tó ry  
o d m ó w ił p rze d staw ic ie lo m  p ra sy  ja k ic h k o l­
w iek  b liższych  in fo rm a c y j n a  te m a t sw ej m is ji, 
p o ja w iły  się  je d n o cz eśn ie  zapow iedz i, że w n a j ­
b liższym  czasie  w y jed z ie  ró w n ież  do B u rg o s 
cz ło n ek  a k a d e m ii t r a n c u s k ie j ,  k a rd y n a ł  Bau- 
d r i l la rd ,  k tó ry  p rze d  n ie d a w n y m  czasem  za­
p ro sz o n y  z o s ta ł do  B u rg o s  p rzez  p ew n e  k o ła  
d u c h o w ie ń s tw a  h isz p a ń sk ie g o . W b re w  ty m  in ­
fo rm a c jo m , p o p o łu d n io w y  ,In tr a n s ig e a n t“  do- 

' n o s i, że k a rd .  B a u d rilla rd  ze w zg lęd u  n a  s ta n

Bierny opór właścicieli 
kinoteatrów paryskich

Paryż, 9. 2. (T). Sprawa k o n f l ik tu  w e f ra n -1  ju ż  ra z  d o p ro w a d z iła  d o  za m k n ię c ia  w szy s t-  
e n sk im  p rz e m y ś le  k in e m a to g ra fic z n y m , k tó ra  i k ich  k in  p a ry s k ic h  n a  z n a k  p ro te s tu  p rzec iw

Państwo popiera wiertnictwo
W a rsza w a , 3. 2. (A ) W y d o b y c ie  ro p y  n a f to ­

w ej w  P o lsc e  m a le je  sy s te m a ty c z n ie  z ro k u  n a  
ro k . A by ożyw ić p o sz u k iw a n ia  n o w y ch  źródeł^ 
rząd  p o s ta n o w ił zw ięk szy ć  fu n d u sz e  n a  p o p ie­
ra n ie  w ie r tn ic tw a  n a  n ie k tó ry c h  te re n a c h , 
p rze d e  w szy s tk im  zaś n a  w yżu  p o d k a rp a c k im  
Oraz n a  te re n ie  C. O. P .-u . W ie rc e n ia  k o rzy ­
s ta ć  będą  z pom ocy  p a ń s tw a  do w y so k o śc i 50 
p ro c e n t kosz tów .

W  ra z ie  o d k ry c ia  n o w y ch  ź ró d e ł k o m is ja  
sz a c u n k o w a  m a  su b sy d ia  p ań s tw o w e  w p łacać  
ra ta m i po ro zp o częc iu  e k s p lo a ta c ji  n o w y ch  
szybów . W y so k o ść  su b sy d ió w  n a  każdy  szyb  
m oże d o chodz ić  do 3UU.000 zł.

Łódź podwodna „Orzeł"
W arszawa, 3. 2. FAT. l> YTissingen donoszą, ze 

2 lutego na okręcie „Orzeł" podniesiono polską 
banderę w ojenną. Z tą chw ilą okręt rozpoczął służ­
bę w m arynarce w ojennej.

Jak  wiadomo. 10 lutego orp. „Orzeł" przybyw a 
do Gdyni, gdzie odbędzie się uroczystość symbo- 
liczengo przekazania okrętu m arynarce w ojennej 
przez przedstaw icieli społeczeństwa, wojska i ma­
rynark i w ojennej, którzy wspólnym i wysiłkami, 
za pośrednictw em  funduszu obrony morskiej oraz 
kom itetu budowy łodzi podwodnej im. M arszałka 
Piłsudskiego, okręt ten dla m arynark i w ojennej 
zbudowali.

śmiertelny sen
W arszaw a, 3. 2. (A ) . O d 5 d n i z n a jd u je  się  

w  sz p ita lu  ży d o w sk im  n a  C zystym  17-letn i 
szew c, W 'ulf H e rlin g  z K ielc, k tó ry  śp i bej. 
p rze rw y . H e r lin g  z n a jd u je  się  pod  o b se rw a c ją  
le k a rzy , k tó rzy  je d n a k ż e  n ie  m a ją  n ad z ie l u* 
trz y m a n ia  go p rzy  ży c iu . P rz y je c h a ł on  d o  
W a rsz a w y  p rze d  k ilk u  ty g o d n ia m i z  K ielc w  
p o sz u k iw a n iu  p ra c y . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  cz u ł 
s ię  ż le  i b a rd zo  dużo  sy p ia ł, w reszc ie  u sn ą ł ta k  
m ocno , że n ie  m o ż n a  go b y ło  obudzić . C h o ry  
leczony  je s t z a trz y k a m i in su lin y , k tó re  je d n a k  
n a  ra z ie  n ie  o d n o sz ą  sk u tk u .

Kto się zdecyduje?
(Jngw ar, 3. 2. F A T . iCząd W o ło szy n a  w yda* 

ro zp o rzą d zen ie , r e g u lu ją c e  sp o só b  g ło so w a n ia  
do  se jm u  k a rp a to ru s k ie g o . G ło su jący  będą 
m ogli o d d ać  k a r tk i  z n a p ise m  „ ta k "  lu b  „ n ie " , 
p rz y  czym  o d d a ją c y  k a r tk i  z  n ap isem  „ n ie "  
będą m u sie li p o d ać  sw o je  n az w isk o  i a d re s , 
gdyż w  p rze c iw n y m  raz ie  g ło s  będzie u n iew aż­
n io n y .

Po 20-letnie j przerwie
Kowno, 3. 2. ŻA r. W myśl ostatnio saw arte) 

nmowy na ulicach Kowna po 20-letniej p rzerw is 
znów ukazały się w arszaw skie pism a żydow skie.

Urodzaj «■ klęską
B u en o s A ires, 3. 2. F A T . Z b ió r  p szen icy  w  

1938,39 w y p ad ł b a rd z o  dob rze , gdyż w y n ió s ł 
8,6 m iln . ton , a  w ięc  w z e s ta w ie n iu  z ro k ie m  
p o p rze d n im  w zró sł o 70 p ro c . U w zg lęd n ia jąc  
sp o ży c ie  w e w n ę trz n e  i  ilo śc i p o trz e b n e  d o  s ie ­
w u , A rg e n ty n a  m oże w y e k sp o rto w a ć  z o s ta t­
n ic h  z b io ró w  6,3 m iln . to n  p szen icy . B io rąc  je d ­
n a k  pod  uw agę , że K an ad a , U. S . A. i k ra je  e u ­
ro p e js k ie  m ia ły  zb io ry  ró w n ież  d o b re  —  is tn ie ­
je  s ła b a  n a d z ie ja  zb y tu  c a łk o w ite j n a d w y ż k i 
pszen icy  za g ra n ic ą .

n o w y m  p o d a tk o m  w id o w isk o w y m , u ch w a lo ­
n y m  p rzez  ra d ę  m ie js k ą  P a ry ż a , u leg ła  p o n o w ­
n em u  za o g n ie n iu . P e r tr a k ta c je  pom iędzy  zw ią z­
k iem  w łaśc ic ie li k in o te a tró w  a  rząd em , k tó r y  
in te rw e n io w a ł w  te j sp raw ie , n ie  d a ły  ża d n y ch  
w y n ik ó w  i w ład ze  sk a rb o w e  za w iad o m iły  w ła ­
śc ic ie li k in o te a tró w , że zaczn ą  p o b ie ra ć  o p ła ty  
w ed łu g  n o w y ch  s ta w e k  ju ż  w bieżącym  m ie s ią ­
cu . W łaśc ic ie le  k in  w obec tego  p o s ta n o w ili 
p o d ją ć  n a  ąo w o  a k c ję  p ro te s ta c y jn ą  i ja k o  
p ie rw sz e  sw e za rząd z en ie  u ch w a lili w s trz y m a ­
n ie  o g ła sz a n ia  w  p ra s ie  w iad o m o śc i o n o w y ch  
film a c h , u su n ięc ie  z ty g o d n ik ó w  film o w y c h  
w sze lk ie j p ro p a g a n d y  p o lity cz n e j, p ro w a d zo ­
n e j zazw y czaj zg o d n ie  z in te n c ja m i rz ą d u , o raz  
za n ie c h a n ie  o św ie tla n ia  zew n ętrzn eg o  k in , o d ­
g ry w a ją c e g o  j a k  w iadom o , p o w aż n ą  ro lę  w c h a ­
ra k te ry s ty c z n y m  o b liczu  u lic  P a r y ż a  w  g o d zi­
n a c h  w iec zo rn y ch .

P o za  ty m  w łaśc ic ie le  k in o te a tró w  z a p o w ia ­
d a ją  p o d ję c ie  d a lszy c h  k ro k ó w , k tó re  będą  m ia ­
ły  n a  ce lu  s ta w ia n ie  n a d a l o p o ru  p rzeciw  n o ­
w ym  p o d a tk o m , u w a ż a n y m  p rzez  n ic h  za  n a d ­
m ie rn a .
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Program londyńskiej konferencji 
„okrągłego stołu’ ’

L o n d y n , 3. 2. ŻA T. W e d łu g  u d z ie lo n e j dz i­
s ia j z a u to ry ta ty w n e g o  ź ró d ła  in fo rm a c ji , m a ­
ją c e  się  w e w to re k  rozpocząć  n e g o c ja c je  w 
sp ra w ie  P a le s ty n y  będą m ia ły  n a s tę p u ją c y  p rze  
b ieg :

P o s ied z en ie  ro zp o czn ie  s ię  w e w to rek  o godz. 
10-tej ra n o . F re m . C h a m b e rla in  p o w ita  d e leg a­
c ję  a r a b s k ą  a  o godz. 12 —  delegację  żydow - 
su ą . N a  p o w ita n ie  p rem . C h a m b e rla in a  o d p o ­
w ie  p rez . W i-uzm ann.

P o s ie d z e n ia  będą p o u fn e  i  n ie d o s tę p n e  d la  
p ra sy . R ząd  b ry ty js k i  n ie  będzie n a rz u c a ł d e­
le g ac jo m  w łasnego  p la n u  ro z w ią z a n ia  za g ad ­
n ie n ia . D y sk u s je  ro zp o c zn ą  się  w e w to re k  p o ­
p o łu d n iu  z d e le g a c ją  a ra b sk ą , a  z d e le g a c ją  ż y ­
d o w sk ą  w e ś ro d ę  w ieczorem .

D e k la ra c je , z łożone p rzez  ob ie d e leg ac je  tw o  
rz y ć  będą p o d s ta w ę  d la  d y sk u s j i .  R ząd  s ta ra ć  
s ię  będzie, ab y  d y sk u s je  z o b iem a d e leg a c ja ­

m i to c zy ły  się  ró w n o leg le , n ie  p rze sąd z a  też 
z g ó ry  czasu  trw a n ia  d y sk u ^ y j. R ząd  sp o d z ie ­
w a się, że k o n fe re n c ja  zak o ń czy  się  za  trzy  
lu b  cz te ry  ty g o d n ie .

| P rz y s tę p u ją c  do  ro k o w a ń  rząd  u w aż a  się  za 
zw iązan eg o  p rz e p isa m i M A N DATU, n ie m n ie j 
je d n a k  n ie  będzie s ta w ia ł p rze szk ó d  a n i Ż y ­
dom  a n i A ra b o m  w sp ra w ie  w n ie s ie n ia  w n io ­
sk ó w  w k ie ru n k u  e w e n tu a ln e j m o d y fik a c ji 
m a n u a łu .

D eleg ac jo m  p rzy s łu g iw a ć  będzie p ra w o  w n ie ­
s ie n ia  p ro p o zy c y j k łó re  m ogą p rzy czy n ić  się  
do  ro z w ią z a n ia  p ro b le m u . G dyby je d n a k  n ie  
doszło  do p o ro z u m ie n ia , rzą d  z a s to su je  w ła ­
sn ą  lin ię  p o lity k i w P a le s ty n ie . W  ra z ie  u je m ­
nego  w y n ik u  n e g o c ja c ji rzą d  bez zw ło k i p rz y ­
s tą p i do  re a liz a c ji  w łasn eg o  sy s te m u  p o lity c z ­
nego .

G!ówne punkty planu Schachta
-- odrzucone!

L o n d y n , 3. 2. P A T . D y re k to r  lo n d y ń sk ie g o  
b iu ra  m ię d zy n a ro d o w e g o  k o m ite tu  d ia  uchodź 
ców  ży d o w sk ich  R u b lee  p o w ró c ił dziś po p o ­
łu d n iu  z d w u k ro tn e j w izy ty  w  B e rlin ie  do 
L o u d y n u . R u b lee  o św ia d cz y ł d z ien n ik a rz o m , 
i e  uw aża ro zm o w y , p rz e p ro w a d z o n e  w  B e rli­
n ie  za b a rd z o  poży teczne .

J a k  s ły ch ać , m e m o ria ł n iem ieck i n ie  czyni 
żad n e j a lu z ji  do  pożyczk i m ię d zy n a ro d o w e j 
d ia  f in a n s o w a n ia  em ig ra c ji żyaow sK iej, an i 
też do k o n c e p c ji d o d a tk o w eg o  e k s p o rtu  to w a ­
rów  n ie m ie ck ic h  d la  o b słu g i te j pożyczk i. W  
ten  sp o só b  g łó w n e punk*y t. zw . p la n u  S ch a ­
ch ta  zo s ta ły  obecn ie  o d rzu c o n e .

Protest U. S. A. w Rzymie
przeci w napaściom na p.ez. Rooseveifa

R zym  3. 2. P A T . A m b a sa d o r  S tanów  Z je d n o ­
czonych  Drzy K w iry n a le  P h il l ip s  u d p ł się  do  m i 
n is t ra  sp r .  z a g r. h r .  C iano . k tó re m u  —  ja k  
in fo rm u ją  k o ia  a m e ry k a ń s k ie  —  złożyć m ia ł 
n o tę , d o ty c zą cą  s ta n o w is k a  p ra s y  w ło sk ie j 
w obec p re z y d e n ta  S t. Z je d n . R o o sev elta . P o d o b ­

no  n o ta  ta  n ie  w y su w a  zas trzeżeń  w s to s u n k u  
da k ry ty k , z ja k im i s p o tk a ła  się  p o li ty k a  p rez . 
R o o sev e lta  w  p ra s ie  w ło sk ie j, a le  w y s tę p u je  
p rze c iw k o  k ry ty k o m  p e rso n a ln y m , d o ty c zą cy m  
oso b y  R o o se v t ta , ja k o  p re z y d e n ta  S tan ó w  

I Z je d n o czo n y cy .

Węgrzy lik widuje poselstwo w Moskwie
Po zerwan.il stosunnow dyplomaty cznyzh węglersko-SGwieckich
Budapeszt, 8. 2. PAT. Węgierska Agencja czne na Węgry powierzyć posłowi akreuyto- 

Telegiuliczna komunikuje: Rząd so.viec.uL waneiuu przy inuym państwie, wobec czego
zawiadomił dziś po południu posła węgier- rząd węgierski podjął odpowiednie zarządze- 
akiego w Moskwie, że w najbliższym czasie nia, celem zlikwidowania swego poseistwa w 
Buuerza zlikwidować swoje poselstwo w Bu- Moskwie, 
dapeszcie, a przedstawicielstwo dyplomaty- ]

WIECZORY TEATRALNE

Zespół Loli FolnuMi opuszcza 
uraJtdw zreić&<iB>iM.cw«.iiy

„ZŁOTE KŁOSY" —  kom edia muzyczna w  3 akt.
J. Perłowa.

Powiedzm y o tw arc ie : zespołowi Loli Folm ah 
przydarzyło się coś przykrego, co mogło mieć dta 
Biego następstw a w prost katastrofalne . W po­
spiechu w ysław ił m arne szluczydło p. t. „Jazda 
na gapę", nad  k tórym  naw et nie w arto  się znę­
cać. Było to po prostu  nieporozum ienie, nad któ­
rym  jak najprędzej trzeba przejść do porządku 
dziennego. Uczynił to  sam  zespół, w ystaw iając ja ­
ko ostatn ią sw ą p rem ierę m iłą kom edię muzyczną 
p. t. „Złote kłosy".

Je st to rzecz zupełnie bezpretensjonalna, d la te­
go byłoby rzeczą w prost n iew spółm ierną, gdyby­
śm y przystąp ili do jej oceny z całym  bagażem 
surow ych  k ry teriów  literack ich . P ierw szy  ak t po­
w stał w  cieniu rem iniscencji ze Szaloma Alejclie- 
tna, drugi ak t przypom ina środow isko „Chasi sie­
ro ty" G ordlna, a  trzeci ak t kończy się happy ea- 
Wem. Całość je s t czysta, sch ludna, rozśpiew ana i 
roztańczona.

3* arto  obserw ow ać publiczność, podczas p ier-

j wszego aktu jest roześm iana, podczas drugiego 
' jest sm utna, przy czym w szystkie panie serdecz­

nie płaczą, a przez cały czas trzeciego aktu śpie­
wa publiczność razem  z p. Lolą 1-otman m elodyj­
ną piosenkę „W śród złotych kłosów".

Pani Lola i-oim an m usi lę piosenkę odśpiewać 
co najm niej kilka razy, a publiczność wychodzi 
z teatru, nucąc lę piosenkę.

Rozumie się samo przez się, że dzieje się to d la­
tego, poniew aż p. Lola E onuan jest rasow ą pie­
śn iarką, k tó ra  po trafi porw ać za soną puoncz- 
ność. Ale i aktorzy czynią co mogą, byśm y za­
pom nieli o tak  kom prom itującej drugiej p rem ie­
rze. A ktorzy po p ro s tu  uw ażali to za pun k t am­
bicji, by odjechać z K rakow a zupełnie zrehabili­
tow ani. Udało im  się to w  zupełności, a do suk­
cesu w  głównej m itrze  przyczyniają się  p, Lieb- 
goldow a i p. Maksymow.

N ad stro n ą  m uzyczną czuw a jak  zawsze nieza­
w odna pani K am ieńska-Epsteinow a, k tó ra  tym  

razem  w ystępuje n ie  ty lko jako p ia ris tk a , ale ja ­
ko harm onistka.

W szystko w ięc jest znow u w  najlepszym  po ­
rządku: aktorzy odjadą z czystym  sum ieniem , a 
publiczność doskonale się baw i.

K s u  ^

Kronika krakowska
Walne Zebranie Towarzystwa 
Przyjaciół Uiuweisyśeiu iriuir. 
dtfoziai w Kranówie

W ub. czw artek odbyło się w  sali Stów. Wizo, 
doroczne W alne Zebranie Uddziału krakow skie­
go T ow arzystw a Przyjaciół U niw ersytetu H ebraj­
skiego, Zebranie zagaił przew odniczący Dr Apte, 
charakteryzując działalność Oddziału w  okresie 
spraw ozdaw czym , jako dalszy etap w  rozw oju 
propagandy iuei l  ni w ersy  te tu H ebrajskiego na 
naszym terenie. Ze spraw ozdania sekretarskiego 
wydanego drukiem  w ynika, że Tow arzystw o kon­
tynuow ało intensyw nie w  ub. roku  pracę tak yv 
k ierunku  propagandy wszechnicy na Górze Sco- 
pus, drogą odczytów, artykułów , publikacji in ­
form ujących o rozw oju  U. H. i in. (jak np. w ysta­
w a eksponatów  obrazujących obecny stan Uni­
w ersy te tu ), jak  i w  k ierunku  reainej pomocy dia 
U. H. w, form ie akcji finansow ej i zbiórki ksią­
żek dla biblioteki uniw ersyteckiej. Sprawozdanie 
kasowe złożył skarbnik D r Bosenleid, po czym 
rozv inęła się ożywiona dyskusja, w której sze­
reg m ówców zabierało głos, w skazując na konie­
czność dalszej w ytrw ałej p racy  na rzecz naszego 
uniw ersytetu .

Po uchw aleniu votum ufności i absolutorium  
ustępującem u Zarządow i przystąpiono do w ybo­
ru  now ych w ładz na r . 1939, k tóre po ukonsty­
tuow aniu się i kooptacji przedstaw iają się nastę­
pująco: prezes —  D r H. Apte, w iceprezesi — D r 
H. S ilberstein  i P rof. M. Szmulewicz, sekretarz — 
Mgr. I. M argulies, skarbnik  —  Dr E. Itosenfeld, 
członkowie Zarządu — pp. D row a Aptowa, D r 
Blattberg, Dr Bulwa, Dr D istler, F inklerow a, D r 
H ofsteter - M andelbamuowa, Drowa H orow ilzo- 
wa, D r Katz, Dr Mazur, P rof. Miihlstein, D r Pfef- 
fer, D r Stendig, D r Teigm annow a, Dr Tiscn, Mgr. 
R. Wolf. Komisja rew izyjna —  D r Siisscr, przew. 
i D r L. L ustbader, D r M. Spiegel. Sąd Polubow ­
ny — D yr. H ochw ald, p rzew . oraz pp. S. Bie- 
geleisen, D r H. F ranke!, D r Sz, Hoffm ann, D r 
Korzenuik, P rof. Rostowa.

Uroczysta Akademia Hanoar* 
Hacijoai z okazji święia u. zew

O rganizacja „H anoar H acijoni" w K rakow ie 
urządza w  niedzielę, Chamisza asar b ‘szwąt, w iel­
ką akadem ię z udziałem posła d r. I. Scliw araabar- 
ta. A trakcją program u będzie oryginalny film pale­
styński z osiedla H anoar H acijoni w  Tel Jicchak, 
nakręcony przez tow. Dr. Blecha podczas jego' o- 
statniego pobytu w Erec.

Ponadto  na program  złożą się produkcje chóru  
i koła artystycznego gniazda w K rakow ie, oraz 
w ystępy znanego recy ta to ra  i hum orysty  Becalela 
G rubera, który w ystąpi z w łasnym  repertuarem . 
Akademia odbędzie się w sali reprezentacyjnej 
Żyd. Domu Akademickiego o godz. 7.30 w ieczór.

Zjazd geografów krakowskich
W sali Insty tutu Geograficznego U. J. w K rako­

wie rozpoczął wczoraj swoje obrady drugi zjazd 
koleźensKi geogFaiów krakowskich, urządzony w
10-iecie zgonu prof. Ludom ira Sawickiego dla 
uczczenia jego pam ięci przez b. uczniów  i  w spół­
pracow ników .

— SYJONISTYCZNY UNIW ERSYTET LUDO- 
WY. Dziś 4 bm. o godz 3 pop. odczyt p. Jzaka 
S terna n. t. „Rabi Szlomo Icchaki (R aszi)", o godz. 
4 pop. Pdcźyt p. D ra Akiwy Kohanego n. t. „Bi­
lans w ypadków  palestyńskich". Odczyty odbędą się 
w sali „P rzedśw itu" Dietla 3l. II. p.

— URUCHOMIENIE PORADNI PRZEDŚLUBO- 
W EJ I EUGENICZNEJ „TOZ‘u“. Zarząd „ T o ru "  
zawiadam ia, że Poradnia przedślubow a i eugenicz- 
na jesl czynna we w torki między godz. 12—1 przy 
ul. Skaw ińskiej 8.

— Z CYKLU WYKŁADÓW „TOZ‘11"  Z DZIE­
DZINY HIGIENY I MEDYCYNY SPOŁECZNEJ. 
Dziś w  sobotę, dnia 4 bm. o godz. 7-mej w sali 
Stow. K apców  przy ul. Grodzkiej 40, odbędzie się 
w ykład Dra M. M ahlera na tem at: „Higiena ciąży, 
porodu i połogu".

— CHAMISZA-ASAR BPSZWAT W OŚRODKU 
DOŻYWIANIA DZIECI SZKOLNYCH TOZ‘U. Dziś 
w  sobotę o godz. 12-tej odbędzie się w O środku 
Dożyw iania Dzieci Szkolnych „Toz‘u“ ul. G ertru ­
dy 26 uroczystość w  zw iązku z Cham isza-asar b i‘ 
szwat. Goście mile w idziani.

— WYSTAWA OBRAZÓW ELISZE WEINTRAU- 
BA. Eksponaty  a rt. m ai. Eiisze W eintrauba, w  sa­
lach  Żyd.- Tow . T eatralnego  p rzy  ul. S tolarskiej 
9, I. p. oglądać m ożna dziś i  codziennie od godz.
11—£  pofg '  ‘
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Reprezentacja Organizacyj Syjonistycznych Zach. RZalopulshi i Śląska dla spraw palestyńskich w Krakowie

Jutro w wieikie, sali Kaba.u, Krakowska 41 ZGROMADZENIE MANIFESTACYJNE »  ,
..OTiMORZYĆ BRAMY PALESTYNY** P o s e ł  D r .  I. Schw arzbarł, R a b i n  M. K l i e g a r ,  D r .  0 . S p i r a ,  

N .  B.rnhack, E .  R u d o l f .( 'o c ią ie A  o  g o d z in ie  o -e j  p u ^ o u a a .u

Dyżury aptek
Dziś m ają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 15, 

Łobzowska 8, Kościuszki 18, D ietla 38, Grzegorz, c- 
ka 9, Brodzińskiego 1, Rakow icka 12.

Nieśmy pomoc 
najnieszczęśliwszym

AKCJA ZBIÓRKOWA 
WYDAWNICTWA „NOWEGO DZIENNIKA"

Podajem y poniżej Jalszy wykaz datków  złożo 
nych w naszej A dm inistracji: Złotych
F ani Schenkcrow a 100.— ;
Dr D aw id Siisskind, D aw id Kanm ierling I

i W iktor Sonmier jako w ynagrodzenie i
sędziów  polubow nych 100.— I

Z, T. G. S. „M akkabi" Rudnik n. S. 80.—
F ani F eucrstein , Mszana Dolna 50.—

Po zł. 30.— : A braham  Chaim E llenberg. T arn o ­
pol, Zam iast kw iatów  na grób bł. p. H eni Tislo- 
w itzów ny skł. grono przyjaciół. Zł. 28.— zebr. dod. 
w  Milówce przez Gagera. Po Zł. 25.— Inż. Salo­
mon Folm ann, Ż. K. S. „Makkabi" K raków  (dal­
sze). Zł. 24.10 Szymon Stendig, Leżajsk. Zł. 23.50 
Z in. Kom. Lok. Org. Syjon. W iśnicz zebr. przez 
pp. B raunów ną i Feiżankę. Po Zł. 20.— : J. Hoch- 
fclder Bogunnn, A. M. Po Zł. 10.— : M arcel Ohren- 
stcin, J . W endum, H. Zuckerm annów na z pow. nie­
dotrzym ania w arunków  zakłada z p. Muszkaten- 
bliitliem, N. S. K alw aria, Zam. upom inku urodzi­
nowego dla llitu si Taflerów nej skł. W andzia, Lu- ' 
sia, Lilka, Genia, Cesia i Jerzy , Józef Panzer, Zam, j 
depeszy kondolencyjnej N. N. W arszawa, W p ie r­
wszą rocznicę śm ierci bł. p. Ali G rausm annów nsj 
skł.- Mgr. A lticd  Landau, Janow ie K atznerow ic dla 1 
uczczenia bł. p. M arkusa Schlanga, H enryk F ris te r, 
Zam. kw iatów  na grób bł. p. Andy E cker skł. N. 
W., Zygm untowie Laubowie zam. kw iatów  na 
grób bł. p. S tefanii Aderowej, Pers. F -y Inż. Ry­
szard Borger Bielsko. Zł. 8.— Zebrane przy sto li­
ku w kaw . „Feniks". Fo Zł. 5.— : N. N. N ov'y
Sącz, Zam iast depeszy grat. na ślub p. M. Gold-
w assera z p. J .  S ternreichów ną skł. J. E inleger 
M iędzyrzec Podlaski, W. L ichtenstein, Szymon A- 
b raham er, Ignac K eller, B ronek W. III. ra ta , J ó ­
zef N jssbaum  D ąbrow a Górnicza.

Razem 728.00
Poprzednio w ykazano 65.349.40

Razem 60.078.00
*  *  *

"Sprostow anie: W j kazana , dnia 16. XII. kw ota 
Zł 82.50 została zebrana przez pp. Dra S treim era 
i W eissbergera w Mszanie Dolnej.

*  *  *
Dalsze datki, k tó re  w płynęły do naszej adm ini­

strac ji wyszczególnimy w  najbliższym  w ykazie.
D atki składać można w  A dm inistracji „Nowego 

Dziennika"1, Orzeszkowej 7, względnie za pośred- 
n ictw em  P. K. O. N r 400.630 z dopiskiem  „Pomoc 
najnieszczęśliwszym ".

BRANŻA SKÓRNICZA 
Z ebrane przez pp. Józefa A leksandrowicza i Hen­

ryka K iinstlcra w gotówce
Zł.

Fn:. rl.j zaw iadow ca p. II. M andelberger 
D ietla 49 300.—

Jakub i eriberger, D ietla 59 150.—
L euchter i Dunkenblau, S lradom  25 150.—
Rcia lloscnblatt, K rakow ska 5 100.—
M. K iinstler i Synuwie, D ietla 44 90.—
Jakub A leksandrowicz, Dietla 57 90.—
Rlonder i Kalfus, Bożego C iała .10 90.—

’ Meilcch Spektor, Miodowa 20 75.—
Rubinstein i  R einer, D ietla 61 75.—
P eriberger i Sku, D ietla 50 75.—
Tuclifeld D., D ietla 44 60.—

DARY W NATURALI1 CH.
złożone w Komitecie Pomocy Uchodźcom z Niem iec 

W artość ofiarow anego tow aru  w  złotych. 
KONFEKCJA 

Luftig i S treum  w  m. K rakow ska 4 zł. 100.—, 
Abraham Beck w m. K rakow ska 1 zł. 100.—, S. Leu- 

litcr w  in. Grodzka 13 zł. 100.—.
OBUWIE

i e r t l - o u m "  Łódź zł. 400.—. „Bata"' Chełmek k.

W skrzynkach z bananów wożono materiały 
pochodzące z  wielkiej kradzieży

Dnia 30 listopad., ub. roku dokonano w łam ania 
do zakładu krawieckiego Alojzego Majewicza i 
W ładysław a Stabacha w Krakowie PI. M ariacki (  
skąd skradziono większą ilość m ateriałów  u b ra ­
niow ych łącznej w artości około 3.500 zł oraz 11 
zł w gotówce. Kradzież popełniona została w  go­
dzinach południow ych. Spraw cy w yłam ali łomem 
żelaznym kratę .zabezpieczającą wejście oraz drzw i 
sklepu i w targnęli do w nętrza. Tutaj zasłonili okno 
w ystaw ow e p łytą djjktową, czyniąc, w  ten sposób 
niewidocznym  z ulicy w nętrze sklepu.

Następnego dnia policjant na P lacu Zgody za­
trzym ał dorożkarza przewożącego trzy d rew n ia­
ne skrzynki z bananów . Jak się okazało, w skrzyn­
kach znajdow ały się. m ateriały  na ubrania. Prze­
słuchany w  dochodzeniach dorożkarz zeznał, że 
krytycznego dnia przew oził nieznanego mu męż­
czyznę, k tóry  udał się na ul. B |..'go  Ciała 3, tu ­
łaj kupił trzy  skrzynki drew niane z bananów , a 
następnie odjechał na ul. Hetm ańską, gdzie wszedł 
do w nętrza domu pod 1. 13, zabrał przyw iezione 
ze sobą skrzynki. Mężczyzną t j in  — jak  się oka­
zało, był niejaki Józef Skowronek, szofer karany  
już za kradzieże, którego dorożkarz później roz­
poznał. Po chw ili Skow ronek w yszedł z tego do­
mu z Pejsachem  Dy mem, i ODaj um ieścili skrzynki 
na doroi.ee, każąc dorożkarzow i jechać powoli 
na ul. Dietla, sami zaś szli za aorożką w  tow arzy­
stw ie jakiegoś mężczyzny. W drodze na ul. Dietla 
dorożka została zatrzym ana przez policjanta.

W toku dochodzeń stw ierdzono, że Skrow ronek 
i Dym z m ieszkania przy ul. H etm ańskiej zabrali 
w iększą ilość m ateriałów  na ubrania, które po­
przedniego dnia zostały tam  przyniesione przez 
Skow ronka i I. Gelbiera. W tedy to I. Gelbięr przed 
staw ił Skow ronka jako kupca i w łaściciela m ate­
riałów , wobec czego w łaściciel m ieszkania pozwo­
lił na ich przechow anie, nie wiedząc, że pochodzą

Chrzanow a zł. 150.—, „Sfinks" \vł. p. H ornung w 
m. Ryneg Gł. 13 zł. 100—, Heum an i Bojman w  m. 
S tradom  15 zł. 100.—, M. T u rner w  m. Rynek Gł. 
15 zł. 100.—, Bcia G reschler w m. S tradom  10 zł. 
70.—, „Tytan" wł. p. A. Kapłan w  m. Stradom  23 
zł. 50—, Poznański w  m. Sołtyka 19 zł. 50.—, Mon- 
derer F . w  m. F loriańska 24 zł. 50.—, „Salam an­
dra" w ł. p. Dyr. Sperling w m. F loriańska 14 zł.
30.— (golów ką), Ch. S tarkm an w m. K alw aryjska 
14 zł. 12.—.

WYROBY CHEMICZNE — MYDŁA 
„Gilot" W arszawa zł. 60.—, I, Samuel i Pitzele 

w  m. W ielicka 9 zł. 15.—.
TRYKOTARSKO-PONCZOSZN1CZA 

H irscliberg i W ilczyński Łódź Kościuszki 23 zł. 
500.—, L. P iichąl i Ska Łódź Krzem ieniecka 10 zł. 
350.—, D. May w m. Grodzka 03 zł. 200.—, 11. Ro- 
godziński Łódź D ow borczyków  zł 100.—, R. L ip­
szyc S. A. Łódź P iram ow icza 11 zł. 100.—, „Stan- 
d art"  Łódź T rauguta 4 zł. 80.—, <an Gaika Sosno­
wiec zł. 80.—, „W łókno" wł. .Dawid Górka W ar­
szawa Długa 01 zł. 70.—, M. Rosenteld i Syn Łódź 
Pom orska 72 zł. 55.—, „K aribi" wł D T haler w m. 
K arm elicka 9 zł. 40.—, „Markiza" wł. M. Goldlust 
W arszawa N alew ki 17 zł. 35.—, „K aribi" w ł p. 
Licbecfreund B. w m. S tradom  10 zł. 35.—, Affen- 
k rau t l .  w mJ Krakowska 5 zł. 35.—, „D erby" W ar­
szawa Nalewki 10 zł. 30.—, L. Schickm an w m. 
Grodzka 71 zł. 30.—, B. B ergrad W arszawa Nalew  
ki 18 zł. 25.—, S. Lande Łódź Gdańska 79 zł. 20.—, 
A. Schicht Łódź N aw rot 30 zł. 20.—, B. Grtinoch 
Łódź 0 S ierpnia 16 zł. 12.—, Cyla Ekstein w  m. 
G odzka 43 zł. 5.—, „Lotos" w  m. K arm elicka 6 
zł. 5.—.

AKCJA ZBIÓRKOWA TRWA!
D ary przyjm uje Kom itet Pom ocy Uchodźcom z 

Niemiec w K rakot ie. przy ul. K rakow skiej 1. 41,
II. p. (Sekcja Odzieżowa).

one z przestępstw a.
Dalej stw ierdzono, żc kilka dni przed kradzieżą 

Skowronek i Dym przybyli do zakładu Majewicza 
rzekomo celem kupna płaszcza i wówczas rozglą­
dali się uważniej po lokalu. W tym  sianie rzeczy 
wszyscy trzej: Dym, Skowronek i Gelbier zostali 
oskarżeni o dokonanie kradzieży, jednak wszyscy 
w yparli się w iny.

Rozpraw a, k tóra odbyła się w czoraj w  sądzie 
krakow skim  przed sędzią drem  Stępniow skim  — 
trw ała  do godz. 5-tej pop. i została odroczona. — 
B ronili adw. dr K rub, d r M arkowicz i d r Lands- 
berger.

Tysiące graczy
m i i — ii iii i * - u

zosta ło  już uszczęśliw ionych  
przez nasze

szczęśliwe losy
i T y się  znajdziesz w  Ich  gronie  
zakupując szczęśliw y los w  
znanej z w ielkich w ygranych

Kolekturze żyd. Inwalidów Woj.

KrakówGrodzka 59
i n r 1 j-rtaiŚklU— Łw-a îlrkirtJSnfai

Zamówienia za ła tw iam y odwrotnie .  1/5 losu ZI 10.—

P rzew idyw any przebieg pogody w dniu  4 bm.: 
Ranek mglisty. ciągu dnia chm urno z rozpogo­
dzeniam i przy  tem peraturze w pobliżu zera. Nocą 
lekko m róz. Slab" w iatry zachodnie i południowo-
z a c h o d n io .

iiki
m y ’/> odpadków. T K A LN IA  
K raków, S ta row iś lna  41) — 
Tamże a r ty s ty czn a  n a p raw a  
dywanów. 384g

W Y K W IN TN E obiady -  za 
1 zł w yda je  iu re l igen tna  ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 224t)k

UBRANIOZMIAN zamienia 
noszona garderoby m^ska na 
m a te r ia ły  bielskie. KOZŁO­
WSKI, Kraków, — Telefon 
148-62. 509k

ABAŻURÓW w yrobu  nau  
tfz&m indywidualn ie ,  zoiu 
rowo. Zgłoszenia „Z a g ra ń 5 
czna“ Biuro Ogłoszeń Stal 
tera, Rynek  8. 670k

▼ fWWTW7W

coiiUi u\v in, krawieckie 
, ,Fenomen** czyści, p rasu je , 
n ap raw ia , cena  reklam ow a, 
h ra tó w , S tradom  U , Tel. 
291-87. !9k

K U P IE  k ilk ase t tysięcy  
szoerm ark , D ew isengoneh 
m iguug  zapew nione. Telefon 
14u-33. Ó77k

OCZKA w pończochach pod­
nosi a a  now oczesnych ma - 
szynach fachow o „ Itó ża"  — 
S ta ro w iś ln a  22, w ejście  od 
D ietla . 631k

ZA STĘPSTW O  oddam  n a  
w yroby  Z akopiańsk ie  ze 
skó ry  i sukna. Z akopane 
sk r. poczt. 23. 689k

F O M PL FT Y  w ełniane, su ­
knie, pu low ery  poleca W y­
tw ó rn ia  try k o ta ży . J a s n a  8.

lOlk

ZAKŁAD p e ru k a rsk i Schall- 
B riihuudow ej p rzen iesiony  
n a  ul. Bożego C iata 3.

563g

[JW A fłA !

PRACOWNIA DLA N A P R A W  
M A S Z Y N  B I U R O W Y C H
EDW ARDA ABSLERA  
p r z e n i e s i o n a
obecnie: F L O R I A Ń S K A  6, 
Telefon jak dawniej: 109-05

MIESZK ANIA 1, 2, 3 pokojowe i większe po­
szukiw ane dla uchodźców  za zapłatą. Zgłoszeni;: 
do Komitetu uchodźców. K rakow ska 41.
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10 odcieni pudru  niezwykle tw a­
rzowych b ezp o ś re d n io  z Pary ­
ża  Może )e Pani zobaczyć  
p rzez  mały o tw ór  w po ­
kryw ce  pudelka, 

i P u d e r  cleftszy l delikat­
niejszy niż to kiedykol­
wiek cos te io  os iągn ię ­
te.  Jest  on e teryczny .
Wspaniały nowy zapach.

I Powiew Świeżych kwia­
tów z Południa  Francji.
T rzym a się cały dzień gdyt 

• jes t  zm ieszany  z P ianką Kró- 
m ow ą (p a ten tow any  sposób)  
Matuje  ce rę .  N iem a 

| Siadu po łysku n a ­
wet podczas  d e s z ­
czu  lub wiatru I 
m im o pocen ia  się.

1 Niezwykle gustów- 
) ne now e opakow a-  

n i e - d u ż e  p u d e łk o -  
do  nabycia  wszędzie

Nowy P u d e r  T oka lon  sp re p a  
row any  według o ryg in a ln eg o  f ra n ­
cu sk ieg o  przep isu  z n a k o m ite g o  pa­
ryskiego Pudru  T oka lon  zł. 1.401 2.50

M o że  > oniprzedhi pn̂ iT-
ZOBACZYĆ ODCIEŃ

PRZEZ SPECJALNY  
OTWÓR W POKRYWCE PUOEtKA

k o s z t e m

Z YKGf A N ti b lE N K IE W f- 
CZOWRA. ZAM OJSKIEGO, 
TEL. I72S l*OU ZA RZĄDEM 
M A RK  JW 1L C K 1E J. 57C.g

ZA K O PA N E. D obrze 1 we­
r k  wpędzisz czul w zna- 
uycb p ensjonatach  „ J U ­
RA N D ", „JA N U S Z E K ". -  
Z arząu : R uT H O W lE . iłsłk

W CELU m atrym on ia lnym  
naw iąże korespodencyjną 
znajom ość p rzy sto jn ą  — in­
te lig en tn ą . A dtnln. „Nowe­
go D zienm aa" pod „ liM ".

CJ4k

K RY N IC A  — PEN SJO N A T 
R EN ES YN8 pod zarz. A. 
S llberów  Teł. 2(14, cen tra ln ie  
og rzany , poleca ż'ę P. T. 
Gościom. 611k

K R Y N IC A . Pełnokom forto- 
wy pensjo n a t „P U D U A L E" 
po leca  dobrze ogrzane po­
k o je  1 kuchnię p lcrw szorzę 
dną . B rand owo. SUk

K R Y N IC A . — Luksusow y 
p en sjo n a t PA RY S, k u in u la  
ta  m aśle, telefon 174. Kom ­
fo rtow y  pensjo n a t VOUEI. 
te l. * r .  polożoue n a p rz ec iw  
łlowycb łazienek. Połączeniu 
kolejow e L u sto rp ed a  z K ra ­
ków* 8 popołudniu. P r z y j  
m uje  się k arn e ty  Li^i Po- 
p ieran ip  T u ry s ty k i. 291k

RA B K A . NOWOITRZĄDZO- 
NY p e n s jo n a t  .ZOFIA** — 
te l. 881 — poleca po k o je  i  

cen tra ln y m  ogrzew aniem  1 
b ie ż ąc ą  c iep łą  wuilą. Wy 
k w in tn a  k uchn ia  ry tu a ln a  

677k

ZA K O PA N E UCIECH A“ 
obok Lipek ,  te le fo n  t f  37, 
kom fortow y p ensjonat — i 
L E U C U T E ItO T iE J d la  mło- ‘ 
dzieży * dzieci. O pieka po- 
datfoglczna. 532 k

ZAKO PA N E. — P ensjona t 
„IruBia** d roga do B iałego, 
telefon 19-49 Plerw szorzęd- 
Da k u ch n ia  ry tu a ln a . B ajt- 
D trow le. U9k

ZAKO PA N E. K n rsa  nar-
Blarskie nadal prow adzi In ­
s tru k to r  P- Z. N. Zw ikler 
fakub . WladomoAó K rupów ­
ki 37. ow ocarn ia  nnprzeciw  
OrbUtt* 638k

T f Y Y Y Y T Y

G A L A lil/lK I sA Ł A lK t
pokaa w pon iedziałek  dum  6-go b. m. o godzinie 5-tej 

w „O U N I8K U  PRACY**. «87k

WpLsy na d rug i ^m iesięczn y

Kurs Gospodarstwa Domowego
p rz y jm u je  Tow. „O gnisko P ra c y " , Skaw ińska  Bocz­
na 7 od godz. U do 1-szej. 690k

ZM IANA LOKALU! AT1D 
sw at znany w sferach  sumo- 
żnycb 1 in te ligencji poleca 
się. K raków , F y u ek  Ul 11/12 
ofic. codziennie od 6—8 aie- 
ozicla  10- 1 1 4—8. 273k

DENTYSTK A m ająca  do­
skonały  zakład  d en ty s ty cz­
ny zaw rze znajom ość z den­
ty stą . Cel m atry m o n ia ln y . 
Zgłoszenia: A dm in. „N ow e­
go Dz en n ika” pod „1323".

658g

PRZEM YSŁOW IEC, kaw a 
ler, la t 27. p rzy sto jn y , po­
sag , przedsiębiorstw o, po- 
K ub l uczciwą, p rzy sto jn ą , 
posażną pannę. F o to g ra fia  
m ile w idziana. Zgłoszenia! 
A dm in. „N ow ego D zienni­
k a"  po i  „1325". 668g

W CELU M ATRYM ONIAL­
NYM (E iu b e lra t)  poszuki­
w any In te lig e n tn y  technik- 
ilu sa rz  w ieku <2—SC la t, — 
dobrze obeznany z p ra k ty k a  
p rod u k c ji m asow ych a r ­
tyku łów  żelaznych i bud»- 
wy narzędzi Ł askaw e zgło- 
ezenla a fo to g ra fią  1 poda­
niem dowodów w yszkolenia 
o raz p ra k ty k i do Adm in. 
„N ow ego D -len n lk a”  pod 
„C74". CMk

SW A T sfe r nujzam ożniej- 
■zych K rakow a, Zakopane­
go i Ś ląska poda ad res ,/od 
„L ek arz  o rd y n u jący  do 
A dm in. „NowBgo Dzienni 
k a ‘. 679<

K aW A L E R . l i t  87, p rzy ­
sto jn y , w ykształcony , w ra­
c a jący  do P a les ty n y , ożeni 
■ię a panną, k tó ra  dopomo- 
ża m u tam  do założenia a- 
g zystencji. Zgłoszenia pod 
„W spólna em ig rac ja , B iel­
sko, S k ry tka  58. 1J2g

CELEM pow iększenia przed* 
■iębiurstw a poszukuje fa- 
b ryku  kapeluszy  spó ln ika  z 
zzenla A dm in. „N ou ego 
k ap ita łem  10.000 zł. Zglo- 

. Dzlei ju k a  pod „1391". BS8g

MAM dy p l m  m odnlarzk ł I 
k lien te lę , p rsy  ul. F lo rloó- 
akiej. Szukam  spólnlozkl a 
kap ita łem  1000 sJ do wspól­
nego In tereau . — F a c h o w it 
n iepo trzebna. W ladom  j ś ó i  

K raków , K a lw a ry jia a  82 — 
m . 2.

R e h la m < i 
dźwignią handlu

HALLOI Z . le t  1IS-IL Oar- 
darubę noszoną k u p u ję , pła- 
eę n ajw yższa  eany . Gold 
berg , C _ o w a  1L Młk

K U P IĘ  m aszynę do p isa n ia  
nżyw aną. — Zgios im a  do 
A dm in. „Now ego D zląnnl 
k a"  pod „1858". 664g

S p r z e d a ż
DYWANY ręozna, k ilim y, 
O B IC IA  meblowa nowocze­
sno „D yw an". K raków  — 
Podgórzu, O n g i 8. — Te]
116-09. N apraw a, strzyżenie , 
ezyszozenla. Clsuk

M EBLE kuchenna przed
pokojowa I pokoja dziecię 
ca. nowoczesna, ssla jlzk u  
w ano, n a jso lid n ie j I a a j  
ta n ie j „Specja lnośó" Rynek 
Ul. 12 podwórze. 1741k

O K A Z Y JN IE  sukna , w alny, 
jedw abie. „B ia w a tn ia  oka­
z y jn a ',  K akow ska i  I  p.

CA
DOM M EBLOW Y 8CHDR, 
>: BAKÓW . SZPITA LN A  40 
N ajzolldnlejzzs tró d lo  zaku 
pu. M3k

Y  INO w ęgiersk ie , — w ielki 
w ybór “ jg ż j  Bohónfeld, 
D ietla wzke 56 A ponel poszu­
kiw ani. 431k

W Y PR A W K I nU m ow lęce.
b ie lizna  — k onfekcja  dzie­
cięca. najtso ile j O bsthnder. 
R ynek 11. 554k

M EBLE LA K IE R O W A N E: 
PIERW SZO RZĘD N E! N A J­
T A N IE J! Schor, B raek a  & 

bók

NA R C IA R S K IB  obaw ie  n a  
F IS  jed y u ia  u Z uokerm ana, 
Bożego C iała  22. 0 2 k

LOSKA POLO W E (E L A - 
ZNE zakupisz — napraw isz 
N A JT A N IE J -  T ap icer -  
W ęgiow a A C93k

NOWOOTWARTY m a so .y n
mebli sp rzedaje , k upu je  no­
wa, używ ane m eble n a jk o ­
rzy stn ie j SIN D EL. W olnica 
9. T etefpn 121-15. 680k

DYWANY P E R S K IE  a r ty ­
styczne K ILIM Y  — n arzu ty , 
sam odziały ub ran io w e I o- 
b icla m eblow e poleca w y­
tw ó rn ia  G riinerow a I Ltba- 
now a. K raków , D-tnaJew- 
■kiego 6. ezśk

MA8ZYNY de p isa n ia  w a­
lizkow e, biurow e, olbrzym i 
w ybór Dogodne sp ła ty , fa­
bryczne ceny. „MASZYNO- 
DOM" K raków , Z w u rzy n ie - 
cka  4. 603k

TAPCZANY, o tom any, le ­
niwce, fotele do sp a n ia  n a j­
nowsze modele. O bsługa so­
lidna. W ytw órn ia  „Solidite* 
S ta ro w iśln a  83. P T. URZĘ­
DNIKOM DOGODNE WA- 
R JN KI SPŁA TY . 691k

M EBLE NOWOCZESNE, -  
GW A R A N TO W A N EJ JA ­
KOŚCI. W IE L K I WYBÓR. 
CENY N IS K IE  -  BARDZO 
DOGODNE W A R U N K I -  
SKŁA D FABRYCZNY. — 
KR 4K 0W , BR A C K A  1L

887k

OKAZYJNA Sprzedaż k ra- 
jo wych persk ich  DYW A­
NÓW ręozuyoh ł  pow odu 
zak u p ien ia  w iększego tra n s ­
p o r tu  PŁA C H TY  n lcp iza- 
mak ilue. Pensjon ..om  n a  
F IS  chodniki kokosowa, ko­
ce. H a lp o rn , K raków , Posel- 
sk a  18, 815fc

MARKA DLA ZNAWCÓW
Jost i Lpdaie

N ie  b ie r z c ie  n ic  In n e g o

UKAZY J h  B kupony  na  n- 
b ra u ia  m ęskie, kostium y I 
płaszcze dam skie , najnow sza 
wzory po oeuach bezkonku­
rency jnych . Skład  Bielbkicli 
Rei ttak , S tradom  16. — J . 
MiiJSTZ (w podw orcu).

502k

R EW ELA C JA ! Po przyjeż- 
dzie i  F ra n c ji , usuw am  ra ­
d y k a ln ie  zbędne OW ŁOSIE­
N IE , sposobem dotąd  w 
Polsce n ieznanym . BEZ- 
PŻ.A IN  Y POKAZ w In s ty ­
tucie  K osm etycznym . — 
..K A M EA ", K raków , Rynek 
UL 26 1 p. te l. 200-34.

5968

NOWOŚCI w y rab iam y  Cho­
dn ik i, D yw any, K ilim y la- 
śm owe giw arantow ane na  15 
la t. T k a ln ia  K raków . Jó ze­
fa  2, Tel. 173-98. A r ty s ty ;!  
na  n ap raw a Dywanów P er­
skich, K ilim ów . 6ś7g

WAŻNE d la  em lg rn ją cy cn l 
Wyuuzi to p e r le k t w yrobu 
abażurów  jedw abnych  1 
pergam inow ych  »  c iąg u  4 
tygodni. — Zgłoszeniu p o i 
„Faohuw * B iuru O g i>  
■zeh S ta tta ra  R ynek  8.

652k

■fłśZPŁATNE p orady  po­
datkow a, newizuwe. b ilan ­
se. nadzory  petna  odpowie­
dzialność przed w ładzam i 
■karbowym i. B iuru tiu ch a i 
te ry .n e  „ P ia w a lk "  F ilip a  
U, „1. 140-33. 67Ik

zE C H N IK  den tystyozny  
p rz y jm u je  wazelkie prac< 
techniczno neutystyczne. — 
W łasny  m a te ria ł, w ykona­
n ie  ZOlidue. — WLadomośó: 
Poldent, K raków , G rodzka 
8C. 685g

ZNIŻKA 10 proo. w ezystkle 
a r ty k u ły . Poszczegoine 8U*/s. 
Sprzedaż luw eutarzow a. — 
F a b ry k a  b ielizny „E G A " — 
Szew ska 23. 664k

G A B IN ET KOSMETYCZNY 
E h rlichow ej, K raków . K ar­
m elicka 50, Telefon 186 19.

682g

ZA R EK A W EK -TO R EB K A . 
najnow sze fasony , a r ty s ty ­
cznie w ykonuje, DLetla 34, 
m. 8. 69Ug

„L IL IA N A " G ahlnet k r
sm eryczny pod k ierow ni­
ctw em  siły  z rg ra n lc zn e j 
w ykonuje w szelkie zabiegi. 
K raków , K arm elicka  9 I p.

617g

FR Y Z JE R  tWmskl a  W ar­
szawy, B arnard , by ły  p ra -  
oowulk firm  „ S lu U a r"  1 
„R eg in a"  w K rakow ie 1 f ir ­
my U org isr w Euboe, sa - 
w isu o m ił Szan. Panie . IŻ 
p rzy stąp ił do spółki i pola- 
oa się nadal Sz. Paulom . — 
K atow ice, M ariacka  18. —> 
Moune f ry z u ry " . 635k

POSZUKIW ANY

lokal biurowy
2 ub ikacje , p a r te r  lub 
I. p. Odmiećcie. Zgło­
szenia „448" B iuro Ogio* 
szi-ó S ta t/c i"  R ynek 8.

639k

O D STĄ PIĘ  trzypokojow e — 
kom fortow e — um eblow ane, 
czynsz niski. „Ś ródm ieście"; 
B iuro  Oglos-eh S ta tte ro .

682k

POKOJ kom fortow y, yy- 
kw ln tue  u trzym au ie , śród ­
m ieście. Zgłoszenia! T en  
111-93. «85z

CZTEROPOKO JOW E peł- 
nokom forlow e K raków , A- 
le ja  K rasińsk iego  12 n a  
m ieszkanie lub b iu ro  do w y­
najęc ia . D ozorca trskaże,

  6620

ŁADNY pokój um eblow any 
za ra s  w ynajm ę. B ern ard y ń ­
ska 8/11 m. 7, 686g

DO w yn ajęc ia  pokój kont* ' 
fortow y z osobnym  w ej­
ściom. W ielopole 38 m. 8.

A/3g

PO K O J osobnym  w ejściem , 
łaz ienką, kluczem  od b,am > 
poszukiw any. — Zgłoszenia 
pod „1372‘ do A Ju a n . „N o­
wego D zienn ika". 688g

TR ZEC H PO K O JO W E m ie­
szkan ia  petnokom fortow a, 
słoneczne 1, p. K row oder­
ska 48 do w ynajęc ia . 6v3L

TRZEC H PO K O JO W E m ie ­
szkanie pbluokom fortow e, 
p a r te r  do w ynajęoia. Bi­
sk u p ia  4, duzorca w- aż a  

U Sk

LUKSUSOW O kom lor*ow y
um eblow any ro k ń j — te le ­
fon, n a jp ięk n ie jsz a  dzieln i­
ca śródm ieścia  od polo v j  
lu tego  w ynajm ę sy tuow a­
nem u panu. Zgłoszenia do 
Adm in. „N ow ego D zienni­
k a" „398" J8h

L O K A L  RESTAURACYJNY 
w Przemyślu

w  dobrym  punkcie, doskonale zaprow adzony 
do w ydzierżaw ienia przez lirow ar. Zgłoszenia 
reflek tan tów  do Admin. .JJow cgo D ziennika",/ 
Kraków, Orzeszkowej 7 pod „Gotówka 6.000".

Katow ice
2—3 pokoje jasne, duże, ul. 3 go Maja, na b iuro  
(rów nież dla lekarzy stosowne) do w ynajęcia 
od zaraz. Oferty pud „Lum i" K sięgarnia Wie­
ner, Katowice, Szoperta S. 03?k
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„ Z O R Z A *
ZYGMUNTA GOTTLIEBA 

Kraków ul. aw. Krzyża 7 teL 112-38
w ykońuje wszelkiego rodzaju
K U S Z E  DRUKARSKIE

szybko i tanio w uajli-pjzej jakości

EF.oPED lEN TK .1 ru iyuo- 
w anej poszukuje od zaraz 
M agazyn m odnej b iżu terii 
K raków , G rodzka 4. Zglo- 
azen a  osobiste ze św iadec­
tw am i m iedzy ? t popo- 
Inun iu . ■ 692g

SPRZED A W C A  branży  su- 
k ienno  tek s ty ln e j poszuki­
w any. Zgłoszenia do A dm ln. 
„N ow ego D zienn ika" pod 
„Zdolny 684". c84k

RUTYNOW ANA sprzedaw ­
czyni po trzebna. Zgłoszenia: 
J .  N acht, K raków . S tradom  
f . 686k

K U R SY  MODN1ARSTW A 
koncesjonow ane, o b e jm u ją­
ce ca łokszta łt zawodowego 
w ykszta łcen ia  m odnlarskie- 
go W pisy, in fo rm acje  A n­
to n in a  N A BTOW 8KA K ra ­
ków, M IK O Ł A JSK A  13.

.'Mg

STEN O TY PISTK I ste n o g ra­
fu ją c e j, obznajom lonej bu­
c h a lte r ia  poszukuje  sie. — 
Z głoszenia w łasnoręcznie 
p isan e  pod „R u ty n o w an a" 
do „ P a r "  K raków , Rynek 
g l. 46. 680k

ZDOLNY E K SP E D IE N T  o 
dobre j p rezencji poszukiw a­
ny  do p ierw szorzędnego m s 
g azy n n  obuw ia. Zgłoszenia 
A dm in. „Nowego D zienni­
k a "  pod „1076 532g

“1LODY, energ iczna  w oja­
że r  z b ranży  tek s ty ln e j, za­
prow adzony na  Ś ląsku, po­
szuk iw any  od zaraz. Zgło­
szenia  pod „M ", K s ię g a rn ia  
W iener, K atow ice, Szopena 
8. 636k

KOREPONDENTEM  pol­
skim , niem ieckim , f ra n c u ­
skim , ang ielsk im  zostaó mo- 
»esz po nabyciu  wzorów li­
stów  han d lo w y m  „O m ega". 
P ro sp ek ty  w ysy ła  K sięg ar­
n ia  L ingw istyczna, — K ra ­
ków, P iorack iego  211. 661k

ZDOLNEJ ek -ped len tk i do
sklepu euk oruiczo-owocowe- 
go poszukuje zaraz . F irm a  
U auben , K arm elick a  33.

6SJg

C H EM IK A  poszukuję  do 
u trw a le n ia  p ły n u  dc m etali. 
K ordeckiego 3/7 godz. 4—6.

697k

POSZU K IW A N Y  zdo lny  a- 
kw izy tor do sprzedaży k sią ­
żek h eb ra jsk ich , ew en tu a l­
nie n a  p row incji. Zgłosze­
n ia  pod „1339" do A dm in. 
„N ow ego D z ie n n ic a . 669gi

B IE L IZ N Ę  w y k w in tn ą  — 
p rz y jm u je  do szycia  P raco ­
w nia F e lic ji K em pler, S tra ­
dom 11 1 p. 479g

S IŁ A  b iurow a, korespon­
den tka , księgow a ezuka po ­
sady. Żywiec, p o ste -rostan ­
ie : ..B iu row a". lOOg

B U C H A L T E R -bllanslsta  -  
podatkoznaw oa, ru ty n o w a­
ny  n a  s tanow isku , k ilk u ­
n as to le tn ia  p ra k ty k a , zak ła ­
d a  1 prow adzi księgowuśó 
w szystk ich  system ów . Zgło­
szen ia  A duiln. „Nowego 
D zienn ika" pod , 1321", 621g

FA C H O W IE C  p o siadający  
w łasne  sk łaey  w cen trum  
handlow ym  poszu k u je  za­
stę p stw a  s b ra rż y  g r-p o - 
uarczej, d ro g u e ry jn e j. łub 
spożyw czej. P ie rś  szorzędnp 
re fe re n c je  I k a n e ja  do dy­
spozycji. Zgłoszenia do A d­
m in. „Nowego D zienn ika" 
pod „1377", 683g

FA RM A CEU TA , DOBRE 
R E F E R E N C JE , ZA M IE­
SZKAŁY NA ŚLĄSKU, PO ­
S ZU K U JE  ZA STĘPSTW A  
W BRANŻY FA RM A CEU ­
TYCZNO- D R O G ER Y JN E J, 
C H EM IC ZN EJ, WZGL. KO- 
SM ETY C ZN EJ. ŁA SK A W E 
ZGŁOSZENIA: — ADM IN. 
„NOW EGO D Z IE N N IK A "— 
8U B ..M A G ISTER 639".

639 k

J A K O Ś C I

NlEDOŚ^ ESEEEH1
O R Y G I  N A L N  E  TYLKO 
J .T Y M  Z N A K I E M

FABRYCZNYM

BEZGRANICZNIE
E L A S T Y C Z N E

p a t e n y  f k a n c  h r . y o a s o « *
PAT £ NT AMER. NR 1039 704

ZDOLNY ek sped ien t s  b ran ­
ży b iaw a tn e j poszukuje  po 
sady . W ladom ośó pod „1378" 
do A dm in. „N ow ego D zien­
n ik a " . 684g

UWAGA1 P rz e ra b ia m  kap e­
lusze w edług najnow szych 
fasonów  po 1.40, nowe 4 zł 
A u g u s tia ń sk a  8 m . £  697g

P R Z Y JM Ę  posadę przedpo­
łudn iow ą w d ro g erii, ap te ­
ce. Z głoszenia: „K osm ety­
czk a"  B iuro  Ogłoszeń S ta t- 
te ra . R ynek  8. 696k

ENERGICZNY kupteo  do­
b rze zaprow adzony n a  Gór­
n ym  Śląskn obejm ie pow a­
żne zastępstw o. B ran ża  ko­
lon ia ln a . R e feren c je  p ie rw ­
szorzędne. — Zgłoszenia: 
K s ię g a rn ia  W iener, K atow i­
ce., Szopena 8 „E nerg iczny".

638k

ZA STĘPSTW O  ba K raków , 
sw sn t. Ś ląsk , Poznańskie,
P om orze p rz y jm ie  ru ty n o ­
w any  kom iw ojażer. Zgłosze­
n ia  Adm. „1 oweg D zien­
n ik a "  pod „1848". 666g

ŚAIATOWU SŁAWY

H A Y A P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKO W RDZOWTM DPAhOŴ HlU I PMfljjiyW ZNAKIEM WOOfITM
„ A A T a 11 m y d lą , o liw a  t a r e m

LO N A dY C iA  W A PTE K A C H  i D R O G ER IA C H  
Wyrób i sSlsd:

A p te k a  S. H A Y A  L w ów , K o tła  t a ,a 1 9

A r- G IELSK IĘG O  
KA R M EL K IL E T E K  TRZY 

613g

A BSOLW ENTKA g im n a­
z jum  we F ra n c ji  — udziela  
lekcji. Zgłoszenia A dm in. 
„Nowego D zienn ika" pod 
„1396". 691g

i m n j i
H eb ra jsk ieg o , polskiego, — 
postępy  szybkie: U, Sarefio 
16 m . 3. 632g

K a l i i  sam l i f t i i  s w o j e  s i u e f c l e l
Jedyna d oga do to g a C w a !!!

W y b ie ra  j e d e n  lu b  w lą c e j  a  n iż e j  p o d a n y e i  
n u m e ró w :

838$ 5291 17303 27230 29002 29616 31633
84217 36791 34214 87528 87549 37995 43875
483o6 50733 50740 60202 60208 60210 7478«
74797 74798 862w 86247 91007 91020 91025
01043 01044 91049 91050 91056 91059 104401

104469. 164473 164483 114492 117247 117255 117256
123419 124648 12.651 1241.62 124669 i2.672 124681

141875 31992 117251
I a a m ->w  n le a w ło c a n le  S w ó j e a c c ą ś l l w y  l e e  
w  „ t a r e j  I n le a m ie n n ie  • z c a ą ż l lw e j  k o t e k tu r a e

KANTOA WYMIANY

J. W C H L M A N
PRZEMYŚL, P.ac na Bramie 12

T e le fo n  1B-BO. — P . K. O . 146 .961 .

UW AGAI W  cen tru m  żydo­
w skim  A n g u s tla ń sk a  3 m. 8 
podnoszę o„zka w pończo­
chach  — n a  now oczesnej 
m aszynie b rrd zo  s ta ra n n ie  
1 po cenach p rzy stęp n y ch .

697g

M A SZYNISTA, sp e c ja lis ta
ta r ta c z n y  i fa b ry k i sk rzyń , 
p racow ał w yłącznie  w pow a 
żnych  f irm ach , w iek średn i, 
p oszukuje  posady. M aszy­
n is ta  J a ś l isk a  pow . Sanok.

701*

W IELO LETTN I p rzedstaw i­
ciel pow ażnych f irm  b ranży  
k o lo n ia ln e j szuka p ra c y  j a ­
ko  sam odzie lny  lu b  sub- 
„as tęp ra . — Z głoszenia do 
A dm in. „Nowepo D zienni­
k a"  pod ,1361". 670g

NA ZAOLZIU od la t  w pro­
w adzony zas tęp ca  z d z ia łu  
b ie lizny  i fartuchów  szuka 
zastępstw a pow ażnej fa b ry ­
ki. Z głoszenia: K s ię g a rn ia  
W iener, K atow ice, Szope­
n a  8, pud „R uch liw y ".

634k

DW UDZIESTOSZESCI OLĘ.
TN I z wyższym  w ykształce­
niem , rep re zen ta ty w n y , elo- 
kw entny , dziesięcio letn ią
p ra k ty k ą  handlow ą poszu­
ku je  posady  w w iększym  
p rzedsięb io rstw ie  p rzem y­
słow ym  lub  handlow ym . — 
P ierw szorzędne r tfe re n c je  

Z g l-szem a ..W szechstronny" 
B iu ro  Ogłoszeń S ta tte ra , — 
R ynek . 676)1

STEN O G R A FII w raz  z m a- 
szynopism em  w yuczysz się 
n a jszybcie j n  fachow ej spe­
c ja lis tk i Z O FII SCHoNGU- 
TOWNY W W . Św iętych 8, 
I  p . Telefon 109-97. O p la ta  
m iesięczna 13 zL 6?9k

PO SPIESZN E KURSY 
A N G IELSK IEG O  

Czas trw a n ia  3 m iesięcy. 
R ozpoczynają  się 13. 1L 
K ierow nik  K u rsu : Dypk 
naucz. J e rz y  S inger, b. 
nauczycie l A kadem ii 
H andlow ej w  M agdebur­
g u . Z głoszenia ci. dzien­
n ie  w godz. 1—5 popoł. 
Zyd. Gimn. Handlow e, 
S tradom  10, te l. 164.40.

M A TEM A TY K I f izy k i, u- 
dzlelr absolw ent U niw ersy­
te tu  i  P o litechn ik i. Dzwo- 
nlo 131-58, 3—7. 693g

L E K C Y J niem ieckiego, an­
gielsk iego  udzie la  Dr F ilo ­
zofii. Z głoszenia „P edagog" 
B iuro  Ogłoszeń S t-rttera , — 
R ynek 8. *81Ł

LEK C Y J francusu lego  po­
czątku jącym , zaaw ansow a­
nym  — p rzygo tow an ie  do #- 
gzam inów . L ekcy j a n g ie l­
skiego p o czątku jącym  u- 
dz ie la  Jo a n n a  R osenblattó-

| w na, B asztow a 18. 606k

! A N G IELSK IEG O  początku­
jący ch , zaaw ansow anych, — 
l i te ra tu r a  — g ra m a ty k a  — 
p rzedm io ty  handlow e. S ta ­
row iślną  41/8. 435k

DO MATURY I  LICEUW  -  
p rzy g o to w u ją  apiom ow ane 
■lly. U dziela elę też lekcy j 
■pecjainyeh i  M ATEM ATY­
K I, G EO M ETR II W YK RE- 
Ś L N E J, N IEM IE C K IEG O  I 
ŁACINY. L ekcje pojedyncze 
la b  zbiorow e. — E gzam in s 
B X TER N ISTY  CZNE prze­
prow adzam y z pom yślnym  
w ynikiem . Zgłoszenia K or­
deckiego 9 m. lv. #73g

PRA E TYCZNA ZNAJO­
MOŚĆ JĘZY K Ó W  dostępna 
d is  każdego: A ngielsk iego, 
francusk iego , n iem ieckiego, 
w łoskiego bez pom ocy n au ­
czycie la  nauczysz się ła tw o 
za pom ocą sam ouczka — 
„A R G U S", — niozonego n s  
podstaw ie znakom ite j m eto­
dy A nsona. P rosp ek ty  w y­
sy ła  — K się g a rn ią  L ingw i­
styczna, K raków , P lerack ie- 
go 21 "L 643k

603g

FRA NCUSKIEGO ję z y k a  u- 
dziela p a ry żan k a . Syrokom ' 
li 16 m. 10. 4863

SZKOŁA R ytm iL l, P la s ty k i, 
G IM N A STY K I — A n ln ty  
W ashsm an O rliń sk ie j. K u r­
sy  P ań , D zieci. R ynek 17/5. 
G ertru d y  9/15. 699g

Poczt* szyfrów* 
iiueratow*

uslety w rzu cił*  w ciągu 
caUgo dnia
tylko 

do skrzynki
w m u ro w ao e l w brsmle 
przed .Nowym Dziennikiem* 
a k tó rą  o p ró ż n ia  alę 

6 razy dzietmio.

KURSY SAMOCHODOWE,
K raków , K ru p n icza  14, Te­
lefon 296-88. — Prow adzone 
przez  fachowców P raw o j a ­
zdy g w aran tow aną. W pisy 
ooiiziennią. *00k

A N G IELSK IEG O  uczę po ­
czą tk u jący c h  zaaw ansow a­
nych. Ceny p rzystępne. — 
Tel. 117-57, m iędzy 3-cią 8 
4-tą. 641g

TAŃCZYŁ WYUCZAM IN ­
D Y W ID U A L N E  — T E L E ­
FON 226-5*. 6ó3g

A N G IELSK IEG O  sposobem 
KONW EHSACY JNYM  -  
S chach ter, — Z yblik iew icza 
U  A/6 od 8—3. SS9g

FRA N CA 18. G ram m aire ,
l i t te ra tu r s ,  oonTersatloz, — 
M arle G yr dlplom a U niv. 
Gem t b  et Ecole des lan g u es 
GensTS. K raków , Z yblik le- 
w lcaa 5, schody 8, I I  p.

S94g

A N G IEL SK I, fran c u sk i, —
niem iecki — m etodą Aneo- 
na, Z. 4.— m iesięcznie. K ro ­
w oderska 8. 637g

TŁUMACZENIA  
Korespondencja 
L E K C J E  lęzĄu
ANGIELSKI, H ISZPJ „  
NIEMIECKI, F R A ),C U . KI, 
W Ł O SK I, SZW ED ZK i e l ł  
przez wyb. facho teo*  pod kltr* 
J .  KARMELAi K O tafiTIK  3  

T « l. 114-66  
PROWINCJĘ załatw, odw retzll

BIAffi TYGODNIE
o d  28 s t g c z r m

fik
— Nłe rozumiem doprawdy zdenerwowania pa­

nów. Gramy przecież dla przyjemnościI

VKUNUMURATA w Krakowie s  odaoozs- 
a>em i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłki* pocztowa . « « miestecznle SŁ 4.30 kwarudnia zL t u l  
Zagranica z przesył',a pocztowa miesięcznie U  7.50 kwartalnie zŁ 22."0

OGŁOSZENIA. Podstaw) obliczeń jest i milimetr w jed n *a  lam ie Strona w 
tekście i nadeBtonem na 3 tomy po Ib milimetr. Strona ta tekstem 3 to- 

po Sb mm. Najmniejsze ogłoszenia droDne liczymy za 10 slow.mow

CUNY w złotych: L strona U k  — Tekst. ł< -s  Nade.lai e  0. 15.—  Za tekstem 
O-#. — Drobne od aiown 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata- 
tocje i  kondolrncje do 4 wierszy zł. Ł—. Ogłoszenia ślubne i zaręczyv sw e  
ZŁ 10,—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (ldepsy- 
dry) do 6( mm. w L tomie ZŁ Ż0-—> Za ąastrsczeni* miejsca doli cna się  
25%. sa drak kolorowy 50%*

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codzienni#, taki# w  pon!»da, i  dni poiw !«t

JVydawca: Zn spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Re daktor: Dr. Mojżesz Kanler. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa* Kruków, (Jrctaikewej 7t — pod zarządem 'laksy mi liana foidmanA,


